
W dru1tit11 5uchym doku Sto­
nnl Im. Komuny Paryskiej w' 
Gdyni, prowadzone •il! końC'OW 
Jui prat·e przed wodowanie 
prołotypowPKO ·kadłuba ro-ro 
nmo<"hodowi:i& wit-lozadaniowe­
ro prLeznaN:onee-o dla armato­
ra 11orwe~kieito. Jedno~tka fa 
prnsto!owana jt!Jt do przewo:1:u 
5 t..-1. umochodó,., I l!OO konte­
ner.ów 20-Rłopowyt'h. :\I& ona 
J 1 pokładOl'V ładunkowyc·h, w 
tym 8 uno~zonycb. \Vodowanie, 
Jako ntatnie w tym roku w 
•łot•1tnl, pnewldllane jest w po­
łowie 1rudnia br, 

, Sztormo egzamin 
,,Zawiszy Czarnego" 

Wczoraj do basenu żeglarskiego w 
Gdyni zawinął „Zawisza Czarny". 
Jacht, pod rozkazami kpt Janusza 
Souero, odbył rejs na 1000-mi lowej 
trasie po Ba!iyku w ramach stocznio-

' wych prób po remonc :e w Stoc?n1 
· Remontowej „Nauto". 

Zasłużony jacht Centrum Wychowa­
nia Morskiego i Wodnego w Gdyn 
po 1?-letnie, służb, e dlo po!skiegc 
harcerstwo przeszedł kapitalny remort 
i modern :zację . Będz'e mógł służyć 
szkoleniu morskiemu młodz: eży jesz­
cze przez w ele lot. 

41-osobowc załogo składająca się 
z kadry instruktorskiej ZHP z całej 
Polski przeszło w 9-dniowym reJs e 
trudny egzam;n_ Warunki pogodowe 
były bardzo ciężk ' e: s , łne opady śr> 1 e 
gu, niskie temperatury I sztormowe 
w,alry przekraczające 8 st. w skali B 

(wś) 

Karp, pstrąg, to·łpyga i 8 ton węgorza 

b na świ . teczny stół 
J .\K będzie wyglądało za.opa• 

trzenie świąteczne w ryby -
z tym pytaniem zwróciliśmy 

się do dyrektora handlowego Cen­
trali Rybnej w Gdyni, Zenona Woź­
niaka.. 

Wielką atrakcją, nie spotykaną 
od lat, będzie sprzedaż około 8 
ton wędzonego węgorza. W pełni :,;o­
stanie zaspokojone zapotrzebowanie 
11a. wędzoną flądrę i dorua. 
Solonych śledzi nie będzie :a:byt 

J. -Pińkowski spotkał się 

ż. działa~zami kQłek rolniczych 

no· konkretną pomoc 
Członek Biura Politycznego KC rPZPR, prezes Rady Mini­

strów - Józef Pińkowski spotka/ się wczoraj z przedstawiciela­
m1 Rady Głównej oroz Zarzqdem Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych. 

Obecni byli: sekretarz KC PZPR - Jerzy Wojtecki, sekretarz 
NK ZSL - Tadeusz MaJ oraz wicepremier Stanisław Mach. 

i Przewodn iczący Rady Główn ej CZKR 
Norb•rt Aleksi•wicz przedstawił naj­
bardziej istotne postulaty . rolników, 
zgłoszone w 1toku ogólnowiejskich ze-
brań kółek ·roln iczych. Znalazły 
one uzasadn ien ie w wypowiedzia~h 
obecnych · na spotkaniu działaczy sa­
morządowych, którzy podkreślali, że na 
wsi jest pełne zrozum ·enie niezwyk­
le trudnej sytuacji , w f(l ldej znal,,z! 
aię nasi kraj. 

fOol!ończf!ftie no str. 2) 

Żegl_uga liniowa 

' H s ce re owna I 

W ciągu 11 miesięcy br. floto Pol 
sk ich Linii' Oceanicznych, licząco ok 
tualnie 172 stoiki , przewiozła <453,_. 
tys. ton ładunków uzyskując 21 38. 
mln złotych wpływów frachtowych. S\l 
Io wyniki lepsze od p lanowanych , 
uzyskanych w analog icznym okresk. 
ub, r. ;>amiętajmy, że w br. uzysktW'o 
ne są w okresie spadku obrotów po. 
sk iego handlu zagranicznego. 

PLO p,zekroczyły już roczne zodo. 
nic p ionowe we wpływach frachto. 
wych, zysku i saldzie dewizowym . T1.. 
ostatnie jest wyższe od p lanowaneg1,, '• 
o 47 mln dolor6w. Jest to o ponad 6L­
m ln dolarów więcej . n iż w anolog icz 
nym okresie 11 miesięcy ub. r. , 

Stalki ze znakiem trójzęba zawijajt,, 
do ok. 500 portów w 95 krajach św;,1 , 
to, w których działa 520 agentów po, 
ski ego armatora o raz 60 wlasnyclt 
przedstawicielstw 1 spółek. Dzięki te­
mu PLO ma możność efektywnego zr1 

trudnieni a swoich statków liniowych· 
Uzyskiwane przez PLO wyniki e'kono-j 
miczne mogłyby być jeszcze leps:u1. 
gdyby nie wielkie siroty spowodowa.l 
ne przestojami statków w polaldcf 
sloczniach remontowych I portach. \\ 
br. PLO straciły w ten sposób 245(1 
tzw. słolkodni, co 
cri z ek~ploofocfi 
8 słoików. 

równa się elimina·· 
całorocznej okole 

(wś) · 

·Gospodarze Ziemi Gdańskie· 
· śród b dn~ 1nicz eh i ka 

Okazuje 1ię, ie wbrew przypusz­
t'll:eniom nie będzie najgorsze, . a w 
widu asortymentach ryb nawet 
lt'psze niz w roku ubiegłym. 
Tradycyjnego karpia do rozprowa­
dzenia w województwie gda1'lskim 1 
elbląskim zgromadziła Centrala 
Rybna 220 ton. W połowie będą to 
karpie żywe. Zostały ~prowadzone 
z .Jugosławii, NRD, RF:N, \\"ęgier. 
Tylko 15 ton pochodzi z rodzimych 
PGR. Jest to mniej więcej tyle 
samo, ile mieliśmy do dyspozycji w 
roku ubieglym. Niestety, zaspokoi to 
zapotrzebo\vanie na tE: rybę :i:aled­
wie w ok. 40 proc. Tym razem jed­
nak niedobór ten uzupełnią duźe 
zapasy pstrąga ł tołpygi. Jest to 
smaczna ryba karpiowata. 

wiele. Jeżeli. chodzi o ryby llwieże 
z Bałtyku, a więc dors:i;e i śledzie, 
wszystko będzie zależało od pogo­
dy w okresie przedswlątecznym, 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA · , Poległych Stoczniowców 1970 
\ 

(Dokończenie na str. 3) 
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w póln cny 
CH. F. NOTHOMB 

Z WIZVT Ą W POLSCE 
Wczoraj przybył do Polski z of!. 

ejalnq w·zytq min'ster spraw zagro­
"icznych Królestwo Belg ii Charle, 
Ferdinand Nothomb, powitany na 
worszowsk;m lotn'sku przez rn:ni­
stra sprow zagranicznych Józefo 
Czyrka. 

Program w:zyty przewidup~ spotka 
n·e szefa belgijsk:ej dyplomacji z 
czołowymi przedstow'c:elomi władz 
pońsr,vowych. 

Pod przewodn:ctwem m'n:strów 
sorcrw zc:gran'cznych odbywają s:ę 
polsko • belgijsk:e rozmowy plenar­
ne, któr~ zcinaugu;owono wczoraj 
· s,edzib'e MSZ. 

SPOTKANIE NT. PROJEKTU 
USTAWY O CENZURZE 

M'n:sl„r sprawiedliwcśc1, prof. Je­
"-Y lofia spotkał s:ę wczoraj z Ko­
mitetEm Porozum·e...,owczym Stowa­
rzysze1i T wó,czych i Naukowych pod 
przewodnictwem prof. Klemensa 
Szoniawskiego oraz z przedstowi­
c:e:cmi Krajowej Kom :s j i Porozu­
m'ewa,.~·czei NSZZ „Solidarność". W 
~;,olkan 'u uczestn: czyfi autorzy soo­
tecznego projektu ustawy o kontro!, 
publ:kocii i wid ow:sk. 

Rozpatrzono p roblemy zw:qzane 
t proje~towona regulacją kontroli 
prasy, publ'kacji i w'dow:sk, jak 
równ:eż oceniono p,zeb'eg dyskusji 
w rótnych środo1•h1< o c h, zw/oszcza 
w zakres:e pods tawowych założeń 
pro:ektu ·ustawy. 

Urgodn 'on , i ł" . kc lejn.e spotka . 
n'e- odberh ' e s e 13 bm. 

Karpie bed ·1 rozprowadzane przez 
zakłady pracy i sprzedawane w 
sklepach. Zamówienia zakładów 
pracy będą załatwiane od wtorku, 
9 bm. przez CR w Gdyni oraz 
przez urzędy m iejsko - gminne ,,.. 
terenie. 

Delegacja stoczniowców 
w Bytomiu 

Wczoraj w Bylom1u wśród górni­
ków przebywała delegacja stoczn,ow 
ców NSZZ ,,Solidarność" z Gdańsko 
i Szczecina z Lechem Wałęsą. Na 
stadionie KS Szombierki odbyło się 
spotkanie z działaczami „Sol1darno· 
ści" w MKZ Bytom L. Wałęsa scha­
rakteryzował niektóre zadan,a, jakie 
wynilw:a dla zwiazkowców z obecnej 

rDokończen1e no str 21 

w 
W ub. mies iącu no terenie Pół­

nocnej DOKP nadano i przyję­
to do przewozu ponad 2733 

tys. ton towarów. Dla porównania mo 
żno podać, że w analogicznym okre­
s·e ub. roku kolejarze naszego okrę­
g:.i przewieżli 3064 tys. •on. t,.• mo to 
nie os iqgn'ęto planu operatywnego 
załadunku, do którego zabrakło 476 
tys. ton. 
Główną przyczyną niepełnego wy­

konania zod;:iń wyr kojących z f1sto­
padowego planu była mniejsza po­
daż ładunków. Kolejarze od:::zułi Io 
zwłaszcza w przewozie rudy, kam,e­
r,ia, piasku , żwiru, zboża, nawozów 

I· ziemniaków. O 2,4 tys. ton przew;e-

Tyle śniegu ... 

a 

J 
on 

ziano mniej buraków n iż przewidy­
wał plan. Pod ich przewóz wykorzy­
stano wahadła poc iągowe złożone z 
wagonów o ograniczonej sprawności 
lechn;cznej. Przewozy te trwają, cho­
ciot w mniejszym zakresie, także w 
l)'m m "S QCU 

Z uwag no akhialne potrzeby od­
biorców, a szczególnie resortu rol­
n1ctwo, zboże i pasze są przewożo­
ne także pojedynczymi wagonami. Cho­
dzi o to, aby jak najszybc iej dotarły 
do odbiorców. Wyrriaga to od kolei 
większego wys'!ku organ :zacyjn.:go, 
ale elim nuje w znacznym stopn iu 
transporl wiosny rolników bqdi gos­
podarstw uspoleczn,onych. 

Wyjśc , em naprzeciw aktualnym po­
trzebom jest , ówn ież uchylenie prze:r 
Ministerstwo Komun ikacji zarządzenia 
ograniczającego przewozy towarów po 
ciągami na krótkie odległośc i. 

Operatywny plan grudnia zakłada 
przewiezienie ponad 3 tys. ton róż­
nych towarów. Dyktuje Io wysoką nor 
rnę dobową Z'Jładunków, która wyno­
si 108,B tys. ton. Od reali zacji zadań 

w tym mies iącu będą zależeć ostat e­
czne wyn'ki całego rok u. 

(Dokońc1enie no str. 2) 

,v oclo\\;anie 
,,Opala'' 

W Sloczni „Wis!o" wczoraj zwodo­
wano kodtub drug iego z serii kolama,­
rana pasażersk iego budowanego dla 
Żeglug i Gdańsk i ej. P·acownica arma­
to ra białej floty Julia Stern nadała 
im 'e nowej iednostce „ Opal". Siale,< 
wejdzie do eksploatac ji w cze:wcu 
przyszłego roku. "" 

Przy budow:e kadłuba ,,Opola" WY· 
róż n iły s' e zespoły mistrzów: Katimie• 
rzo Dąbkowskiego i Bolesława Wątro• 
by oraz bryqcdy Kazimierza lachwl­
cza i Tadeusro Gutarowskiego. 

(wś) 

I 

l . T. Fl$Zbach wraz z , bud-,wnic.rymi pomnika - w koszu dzvtigowym. 
Fot.' M. Zan:ack 

Ekipy „ Mostostolu". ,.Bud,moru" i 
W PRD o raz ·nnych prz ed s ·, ębiorstw 
uczestn iczących w bud owie i mania­
fu pomn:ko Poleg łych Sioczniowców 
w mrozie i przy opadach śn iegu pro 
cu ją - od 12 d o 14 god zin n a dobę. 1 

• Trw a:q proce zie mne przy n:welacji, 
te renu, przy budowie dróg i chodn,- I 
ków, a przede wszystkim przy sa-, 
mym montażu wysok:ego pomn'l<a z 
galowych już elementów wykon anych 
ze s!ali nierdzewnej,' zdob:onych rzeż 
borni z brą zu. Na szczyc' e krzyży mon 
!owano · wczara ; ,,szp,lk i", kt óre pod­
trzymuje zawieszon e kotwice. 
ł . . 

Budowniczych pomnika odw,edzil 
wczoraj I sek re ' arz KW PZ?R w Gdań 
sku, zoslcpco członka s ·ura Poli tycz 

(Dokońctenie na str. 2) 

ROZMOWY 
M. DOBROSIELSKIEGO 

W MADRYCIE 
\ 

W iceminister ,praw zagranicz-

W ~w'azku ze znoc z,iym rci'nte. 
reso·.van'em dvskusjo rnchodz ko ­
n ecznosć przedłuż enia ter -n:ciu za. 
kończen'a prac nad pro iek tem u . 
!towy, ustnlonego o·erwotr, ·e na 
dz.eń 30 l'stopaco br. do dn:o 15 
srvnn ·a 1981 r. 

BESKIDZKIE SCHRONISKA 
ZAPRASZAJĄ 

I Uprowadzenie samolotu PL·L ,,Lot~' 

nych PRL i szef polsk iej delegac ji 
na spolkon:e madryckie prof. Ma­
rian Dobrosielski przeprowadził w 
Madrycie rozmowy z ministrem 
sprow zagranicznych Hiszpanii Jo­
se Pedro Perez-Lorcą i sekretarzem 
sianu Carlosem Roblese Piquerem. 
Wymieniono poglądy no lemat 
spotkan ia madryckiego K BWE, kon 
ferencji w sprawie od prężenia mi li 
to·nego i rozbroJenia oraz ogólnego 
rozwoju syluocji na naszym kanty· 

W Besk'dach zopano·J•ala p ekna 
z·ma. Wysoko w górach panu·q b. 
ćob·e warur.ki norc·o •sk:e. a na 
polarach szczyto•11V::h powy'1e j 800 
m pok:y,.va śn ' eżncr o,zekroczo 40 
cm 

Gospodarze schronisk, m. in. Na 
Stożku, Boran'ej Gó rze , Szyndz' el­
ni I Klimczoku, zapraszoja tury­
st6w 0 1 oz amatoró·N norc·orstwa 
zjazdowego. Wolne miejsca sq tak­
ie w schroniskach Beskidu Żvw'ec. 
k:e-ąo,· m. :n. na W;eJk;ej Raczy, 
Prz~'bku Ży\llczańskim, w Zwardo­
niu oroz w bacówkar:h na Krew· 
ców W:erchu oraz· na Rycerzmw, i. 

Pierwszy śnieg to oczyw1sc1e kłopot dla drÓgowców, ale jednocześnie !rai· 
da dla maluch6w mogących razem i rodzicami udać się na sanki. 

PAP 

O CZY świata od' czlere -::h m ie 
_ s'ęcy wpct·zone ;a VI Pol-

p 

T 

· nich lednoi< zdoja sie wybi;ać zda· 
-:ydowan;e na czoło. Pierwszy z 
1:ch · określa · - i w świecie · i - 11, 

naszym -kraju - szcro'<o uqrunto· 
skę. Jesteśmy tematem Qi. 

oon!ycznego ser1a1u prasowego·, ro 
diowego L telewizy1neqo. prezento­
wanego dzień w dzień no czołów­
kach programu. Bybby nam z pew 
noście lalw:ej rozwiazywać swoJe 
problemy, qjyby teq noi,iqtego 
zainleresowonia w opi ii między­
narodowej było mniej - a powo­
dy,' które każą je i rozważać każd e 
nasze wvda:zen ~ . nie rn•ołv tok 
dramatycznego charakleru. Realia 
so jednak inn~, przeto wszystko co 
s,e u nas ostatn,o robi, rr.ówi i 
pisze nie jest i być n,e może tyl­
ko nasza. i tylko wewnętrzne, spra­
wo. 

- wane przekonanie, że w istn ieją­
cych w Poisce warunkach ustraja. 
wych wyprowadz;c:: kraj z obecne~ 
c,, zamętu społecznego i d.istab,~ 
l1zacji qospodarcz;:, j może tylko ta 

W dniach ·ostolni:::h uwaQe swia· 
io przykuwa ze szczeqóinym nale­
żeniem !('), co dzieje sie w Po Isk ' ej 
Zjednoczonej Poi"iii Robotniczej .. Po 
wo-dów po tem u Jest lc.'!ka, dwa z'· 

• siła polityczna, którą dqżenio ,,pol­
; kierio świata pracy do soc1alizmu, 
Jborczy!y obowiązkiem przewodze­
nia na tej trudne1 drodz,-, i nc któ­
rą z tej racji spada dz;sioj pe/no 
odpowiedzialność zarówno za orzy. 
czyny kryzysu, jak i skonstruowa­
nie programu wyjścia z niego ku 
nowym, otwieroiqcym s'e prz„d 
nami horyzontom. Drugi powód 
wypływa ze świadomości, ż• prze­
obrażenia w portii, ich lreść, cha. 
rakter i konsekwenc je kadrowe, sa 
kluczem ołwierajacym całemu spo­
łeczeń stwu perspel<tyw«: uruchomia 

' Fot. M. Zarzecki 

z 
nla jego ni• wykorzvstywa~1eąo dri· 
lod w pełni, a ostatnio wrccz 1ą •,n 

rawane!)o potenc jału ·. oq romn 
sil energii obywalelsk,ei 
wości , inte leklualnvch, · o 1a 

· qo dorobku materio:nego , .. urz<c· 
dzi technicznych - alu dzi eła, kt, 
re • zwykło się u nos no~vw• 
,wą. , w YDAJE · sie, ·· te' tylko z tak 

: wysoko umieszczonego punk 
, tu · obserwacyjnego ,, i -przy 
użyciu ta+: pryncypialnych kryk 
riów oceny można prawidłowo o'· 1· 
czytać 'my . poslonowien ·a oraz 
posiep zm,an - określonych · nc.. 
,Vlt Plenum KC PZPR. Najpierw bo· ' 
wiem rzuca sie f''lm w tych mate­
riałach w oczy cata n)noąość 

·, spraw doraźnych, rwiazonych bez­
. pośrednio z qwołtownie naoieroja­

ca lawiną wvdaueń spowodowa­
nych przez kryzys. Wywolu jq one 

I n:;;~EŃSKIE ROKOWANIA 

W wiedeńskim pałacu Holburg 
odbyło s ię 256 posiedzenie delego 

( K ' d • B 1 · Z h d • } cji 7 państw socjal istycznych z 12 0TeSp0n eJ1CJQ Z ef }flQ QC Q flJego krojów.NATO, uczestn iczących w 
• rokowaniach w • sprawie redukcJ1 

Wczora j rano s"molot Polskich Li­
nii Lotn iczych • ,,Lot" typu „An-24", 
wykonujący planowy rejs z 21 pasa· 
żerami na poKlod z'e I Zielonej Gó­
ry do Warsza\vy, został wkrótce po 
starcie uprowadzony do ' Ber lina Za. 

p„ 

wprowdz:e - I' ta jll'~l noluralr• 
na1osl rze jsze d oleql i waśc ,, o 

w:'1C ocdzioływuja najmocn,ei . na 
psych ,połeczeństwa i domo· 
qa1a „ naiszv::isz·1ch • rozwiązań. 
M,n:,a to "pozostajq p:zecież tylko 
powierzchnią zjawiska i \o postrze· 
qon · z ., lokalnen obserwalor1um, 
Jesl: s,egnać qłeo,ej i - jako s i ę 
rzek Io - oqarnać,. terażniejsza po­
norarr polskc, spojrzeniem global· 
nvm, dop1E:r wówczas spod za­
gmatwanego niesamowicie obram 
wydobędzie się ta, co w naszej 
svtuacii co!kowic,e nowe, trwcte i 
n:eodwracalne .. , I co w konsekwen­
cji decyduje zmówno o lreśc1 i kie 
runku głębokiej reformy zochodzo­
cel wewngtrz partii, jak l dyktuje 
tempo zmian sklodojocvch · s'e w 
sumie ' na odzysk 'wonie zdolności 
~prostania zadaniom • historycznej 
chwili. , . 

(Dokońc:ienie na air, 2) 

chodniego. Samolot wylądował o 
godz. 8.39 w Berlin ·e Zachodnim na 
lotn isku Tempelhof w sektorze · orne· 
rykańsk im. , 

Porywacz, Ktćrym był 39-letni An­
drzej Perka, po wylądowan iu na za­
chodn ioberlińsk im lotnisku oddał się 
w ręce tamtejszych władz. Odebra­
no mu granat (według nlektórych opi­
nii - atrapę), · którym zagroził • zało­
dze i pasażerom pclskiega samolotu. 
Porywacz zwróc ił s ię o a zyl po litycz­
ny. Pozostał on r.o · terenie fl erlino 
Zachodniego. ·· 
Załoga i parnżerow• e zostol prza . 

1luchon,. Zadawano . im m. ·in. pyle­
nia, czy n ie zechcą ~ pozostać na sto 
le pozo granicami kraju. 

O godz. 17.40 sarr aloi „An-24" wy­
lądował na lotni sku Okęcie w W ar­
azaw ie. Do kraju wróci ło cola za ło­
ga, kt6rq dowodził kpt. Tomasz H•n­
dzel oraz 20 pasażerów. 

PAP 

l majorem amerykańskich sil po­
wietrznych - SEALSEM stoimy. tu i obok 
ponurego gmaszyska centra lnego portu 
lotniczego Tempe/haf,: w Berlinie Za­
chodnim. Ob~cnie pełni on furykc je 

amerykariskiego lotnjska wojskowego. 
Major -Sta/s jest wyraźnie ,molomó -

lak mform11J, dyłur11y 1yn-.•t:1-·lt •d,,.. 
1ki-..o Jn1ty1;w111 Metroroloa1i i G"'6pa­
d~rki Wodnr ,1, Jutr• uelu:nun,nie bę· 
d1>ll! małe l ttm!arkowant, wzra.atajar„ do 
du:ieco 1 okresami opady óni~u. Tem ­
pMatuTa od min•Jł a ot. C do min1111 t! ot. 
c:, lokalnie do minue JC 1t. C. Wiatry ,1a-
be do umiarkowu1y~ll ' 

wny I ,.m:ka .1d zielenia i<o r11ae tnyc/1 in I zbro jer'i i sil zbrojnych w Europ ,e 
formacji, choć do jeg o obowiązków środkowej. Podczas obrad głos za 
na/ezy inform owanie dziennikarzy. Zo- brali - amb. Wielkiej Brytanii John 

(Dokończen i e no str 2) 
Eduard Jackson oraz amb. ZSRR 
Nikołaj Tarasow. O treśc i ich VfY 
siąp ień poinformował; dziennikarzy 
rzecznik prasowy państw NA TO -
Williom Oovis oraz rzecznik proso· 

-i-:·.::·•=-----'-- --- --::"'"'---- -,. wy ZSRR - Jurij Korkow. 

1 bm, w Arlronle odbył się ek1pery­
menialny lol samolotu ' napędicanego 
1ilniklem elektrycznym czerpiącym ener 
gi'ł i promieni 1łonecznych, Wskutek 
defektu maszyna pilotowano przez 
nauc1ycielkę J: Kallfornli, Janic• Brown, 
wylądowała przymusowo po 30 m inu· 
lach lotu,' przeleciawszy dystans 30 km. 
No zdjęciu: Janice Brown po wylądo• 
waniu. CAF - AP - Telefoto 

IRAN WYKLUCZA 
ROKOWANIA Z USA 

I' Iran rozważa ostatnie wyjaśnien:a 
Stanow Zjednoczonych przekazane 

'. wcioraj za pośrednictwem media­
. torów algierskich. Jak pisze agen-

cjo' Reutera,' Iran wyklucza jakie­
kolw iek rokowania bezpośredn i e z 

, ·usA na temal warunków irańskich 
: w sprawie zwolnienia zakladn'ków 
, ome rykońskich. 

DWUNASTY TYDZIEŃ 
WOJNY 

• Kończy się dwunasty tydzień woj 
ny irańsko - irackiej. Trwają walk , 
w irańskiej t prowincji Chuzestcn. 
Obie strony podoją nadal sprzecz­
M donies ienia z polo walki. We· 
dług agencji PARS, artylerio i rań­
sk o ostrzeliwała terytorium Iraku m. 
in. okręg Adwib. PAP 

-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-· 
N . tenny num t1r 
,,~ieczoru Wybrzeża'' 

1 aze s1e w pom~ ziałek 
-... ·-·----·-·-·-· ...... ·-·-·t 
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Jak czytać, 
jak rozumieć? 

za (Dokończenie ze str. t) 
kon 
do 11 O konkretnie wolno już dziś 
szy '-., zaliczył do rzędu zjawisk 
noc trwałych, do dorobku os,qg­
nejnlętego podczos tego dromotyczne­
tengo egzaminu ze zdolności do prry­
zocwództwai Wydoje się, ie nojpiełW 
nejnależy skierować uwagę no zmio~ 
1t.1>111ę strategicznej. orientacji wy-
ty chodzącą równocześnie od dclu, 
nu,od robotniczych podstawowych og-

niw partii, i od góry, od regiona,I­
P°'nych i centralnych kręgów o,ktywu. 
()gOble te tendencje z.doją się już 

łmieć za s,obą poroli:rujące przeży. 
wr,cle szoku spowodowO'llego wyt,u. 

chem bt.mtu sp~e<:llnego I - co 
l>ITwa,żniejsze obecnie - wykazują PfO 
dzwidłowe zrozumienie płynqcych stąd 
-nauk. I sekretarz KC PZPR, Steni· 
•slow Kanio, wyraził na plenum, pro· 

sto I jasno, przewodnie credo par-

Jt ii, mówiąc: ,.Partia na.sza, wsry­
stkie jej organizacje i instancje po­
winny stanąć no cze-le proce~u so­

•cialistycznej odnowy ... powinno być 
źródłem inicjatyw w je] kształtowa­
niu i realizacji. colą swoją siłą 
•spierać dążenia klasy robotni-

c.ze.j i społeczeństwo dla przywró­
cenia socjalizmowi wszystkich jego 
wartości". 

D RUGĄ w hierarchii znaczeń 
wartość stanowi przyjęcie 
przez VII Plenum robotniczej 

koncepcji zreo·lizowanio tego celu 
przez powoła·nie do ~io możliwie 
najszerszego sojuszu wszystkich ist­
niejących w na,rodzie sil rozsądku i 
odpowiedzialności w pro,cy nod 
socjolistycrnq odnowq, skupionych 
wokół hasła „Program no,rodu 
programem partii". W tej sferze 
nczeg6lm1 rolę mo do odegro,nia 
cały ruch :r:wlqzkowy, 10,równo w 
swych dotychczasowych o,le ZNt· 

formowanych .faik I nowych 
strukturach - 11anowiących łącznie 
najbo,rdziej pewną, bo z klasy ro­
botniczej wyrastojącq siłę motorycz. 
ną przehzto/ceń no.szego ustroju, a 
równocześnie - rozstrzygającą gwa 
rancję jego konsekwentnej demo­
kratyzacji ora~ zd.olności przywro. 
conio warunków mobilimwania 
wszystkich potencjałów twórczych 
tkwiących w spoleczeństwi.e. A są 
to możliwości zaiste ogromne, po-

-..,.__.,,_.....,....,.--."4 _____ ___,._..__,......,._. _ ___. zwo łające mieć pewność, że prry 
rozumnym I sprawnym kierowni­
ctwie oraz w warunkach stobilizo­
cji społecznej przywracojqcej na­
szemu życiu lad i dyscY'Plinę oby­
watelską - zdolne będą nie tylko 
prze-z:wycieiyć obecne załamania 
rozwoju Polski, ole nadać jej w 
przyszłości kierunek I tempo przy­
pom ino•jące zr·rw, z jakim w pie-rw­
szych powojennych lotach podno­
s'liśmy kraj z gruzów i wprowadza­
ł-i go na droge nowoczesnego a­
wansu cywilizacyjnego. 

~~ Milion zł 
sz 

~~1a „ Dar Młodzieży" 
!~ Młodzież Inowrocławia, zrzeszono 
d! ZSMP, wpłaciło milion złotych no 
w1ndusz budowy „Daru Młodzieży" 

Przekazane pieniądze zostały wy-
n,racowane przez stosunkowo niewiel­
nq liczebnie organizację w ramach 
nzynów produkcyjnych, zbi6!'ki surow­
dów wtórnych, za organizację impr"lz 
pu!1uralno-aświatowych oraz zbiórKe 
:eniędzy przeprowadzoną wśród mlc 

51 zieży ZSMP w Inowrocławiu. 

le: Kierownictwo WSM w Gdyni doce-
11iając wkład i zaangażowanie mlc­
Ozieży Inowrocławia, przydzieliło m 
~wa miejsca w wiosennvm rejsie „De 
" Pomorza", który odbędzie się 

i:,s moja do 8 czerwca w 1981 roku. 
r-aglowiec będzie stal 5 dni w Ros­
tccku. 

I (wś) 
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Pożar 

w nowojorskim hotelu 
No jednym z przed,rneść Nowego 

lorku wybuchł wczoraj poi:or, w k1ó­
ym poniosło śmierć 26 osób, a 40 
rnstalo rannych. Poli! się hotel Stouf­
E?r's Inn w Wh'te Plains, 30 km od 
v1onhattanu. Wedłuq informacji po· 
hodzqcych od naocznych św,adków, 

.vielu mieszkańców hotelu rotowało 
;.ię skokiem przez okno. 

Wspomni-cmv pożar wydarzył się w 
13 rln' PO w,elkim pożarze w Grand 
Ho!., iu w Los Vegas w słonie Nevado, 
w ktorym spłonęły 84 osoby. PAP 

Autobusy w sobotę 
Zarząd Przeds ,ębiorstwa PKS w 

Gdańsku ,nformuje, że w związku z 
Jrzen,esieniem wolrej od procy so­

boty z 6 na 27 bm., autobusy na te­
renie woj. gdańskiego i elbląskiego 
hędą 6 bm. kursowały jak w soboty 
robocze. 

P OWSZECHNE zainteresowanie 
społeczeństwa towarzyszyło ob 
rodom VII Plenum KC PZPR. 

Znamy jego przebieg i uchwały. No1 
ważniejszy jest naszym zdaniem fakt, 
że to partyjne forum stanęło zdecy­
dowanie na gruncie nieodwracalności 
pro esu socjalistycznej odnowy, a jed 
nocześnie astro wypowiedziało s.ę 
przeciwko wszelkim ekstremizmom 1 
nieodpowiedzialności w naszym życ iu 
społeczno-poli1ycznym. Dążenie do o­
~iągnięcia jedności partri i całego 
społeczeństwa w konsekwen1nym rea­
lizowaniu odnowy w warunkach spo­
koju społecznego dominowało w dys­
kusji. Postanowienie o zwołaniu IX Nod 
zwvczajneao Zjazdu ?ZPR na przeło­
mie I i li kwartału 1981 r. zgodne 
jeSct z wolą tych rzesz czlonkowsk1: h 
w partii, które opowiedziały się za 
szybkim ale dobrze przygotowanym 
7jazdem. Z opublikowanej listy czlo~-
ków Komisji Zjazdowej motna do-
wiedzieć się klo wszedł i kto n e 
wszedł w sk ład tego gr&mlum przy­
gotowującego najwyższe forum par­
tyjne. Dodajmy jeszcze, :te w fakcie 
powołania przez VII Plenum Tadeu­
sza Fiszbacha w skład zas!ępców 
członków Biura Poli1ycznega KC wi­
dzimy uznanie dla stanowlsl<o, jakle 
kierownictwo gdańskiego KW zoi!T'o-
wato od początku wobec konlliictu 
społeczno-po l:1ycznego i w kwe stll 
nieodwracalności zachodzących w krc­
ju przemian. 

O DEZWA Komitetu Centralnego 
PZPR wskazuje na powagę W· 
tuocjj w Polsce, wzywa do two 

rzenia franiu rozsądku I odpowiedziol­
ności w obronie socjaHstycrnej odno­
wy oraz stwierdza, te P<lrfiO lako 
przewodnia siło polityczno nosze:,e 
społeczeństwa deldoru]e gotowość do 

TRZECIĄ, na,jtrudn i ejszą za. 
pewne w pairtii sprawą do 
roz:wiązo,nia jest toczący się 

z oporami, po niezl:czonyr.h wybo­
ja,:h konfliktów i zderzeń intere­
sów, ale w sum'e wytrwale i kon. 
sekwentnie, proces uwalniania a­
paratu władzy w partii i państwie 
- o w konsekwencji ca1ego życia 
spoleczneqo - od tego wszvstkieąo, 
co z różnych stro'l i różnvch nowo- ! 
dów usiluie zahamować odnowę. 

~ 
Nazwijmy to otwo·rcie: eksoonsii so­
juszu sil konstruktywnych prze­
ciwstawia ją sie zbieżne uderzenia 
skierowane przec iw sociali1mow!, \ 
qroźne iednoko bez wzgledu na \ 
cele, kt6rvmi s,ie powodują, bo~ 
iednako destob. ilizujące nasze ży. ~ 
cie, poq/ebiaioce zamet i utrudn'a­
joce partii przewodzenie - jak to 
określił Stanisław Kania - w oąól- ~ 
nonorodowe,i „procy nad komek- i 
wentnq reo-liracja socjolistvcznej 
demokracii oro,z wolce p•reciwko 
rozprzeieniu i anorchii". Dodo'mv 
do teoo ie-go konkluzie: ,.w spro- ~ 
wach te,:,o typu nie mojemv po- \ 
z:woli<' soh'e no fod·ne pobh7oni,." \ 
i zwaimv, ie odnosi si,- ono do 
wszvstkich - tak w oaóln"i orze 
politvcznei lak I w przemianach rn­
chod!ocvch wewnalrz partii - ktń. 
rzv us'lu:a soaraliżowoć ruch od ­
nowv i tym somvm przekrefl,ić wv­
laniajocą się realnie, bo leżnl".ą w 
nos111ch somod1ielnvch moiliwoś. 
cioch roz:wiarnnia persoektvwe sku. 
tecznej naornvv'V i dals7<""0 roz,.,o­
iu na~zei sodolistvcznei O'czvznv. 

~ Czytoioc wni~!iwie materiały VII 
\ ?J„num m-,±r,a dostrzec, ie to jest 
\ moie rlc-o'ero pie~zv. ale roz-
~ s~rzv,..CT ior:v o wszystkim krok no 

drodze doin:ewanio oortii do roli 
orzewodnictwa w nowvch warun­
kach. a,fe trzeba pamiętać w jak 
straszl iwie trudnych uwarnnkowo­
nioch orzvjdzie reoli1owoć od·nowe. 
I iok dużo ieHc1e trzeba zmle-nić, 

, oczvścić, orzebudować, z:walcryć o- \ 
\ porów, żeby sMnsy nie ' zo,p!'lepaś - ~ 

~ cić. ZBIGNIEW JURKIEWICZ t 

współpracy ze wszystkimi, którzy 
pragnQ by w kraju powrócił spokój i 
stworzone zosloly warunki dla lepsze­
go życio narodu. 

·.,·Jll !rudnej sytuacji szczególnie cie­
l~~jr szy nos pomoc przyjaciół. W 
-1 " powojennej hislafil - zaroi po 

wyzwoleniu 1 później - otrzymywa­
liśmy pomoc od strony, .która ,omo 
nie ma dóbr w Mdmiorze. Mamy l'IO 

myśli przyjacielskQ pomoc od ZSRR. 
Podano do wiadomości, t~ w roku 
p'2yszlym ZSRR udzie~ nam 1,1 mld 
doł. kredytu w wolułoch wymienial­
nych Ol'OZ dostarczy poza dotvchczu­
sowymi umowami towary wartości o~. 
200 mln dol. Kredytem finansowym 
będziemy mogli dysponować WQ Wl:n 
nego uznonio, przez:naczajqc 110 w 
coloścf lub ezęścl no splotę naHego 
zodłu.tenl12 bqdt let na sf.linansowanle 
rcrkupów w krojach kaplłolislycznych 

T YGODNIK „Cios" opvbłlkowol 
wrv,;ad H Ston!slowem Kocioł­
kiem, przeprowadzony przez 

Marzenę I Tadeusza Wotnioków. Wo­
bec kontrowersyjnych ocen w spola­
czeńs,łwie osoby obecnego I sekreta­
rza Komitel'U W(Wnowsklegc, F'ZPR, 
eo wiąże się z brakiem pełne! I P'J· 
bltcznej oceny wy.dOfzeń grudn'o­
wych, ostatni numer „Czasu" stoi s!ę 
na WybrzehJ bestsellerem. Pozwala­
my sobie iocyłowoć 6 pytoft dzien~i­
karz:y „Czasu" I 6 odpowiedz1 Stanis­
ława Kociołka no temat grudnlQ 1970 
roktJ: 

- Czy Pffll lffl'II UC2'1111'1iezyl W 
procy sztabu i,i,eroey!nego, na kt6rl!­
go CZl!le ~toi gMI. Kl')o!'Czyfts1(!? 

- Oezywlłe1• nie. Sl'lob e-,e. 
racy)ny, zaoclnle • reoutaml 1rtv1<1, 
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ze un omoc Bez przerwy napływają dary 
dla ofiar trzęsienia ziemi (Dokończenie ze str. 1) 

Prezes Zarządu CZKR Józef 
Krołiuk poinlormowol, że w toku o· 
becnych ogólnawiejskich zebrań wy­
powiedziało się dotychczas około 500 
tys. mieszkańców wsi. W większośc i 
wsi, gdzie omawiano te sprawy, za­
siały pł'Zyjęte nowe propozycje sto!'J. 
tu kółek rolniczych; zorganizowano 
jut także kilkadziesiąt gminnych zw, ąz 
ków kółek i argonizoc~ rolniczych, 
które spełniać moją rolę głównego 
samorządnego przedstawic'ela wsi. 

Do szczegółowych postulatów usto-
sunkował się minister rolnictwa 
Leon Kłonico. Oto odpowiedzi na noj 
ważniejsze postulaty przedstawione 
przez Radę Główną CZKR: 

G Przewiduje się zwi ększenie pod 
zbiOl'y przyszłego roku nawożenia m,-

nerolnego co najmniej o 10 kg w 
czystym składniku NPK no 1 ha użyt­
ków romych; cały , przyrost dostaw 
nawozów przeznaczony będzie dla 
gospodarstw indywidualnych. Zwięk­
szone zostają środk·i dewizowa no 
zakup preparatów ochrony roślin, Nl.l­
stąpić ma w 1981 roku wzrost do­
staw części za01iennych do moszy'I 
rolniczych o 20-25 proc. Czyni się 
starania o poprawę zaopatrzenia wsi 
w materiały budowlane. 

e Do 10 grudnia resort rolnictwa 
przedsłowi propozyc}e dotyczące u-
proszczenia systemu nabywania z'e­
mI, a do 15 grudnia nowe, dogodniej­
sze warunki kredytowan ie gospo­
darstw indywidualnych. Oba te pro. 
jekly przedłożone zostanQ samorząco 
wi do konsultacji. 

e W roku przyszłym zwiększone 
zostaną o 2 mld z! nakłady na me­
lioracje w porównaniu z wykonaniem 
1980 roku. 

8 W krótk im terminie zamierza s,ę 
odstqp ,ć od opodo!kowania użytkcw 
no terenach górskich. 

O Ministerstwo Rolnictwa opraco­
wuje i przedstawi do konsultacji ,a. 
morządu trzy warianty organiza;;jj 
służby rolnej. 

9 Zgodnie z decyzją premiero, :ol 
nicy, którzy wcześniej przed podw{ż­
kQ z dnia 21 listopada br. odstawili 
ziemniaki jadalne, otrzymają dopłatę 
wynikającą z różnicy m iędzy obecną 
ceną skupu 600 zł zo kwintal, a ce­
ną otrzymaną przy ich sprzedcży. 

O Przydziela się 8-10 tys. ton cu­
kru na potrzeby pszczelars,two. Dysp:, 
n ować tym będą związki pszczelarzy. 

9 Przygotowana jest decyzja o 

Mimo że zbiórkę miano zakończyć 
wczoraj, nadoi do s'edziby qdońskiej 
„Solidarności" zgłaszają się ludzie z 
dorami dla mieszkańców Wioch, ofiar 
trzęsienia ziemi. Wczoraj udoi się w 
odległą trasę pierwszy samochód Tl R; 
wioząc część zapakowanej w worki 
odzieży, śpiworów, ręczników, ·koców, 

Delegacja stoczniowców 

materaców, kołder itd. No dzit ropl«J­
nowano kolejny t r ansport. 

Obliczono, że w wyniku apelu: .,Oni 
moją gorzej", :r: którym prezydium 
MKZ NSZZ „Solidarność" :rwrócilo si~ 
pr:ied sześciu dniami do mieukońców 
Trójmiasto, zebrano ponad 2600 ko­
ców, 150 kołder, blisko 200 matera­
ców, oraz znaczne ilości rieczy, któ­
re okazać się mogq n ieodzowne dla 
poszkodowanych mieszkańców ,Wioch. 
Otrzymywano ie praktycznie przez c~ 
Io dobe , Qromadząc w specjalnie prze 
znaczonym no ten cel pomieszczeniu 
oraz w... central i telefonicznej „Soli­
darnośc i ", gdz ie ofiarodawcy trofioli 
nawet późnym w ieczo rem. A. 

Po porwaniu samolotu 
podniesieniu cen skupu wełny o 25 
proc. 

e W grudniu przedstawione zoslo· 
ną wnioski dotyczące nowelizocii U· 
stawy o zaopatrzeniu emerytolrym 
rolników oraz projekty nowych ustaw 
o s-:alaniu i wymionie gruntów, a ta1<­
że o ochronie użytków rolnych. 

(Dokoiiczenie ze str. 1) 
społeczno-gospodarczej sytuacji kra­
ju. Określi! ją m. In jako „czas po­
jednania i zgody narodowej", w któ­
rym jest miejsce d!a dzia łań wszyst­
kich: partyjnych I bezpartyjnych, wie­
rzących i n : ew ierzących, którzy prag­
ną uczciwie pracować i rrntelnie dzie 
lić w rzeczywistym interesie Polski I 
ideałów socja!izmu, bo wszyscy prze­
de wszystkim jesteśmy Polakom,. 

Obrady . 
Egzekutywy KW ·PZPR (Dokończenie ie str, 1) 

baczenie oblicza majora to też nie ta­
ka łatwa sprawaa. Trzeba na1p1erw 
przekonać kilku wartowników i porucz­
nika, że na Tempe/ho/ie znajduje się 
uprowadzony przez terrorystę polski 
samolot, 

- Kiedy to się dokładnie stalol -
pytam Sealso, gdy wreszcie zdecydował 
się na krótką rozmowę. 

- Samolot „Lotu" o numerze 770 wylą 
dowal no naszym lotnisku dzisiaj, czyli 4 
grudnia o godz. 8.35. Samolot lecia/ z 
Zielonej Góry do Warszawy. 

Jednocześnie major daje mi do zro­
zumienia, że mogę z dala obejrzeć 
polski samolot. Jest to popularny 
„Antek". Stoi pusty. gdyż natychmiast 
po lądowaniu 20 pasażerów i porywa­
cza przewieziono autobusem na prze­
słuchanie. 

- Czy można porozmawiać z pasa­
żerami? 

Seals rozkłada ręce i odpowiada: 
- Niestety, nie- Przekazaliśmy ich po 

/icji zachodnioberlińskiej. Po dalsze in­
formacje musi się pan zgłosić do wy­
działu prasowego senatu zachodnio­
berlińskiego. 

- Nie bardzo rozwniem mówię. 
s~molot przecież lądowa/ w strefie 

W poniedziałek 
sesja 1MRN -w Gdyni 

PrP.zydium MRN w Gdyni zwotola 
na poniedziałek 8 bm. o godz. ,12 
XIII zwyczajną sesję Miejskiej Rody 
l'-larodowej. Podczas obrad I zos1onie 
m. in. przed~tawione sprawozdcinie z 
wykonania plonu rozwoju miast:, za 
okres trzech kwartałów br. oraz oma­
wiane będą sprawy zwiqrnne z istnie­
jącym stanem komuni~ccji · teleko­
munikacji gdyńskiej. SesJa odbęci7ie 
się w sali konlerencyjnej Domu Weł­
ny przy ul. Kieleckiej 7. 

dj 

Ryby 
(Dokończenie ze str. 1) 

W pełni msbnie z.a~pokojrme 7.a­
potrzebow.-inie n::i m rożonP ryby 
morskie jak morszczuk, nototenia i 
flądra oraz filety z morszczuka, ha ­
libuta, a nawet dorsza i karmazy­
na. ,.Dalmor"' dostarczy Centrali 
Rybnej duże ilości ryb paczkowa­
nych. Będą to halibuty, borel. tu­
sze don,zowe, kalmary i krokiety 
gdyńskie. 

Konserw rybnych bE:dzie pod 
dostatkiem, ale niestety w ograni­
czonym asortymencie. 

(WŚ) 

amerykańskie;, na amerykańskim lot­
nisku ... 

Nie otrzymuję jednak żadnego wyja­
śnienia na ten temat. Rozmowę kończy­
my o godzinie 14.10. Za pól godziny -
jak twierdzi/ major - samo/of An bę­
dzie startowa/ w kierunku Warszawy ..• 

W wydziale prasowym senatu odpo­
wiedzialny za informacje dla prasy 
urzędnik ERNST GOLGOWSKI - r6-
wn,ez oświadcza, że niewiele wie. 
Musi więc zadzwonić do,,. ;akiejś bar­
dzo · kompetentnej i ważnej osoby. Po 
krótkim okresie oczekiwania dowiaduję 
się, że szczegóły znajq ..• Amerykanie. 

On sam może tylko oświadczyć w 
,mieniu rzecznika prasowego senot11 
zachodnioberlińskiego, dr, HERMANNA 
MAYNA, że senat natychmiast po o­
trzymaniu informacji o porwaniu pols­
kiego samolotu do Berlina Zachodniego 
nawiązał kontakt z aliantami. Jedna­
czesn,e senat potępia akt porwania, 
gdyż uważa, że każdy akt terrorystycz­
ny, bez względu na to z iakich powo­
dów zostaje dokonany, iest godny po­
tęnienia 

Kilku korespondentów akredytowa­
nvch w BerHnie Zachodnim, a obecnych 
w· ratuszu wyrazi/o swoje niezadowolc•­
nie z braku konkretnych informacji o 

O Zapadła decyzjo o mo.i:liwosc1 
przywrócenia tom, gdz'e chce teg:i 
społeczność wiejsko, nauczon •a w 
klasach 1-111, a nawet łącznie z IV 
na lerenie wsi, przy u!rzymor.iu zb,cr, 
czych szkól. 

Na zakończenie ~połkania zobrr;ł 
gtos premier J6zef Pi,',kowski. Naw,ą­
zujoc do obrad VII Plenum KC, i:-od• 
kreśli!, Iż dokonvwnny jest zwrot w 
podejściu do potrzeb rolnictwa. Wy, 
raził przekonrinie, że połq~zP.nie wy. 
sitków partii i rządu z dqŻP.niami ral­
ników pow:nno umożliwić zrealizowo• 
nie podstawowego celu, jak'm i1!s1 
zop!?wn·Pr.i"' no~_zemu n-:rodovri odpc­
wiPdniP.j bazy żywnd~in,..,ej. Jr,shś ­
my przekonani o dobrej wnli wsi w 
urzPczyw:5tnion'u tych radoń. Rok 
1981 r:-ow:rc,rn równid przyniel;ć 

L. Wałęsa odpawiodol także na li­
czne pytania. 

Delegacja stoczniowców uczestniczy 
le też w uroczystościach barbórko­
wych w Kopalni „Szombierki", a w 
Kopoln i „Dymitrow" złożyta kwiaty 
pod odsloniętq tani tablicą upam ięt­
n i ającą górn'ków poległych no po­
sterunku pracy w ub. r. 

PAP 

-W#Bt# 

Śmierć 
premiera Portugalii 
Portupa lsk o oqencja prcsowo ANOP 

potwierdzi ła of icjaln ie, że w katastro­
fie lotn iczej zginął 46- le!ni premier 

. Portugalii F ron::isco Sa Carneiro or 02 
minister obrony Adalino Amoro do 
Costo. 

pierwsze, al'! już ociczuwaJr,,. dowo,1y 
zwiększanej troski o rolni:::two. wy, o­
żajq,ej się w poorawie i<"Q(') wvposa­
żen ia, Oprócz decyzi!, k!óre zos!ałv 
już podjęte - podkreśH premier -
nadal analizujemy co rnoi"a ie~zez­
uob'ć, ohy 7więhzyć cinstr,wv Ml p.-,. 
łrzeby gospodarstw. Zasadniczy zwrot 
w wynosa,,,ni11 rolni,lwa dokorać, "' 
powiniC'n w foku rPali7ocii 3-le+r,,~::io 
plonu przywrócenia równawoq f'k<::· 
rri.,,ic1nej i c!onu całej pr7yc.1'-:.i ';_ 
latki. PAP 

Traqiczna śmierć premiera jeszcze 
bardziej skomplikowoła - zdon ;em 
obserwatorów - już i tak złożono SV· 
tuacje polityczną w PorLJqc lii w przed 
dzień wyborów prezydenck ich w tym 
kraju, które majo zadecydować o dal­
szym kierunku rozwoju społeczna-oo-
litvczneco teao państwa. PAP 

tym akcie orzemocy I piractwa po­
wietrzneqo. Wyqlada no to że oddanie 
pasażerów i porywacza w ręce polir.fi 
zachodnioherlińskiei orC"Z niedopuHcze- 41 
nie do nich r:hoćby na chwilę d7ienn, ­
k,:,rzy, jest unikiem ze ~trony amerykań­
skich wiadz woj.skcwych I świadc,y o 
tym, że ktoś chr,-, z teqr, zhrodniczel'lo 
nlrfrr ukuć jaką, koleina inrawę poli­
t:•cmą - zamiast terroryrm na1wnć 
hrrorvzmem, a winnego oddać w rę'"e 
sr:,rawied/iwości. 

W&2*w+. *+-4Cl!it&ftUi ..... U„J ;;u:mJ'.\D&i& 
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Vśród budowniczych 
pomńilca 

(Dokończeni• ie ,tr. 1) 

ne110 KC Tadeusz Flnbach w towa­
rzystwie wo1ewody gdańskiegr> Jerze­
r:o Kołodziejskiego i dyrektora Stocz­
ni Gdańskiej Kleme"so Gniecho. T. 
Fis1barh osystowol pr1y montai:u 
,,s7p:lek" na szczycie pomnil<o, wjeż· 
dżo1ąc tam w koszu dżwiqowym wraz 
z mon!Prami z ,,Mostostalu". Następ 
nie I sekretarz KW spotkot się z bu­
downiczymi pomni!< a, wykonawcami i 

· twórcami oraz dział oczami Społeczne 
go Komitetu Budowy Pomnika Poleg-
łych Stoczniowców 1970 r. · 

Ogólny koszt budowy imponujące­
go monumentu wyniesie ok. 21 mln 
złotych. Dotychczas _ze sklodek spo-
łecznych zebrano 13 mln złotych. 
Działacze ze społecznego komitetu 
przygotowali tzw. cegiełki, kt6rych 
sprzedoż pozwoli no zebronie braku-
jącej sumy. (wś) 

fi ILKA ::h, IPmu dowiedzieliśmy 
łf, się o traged'I, jaka rozegrało 

s,ę na północnym Atlanty!,cu, w 
odległości 100 mil od Now!'go Jarku 
i brzegów USA. 2? l 'stopoda zatonął 
tam· polski" jacht „Raczyński li", a 
dwa dn1 wcześniej zginęli, zmyci z 
pokładu przez lale, kopi1an Czesław 
Gogolk:ewicz i członek załogi, dz;en­
nikorz francuski Rene Sorropos. Zbior 
nikowiec USA „Esso CastP.llon" krót­
ko przed zatonięc em jachtu zdołał 
zdjąć z jogo po~łodu trzech pozo­
stałych człon~ów załogi: Richarda Ra 
czytisklego - Poloka no stola zamie 
sz~ał!'go w Paryżu, żeglarza szcze ­
cińskiego Ryszardo Stasiaka i młodą 
Angielkę, Cecylię Sparocv. Powstaje 
pylonie, cilacrngo jacht z ŻPglorzo­
mi o tej porze roku rnola;:ł się nn 
północnym Atlantyku. w akr1csie hu­
raganów, niej:iko prowokując trage ­
dię? 

wol i jar.hl do slorlu w rogalach Irons 
oliantyck'ch :;ornotnych żeglarzy „o. 
star 80" Mia! no nim wys!:Jrtowoć 

samotnie mi;l•z Polski w żecik,rstwie 
m_orskim kpt. Czesław Gogo!k '_c wrcz. 

Kiedy jacht oyl •uż n emo I gotow,', 
zaczęty się kłopoty Powstały oskor­
i:enio o nadużycia, hy!a dochodzr,n e 
prokuratorskie, zarekwirowanie jach­
tu, a nawet ::ireszt w stosunku do że­
glarza. W końcu sprawę wyjośn•ono 

i jar:ht pod zna 1rnmi Polskicqo Zw ,qz­
ku Zeglarskiego był oo~p.esznie pr7y 
gotowywony do reqot. 

C. Gogołkiewicz snóżnił s,ę do Ply 
mouth no dopP.łn:en:e forrr.olncś-:: • 
d~rto·Nych No $7.i:7~ście c,rg r.-l~cy oi 
ganirntorzy okazali się dżent0lmcno­
mi - n e obciqżyl, żng!orzo k'Jrnym, 
punktami, dopuścili go do storiu. 

Jacht okazał s ię j<>dnak nie w peł­
ni sprawny i w obliczu wielu kłopo-

Jacht „Raczyński li" był budowo - łów żeglarz nosił sie nawet z zamia-
k I kt l·achtowftgo pro rem wycofania s ,ę z regat. Ostałe_ cz-ny przez ens ru ora ~ , d ·ł b' 1 k · K d 

cowniko Stoczni Jachtowej im. L. Te- n,e pora z.I. se .Ie z us er orni ie Y 
I. · S · 1 R' h d R yń ,1ednak zblrzał się do Newport, spot-IgI w zczec·'1•e Ic ar o acz • 1 t h w 1 · I 
skiego nie w stocrn i a we wsi ro- ko go nas ępny pec · gęs P.J mg e 

. · t I t · ' Wrzaw został staranowany przez 1uńczyko-dr,nneJ ego os a n ego - Y · k · · s · I · d I k od · ództw·e w 1ec amery •J nsk1. pecjo ny wysięg-
- a e O • morza, w wojew I nik, stosowany przy połowie tuńr.zy. 

w Gdańsku 
Wczoraj w obradach Egzekutywy 

KW PZPR uczestniczyli kierownicy wy 
działów KW w Gdańsku. Przedysku­
towano pragrom zomie-rzeń ideowo­
·Pol itycznych I orraonizalorsklch woj .. 
wódzkiej orgonizacii partyjnej po VII 
Plenum KC PZPR. 

Eqzekutywo omawiało sprawy zwfq­
zon~ z aktyw i zacją szereg6w Dortvl­
nych oraz formy działonie, która po­
winny przyczynić s i ę do pelnaj nor-
malizacji życia społeczno-aospodor-
czego w województw ie adańskim. 
Omawiano sposoby oozyskonio szero• 
kieqo wsparcia społeczneqo dla kon• 
tynuowanego przez partię procesu se­
cjolistycznej odnowy życ 10 w naszvm 
woiewódzlwie i kroju. 

W drug im punkcie obrad Egzekuty­
wo rozpatrywała sprowv zwi ązone J 
przyqotowoniaml wojewódzkiej ori::,onl­
zacji partyjnej do IX Zjazdu, kt6rv J(rl( 
wiemy ma się odbyć no przełom i e I 
i li k wortalu 1981 roku. Jednym z ce· 
łów zapoczątkowanych przygotowań b~ 
dzie staranne zebranie i · uporzc,dko­
wanie wniosków zqłaszooych przet 
:::zlonków i orqonizacje pr,rtyjne. 

(wł) 

i -
• 1cza 

sz\of Falkiewicz na lamach „Głosu 
Procy" zaczqł slaw i ać publiczne py­
lan,a: ,.gdzie jest ,,Raczyński 11"7 0-
s!.(orżał m. in. żeglarze, Ż" n,e chce 
wroc,ć do kroju. Jf•den z wycinków 
gazety z 1 pożdz1erniko br. dotarł do 
kapitano C. Gogo:kiew1czo w USA. 

Nolychrn1ast nap.sol on 11 st do Pol 
sk iego Związku Że,glorsk1c9c, stw iP.r· 
dzając, że joch1 nie jest jeszne go­
towy do rejsu i że w róc i jak tylkc 
będz:e mógł Przew·dywol, że upora 
się z ostateczn·vm wyposażen ,em joch 
tu no począ'ku 1981 roku. Dodo! jed 
nok, że może przygotuje z koleąom i 
jacht wcześn iej i wówczas, nre zwo · 
l., -,;C na z,rnc; 1 a~<rc s hurGp tH)w no 
l,:lontyku, wyplyn P. wczf'śni"J j do kra 
ju, ,.by zatkać: gębq w57ystkim „rrzy­
j-,ciolom" 

I stolo się. C. Goqołk i ewicz wypły­
ną ł na !\tiar.tyk. Os eroc i ł żonę 
dwoje dzieci. 

W. SWIĘCICKI 

tarnobrzeskim. Zeglarll! przygotowy. ków złamał maszt i zmió11 wsiystko ----------------------,-----------
- -

co hyle na pokłodiie „Roczyńsk ego --funktjonowoł somodtielnie i gdzie i"· 
dziej, Nie umiem nawet odpo'ł{iedz,eć 
- gdzie. Tego rodzaju sztab funkcjo­
nuje całkowicie outonomiczn,e.. 

- Czy~ - nie mógł pan wydawał 
poleceń sztabowi operacyjnemu? 

- Nie bylem upoważniony do leoo 
w najmniejszym stopniu. Okoliczności 
tego rodzaju, że byłem członkiem Biu 
ro Po~lycznego I wicepremierem n·e 
miały w tym wypadku żadnego zn,:. 
czenia. Szef tego sz1abu był w pełni 
lłpelnomocniony. Mógł się kontakto­
wać, zasięgać cudzych opinii podej ­
mując jakąś decyzję, ale absolutn ie 
nie był do tego zobowiązany. 

- Cry kontaktował się z panem, z 
k.Jdźmi, k16rzy z panem pracowali? 

- Tok, jeden tak·i moment pom,ę­
tam. Chciałbym tu dodać, że trudno 
jest mi odtwOl'zyć wszystkie szczegó­
ły. Nie prowadziłem osobistego zapi­
su z każdej godz iny mojego postępo­
wania. Przez tych kilka dni, od ponie­
dziotku procowaliśmy w niezwykłym 
napięciu. Ale, wracając do pytania „ 

To był czwar1ek, ;ut po tragedii gdyń 
skiej. Było to straszno cisza po prze­
lewie krwi. Zaczęto wycofywać woj­
sko z Gdańska. Położyłem sie spLlĆ 
po dwóch nieprzespanych nocach. i 
wtedy obudził mnie telefon od szefa 
sz1abu operacyjnego, żeby wyraził 
swoją opinię odnośnie !del pocyfikc­
cjl hoł~li robotniczych. By! loki ua­
looy pomysł, i:eby :i:ebrać wszystkich 
mfłlszkońców hOlłe~ I wywieźć ich 
gdzieś pod Słupsk. Kategorycznie 
sprzeciwiłem się temu I nie doszło 
do okc)I, podczas k1órej - zapewne 
- nie obeszłoby się bez kolejnych 
ona,. 

- Kto, personolnle, wydol decyzje 
o użyciu bronł wobec robotnil<ów 
p<zekazol jQ do wykonania sz1obowl 
GPeł'Ocyjnemu? 

- Decyzje te zapadły w Worua­
wie, w obecności ludzi sprawującyc 
w6wczas kluczowe funkcje ~ pań­
stwie. Wiem, :!:e decyzjo została p;ze 
kazano do wylcononlo generałowi 
Kon::zyńsldemu w• w!Ofek rano PfZez 
ówetesnego pr111esa Rody Ministrów. 

- Kiedy l)(MI dowiedział ~lę o lej 
deey,:) I czy wcześniej było ono kl'>n 
1ultowetno z panem? 

- Dow~zlolem lfę we wtOl"ek, 

-godziny nie pomlęłom, ale sQdzę, że 
krótko po łym, jck prl!!mler pnel<.ozeł 
ją do wyl<onof'lia wkem1ni1trowi. N:• 
konsultowano jej oni %1!1 mnQ, 0f'\1 z 
nikim innym, klo pnebywoł no Wy­
brzeżu. 

- Czy były r pooa strony jakie& 
próby p(zeciwdzlolon1a, p!'otesłu prze. 
ciwko tej deeyzj il 

- Oticjolnego prołesłu nie wysto­
sowałem. Uważałem cały czoa, h 
jest szanso unik.n!ęcio wylro1,onio tych 
decyzji poprzez lo właśnie, te lud zie 
powrócą do procy, xejdQ z ulicy, że 
ustanie ten wtórny nurt wystqpień u­
licznych wręcz niszczycielskich. Te 
także - jak myślę - fiumaczy ten 
mój upór formułowany w dwóch wy­
stąpieniach radiowo- telew}zyjnych we 
wtorek I środę wiectorem: ,.Wróćcie 
do pracy, podejmijcie Pf0Cę ... " 

O KAZUJE się, te mieliśmy bar­
dzo wielu powotnie chorych pro­
minent6w. Liczna odejścia z eks 

ponowanych stanowisk uzosadnio~e 
s.ą złym stenem zdrowia. Zdarzają 
się jedncrk, c.hoć znacznie rzadziej, 1 

inne motywacje. Motna by sądzić, te 
niPktórzy do samego końca idą no 
latwiźnę, a tylko r1 ielicznl moją O<lwa­
gę przytnać s ię do błędów I odpo­
wiedzialnołcl. 

I NACZl!J ftli w minionych la-
tach obchod'ZlmY tegoroczr q 
Barbórkę. "Kurlar l'oltkl" pl· 

ue, że Siqsk był zowsz. perlą w ko­
ronie Rzeczypospolitel. ,.Nlesl•ty, )ak 
na trooię - stvAerdio go111io - w 
ostatnim dwudzie~tol•clu o Ślqsku 
mówiono z priekqnm: "wlePkle księ­
stwo", .,polsko Kołonga", w tych o­
kreśleniach było duto :rawlki, dtlfo 
zwykle! - ludz'lclej nlachęd ... ". N'l 
len temat mówi tląslcl poeto, sekre­
tarz Zorzqdu Okręgu Zwląrku lfter~­
tów Polsklch, Todeun Kr)o,n1ca: 

.,Stworzono mit wy,ją'lkowego wole· 
wództwo, zamożnego, zawsze rmobi• 
llzowonego, jednoMtego, nlemoł mono 
lltycmego cczelc:vjqeeqo zadań, 
które zowue s:1e wyl<onuje. Stworzo­
no !tereotyp - jot m6wi K~mien 
Kutz - .,rodosneoc, bęewoła", to jest 
g6rn'lo;o w i,I6ro~zu I i,,ry e>rderoch, 
kt6ry ir.ol ręee IIMON )edy,lł• do 

oklcisków. r'okcuywono sl<tlorikowe ob 
rozki rodzin g6rniczych, zowsu szczę 
śfiwych i zadowolonych, zojmujQcych 
s,ę golębioml. Twt>rzono gigcsntyczny 
spektakl w postod n ieustających ma 
nifestacji, wieców 1 pochodów. Mó­
wiono o noi: noilepsi z nojlepHych. 
To musioło w:sbudirić niechęć nie tył 
ko reszty kroju, ole I nos somych. 
Przeciet to było nic innego jak tytko 
padeptonie zwykłej ludzklej godno­
kl. 

( ... ) Poternolisłyczne rzQdy, które i 
definic~ wykluczają dyskusj• i demo 
krację, umożliwiały dowolne mon,pu­
lowoo ie masami. W oparciu o zbudo 
wony stereotyp „rodosnego bęcwała" 
władza mogła wypowiadać s i ę w pel 
ni w jego im ieniu. Dzieło s.ię ta, jol< 
w rodzinie, w której są niedorozw,nię 

te I zagłuszone dzieci i jeden 
mądry f szlachetny, działający w ich 
imieniu, ojciec. 

( ... ) Zodbono, by powsta1 dwór. 
A no dworze, jak wiadomo, sq basi­
ści, trefnisie I tenory. Stosowono ca­
ły system, w klórym miernoty i po­
takiewicze w sposób ontydemokratycz· 
ny i przez nikogo n,e kontrolowani do 
chodzi li do głosu. Z tym syslamem 
wiąza li swe nadzieje I kariery, I wcale 
nie było ich molo". 

C ORAZ rTl!'liel tojemnlc otoczo 
non sport. Z „Trybuny Ludu" 
dowiadujemy si~ o efektach de· 

wJ,zowych tzw. transferu zowodnll<ów 
za gronlcę. W okresie ostatnich 2 lot 
prowa gry w kk.Jboch 1ogronlcrnych 
uzyskało 53 sportowców (nie llc-i:ąc 
klubów pok>nijnych). A oto przyl<.lody 
co za nich otrzymoMśmy. Za przejście 
Karirnlerzo Deyny do Manchesteru 
CHy - 21 tys. funł6w .zterlingów, 
sprzęt za 74 tyt. funtów; za Grzego­
rza Loto w Belgij - 175 tys. dolarów; 
za Jerzego Gorgom a do Szwojcoril -
BO tys. dolor6w I sp,rzę4; za Henry\(a 
Maculewicza do Frooc/i 45 tys. 
dol.; za Andrz&jo Szarmaeha do Fran­
cji - 130 tys. dol. I sprzęt wortości 
20 tys. dol. Brzmi to jCJ!( stowkl w· 
hoodlu t.ywym te-worem. Bqd!my led 
naii: spokojni - ,.ływy l()wor" tei: 
je,t 1 tych tronsal(cM zodowolionv. 

Jl". Tylko siczęśliwym zrządzeniP.m 
lo~u Gogołkiewicz n,e stracił życia. 
Regat jednok nie uko1ir:2yl i stracił do 
bte miejsce „o mec;e. 

Z przyznanych kwo1 ub!'zpieoen:o­
wych iealorz rozpoczął remont jed ­
nostki w rorcie Fairhaven. Z pomo­
cą przyszli mu jego ko ledzy - sto­
czniowcy ze Szczec;no Ryszard Sta­
siak i Jerzy Milrat. Remont przec·ąg­
ną! się. 

W tym czasie, w październiku, Krzy 

BW~·.i,lliiii!Mhi.:W 

Brakuje łądunków 
(Dokończenie no air. 4) 

Syiuocja przewozowa jest trudna, 
no stacje portowe nadoi przychodzą 
nieliczne transporty węgla eksporto­
wego, eo powoduje konieczność spro 
wodzenia próżnego taboru z głębi 
kraju. To zaś oznacza nieekonomicz­
ną gospodarkę środkami lransporlu. 

Nadal są aktualne apele o prze­
strzeganie dyscypliny ładunkowe I 
przez klientów. W okresie trzec h kwor 
talów br. ilość przetrzymanego w· o · 
kregu taboru określa s ię na ponad 
3,8 m ln wogonogodzin. 

(g) 

SPALIŁ KOPERTY 
WARTOSCI 800 TYS. ZŁ 

Pewien łodz onin robioc r>orzadk 
spalił 200 kopert ze z11aczkom i tzw 
serii „wodzów" wydonP.j przez Poczte 
Polską jeszcze w czasie trwanio woi· 
ny. Koperty pochoriziłv z korespon· 
dencji pro w od zon ej przez łodz ,on i nc 
w 1944 r. z jego narz::?czcną. 

Dop,ero po spa len iu kopert zatele­
fonował do B:uro Okr eau Łódzk ieqc 
Polskieoo Związku Filatelistycznego 
odzie ku swemu zdumieniu usłysz'.lł 
że wa: tość kota loqowo spolonvch ko­
pert wynosi. .. 8GO tys zł. 

GDZIE JEST 'łitA.SCICIEL 
120 TYSl~CY BUTELl:K 

Strożn'k Ochrony Przyrody pcrtrolu­
iacv b rzeq l Narwi natraf ł na ol<ołc 
120 tys. nowiuteńkich bezriońskich bu· 
le lek - tvn LB-5/250 i PN-6"/ 0-79702 
W pojeTY111ikach z folii czcściowo po· 
rozrvwanych , l eża sob•e na !~ren,") za. 
fe..,.1owvm rzek I koło ulicv teczvsk. 

7. la:irvcznych „w: z•1tó Nek" no nPCt· 
kowanioch wynika, że w październ i­
ku br. wyprodukowa ła je Huto Szkic 
„Orzesze". N ie wiadomo jednak die 
kogo... (m) 

POLSKIE I.INIE OCEANICZNE 
podaJ11 do wiadomości WMy•1klr.h prarownlków satrudnlonyrh w aalogach 

plywaje,cych 111\mleHkUJI\CYCh wyłącznie na terenie wojf'wńrlztwa 1td:,ń•kiPg<>, 
te Jednoraitowe kartki uprl\1'niające do śwlątttzn•110 zaopatrzenia w 

wysoko,ratunkowe wędllny I mięso 

będą wydawane w dniach od 6 do 10. 12. 1980 r. w gmachu 
Centrali PLO w Gdyni prry ul. 10 Lutego 24 w godzinach od 9.00 

- 15.00 w sobotę od 9.00 - 13.00. 
Do odblO'!"U lta-rtelk lllp'!'awni,one BI\ wylac>.nle osohy upowatnlone pcnM pcracew­

nlka do odbloru poborów. Osoba upowatniona zobowl~ana JPst do podania nu. 
meru ewLcle.ncyjnego r.atrudnlcmego oraz okazl\nia swojego dowodu o:,obu!tego. 
Współmał!lc:mkowle 0116b otrzym·uf11cych pobory u pośre<lnlctwem PKO do-.vbd 

unoważnien1a notw1erdzaJa pn:eo: okavmle ksląt.eczl<:I CZ<'ke>we.t. Z.itorln\p z '1P. 
cy,r;JI\ woJeW<Xly gdańsklel(o kartki wy<! awane h,:,dą wyłąe?.nle w podanym wy • 
tej tHrn\nle. 

Praco•,,:nlcv utrudnl~nl n• \,1dzl~ otrzymuj11 kartki w takim samym trybie 1ak 
bllPty n.o cukier. Kartki otnymu.1ą r6wn!Pt kobiety przebywa.ląc„ n3 be~am:vch 
tnloPACh mRClie-to:Yl'lsklch oraz mBry-nane pr:i:ebywaje,c:v "" url,-pach be,zputtnych . 
Zgodni~ s Jr,fonn~cJą J)Ta~ow~ kqrtk1 n•l"tY zare_t,.~t.row~ć w ,;,,·y7:1,acv,ny~h tło 
t'!!go rotlz•.1u FT'l'7~dat.v ~kl~i:,,.eh . 

tnfonn:lrjl ttltfM1lrznvr.h w llnlarh wyd~wan\,. k3rtek ,illzll'hf 11, b~'1.zl" '!!Od 
11umeratnJ 1'7~ ·2H. 278-Ztłl, ,... pnzo1tl\i,>eh dnheb p<H1 n\1m„nml Złl·Ml.tt I 
IT~-m. K-M'łll 
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WIECZOR WVBRZE:ZA 

Przed I I Kongresem Kt1ltury Morsl{iej 

-Upowszechnienie poprzez dzieła. sztuki szerokie­
go i znaczącego kręgu spraw związanych z mo­
rzem, nadanie tym sprawom wysokiej rangi spo­
łecznej I podkreślenie ich humanistycznych treści 
- oto w lapidarnym skrócie intencja i cel powo­
ływania kongresów kultury morskiej. 

I kongres odbył się w Gdyni cztery la.ta temu. 
Podjął on próbę zbilansowania dorobku we wszy­
stkich dziedzinach kultury tematycznie związa­
nych z morzem. Obrady prowadzono w sekc,Jach 
literatury i edytorstwa, filmu, pla~tyki, fotograM, 

mor 
arrhitcktury okrętu, muzykl, muzealnictwa mor­
skiego, historii, wychowania morskiego, działalnoś­
ci kulturalno-oświatowej na statkach oraz pubh ­
cystyki, Zakończyły się one sformułowaniem około 
100 wniosków, z których Jedne miały charakter 
inspirujący kierunki działania, inne dotyczyły 
spraw konkretnych jak np. wydanie encyklopedii 
morskie.i, powołanie Centralnego Archiwum Foto­
grafiki Morskiej, czy działu sztuki współczesnej 
kra,iów nadbałtyckich przy Muzeum Narodowym 
w Gdańsku. 

ATA, które minęły od 
I kongresu nie były 
zbyt łaskawe dla kul­
tury i chociaż w tej 
dziedzinie trudno jest 

kiego" i wreszcie wydawanego od 
niedawna „Rocznika Gdyńskiego". 

-plastycznym prac nad e lementami 
sta tków handlowych, rybackich i 
in. Zwołano wprawdzie na ten te­
mat kilka konferencj i, opracowar,o 
kilka projektów oraz tzw. wytycz­
nych - i to wszystko. 

Z problemami wydawniczymi 

wszystko dokładnie 
wymierzyć wyliczyć, 
działacze maryniśr.i 

Str. J 

rów fotograficznych · - te bowieftl 
powmny być oczywistą codziennoś­
cią w nadmorskim regionie. 

• • • 
K inowy I telewizyjny ekran lina• 

cznie częściej niż w latach ~ 
dzających I kongres proponował 
temat morski, chociaż nad jakośet, 
artystyczną można by podyskuto­
wać. Rzecz oczywista, programy • 
tej tematyce w TV emitowane by• 
ły przeważnie z ośrodków gdail­
skiego i szczecińskiego, ale nie mo. 
żna też odmówić zasług warsUUV• 
skiemu Studio 2, które zrealizowa­
ło m. in. program z rejsu „Bato­
rym" o „Darze Pomorza", o „Bra­
ctwie Zelaznej Szekli". 

Na ekranach kin obejrzeliśm1 
.,Smugę Cienia" wg Cqnrada, w ro~ 
żyserii Wajdy, ,,Spotkanie na Atlan 
tyku" Kawalerowicza, a n iebawem 
zagości na ekranach f ilm „Kr:i,Q ł 
Joanna'' zrealizowany przez Z. Ku­
źmińskiego na podstawie książki 
gdańskiego pisarza Lesława Fur­
magi. 

aga -stopień zasilania ... 
twierdzą, że z owych 
wniosków poclsumO\X'U 
jących I kongres zo­
stało zre;il;zowany~h 
ledwie 20 proc. 

Zanim II Kon~res 
Kultury Morskiej roz­

pocznie swoje obrady, zanim na Je­
go forum wypowiedzą się przed­
stawiciele różnych dyscyplin nauk! 
i sztuki, działacze kulturalni i pu­
blicyści, sprQbu_imy przyjrzeć się 
dokonaniom, a.le także· i białym 
plamom, które w dziedzinie upow­
szechnienia problematyki morskiej 
zaznaczają się na mapiP. kultural­
nej. Będzie to spojrzPnie z konie­
czności wycinkowe i dalece ni'ć' 
wyczerpujące tematu, ho temat jest 
przecież wielki jak morze. 

wiąże się idea zorganiz.ow.inia Ce11-
tralnej Biblioteki Morskiej i no­
woczesnej informacji o zbiorach 
Z satysfakcją truba odnotować, i'e 
w!'szla ona w pit"rwsze stadium rc­
alizaC',ji, Funkcję Centralnej Biblio­
trki l\lorskie.i na mocy zarządzrr,ia 
mini~trów: knltnry i szhiki, nauki, 
szkolnirtwa wyższeg-o \ t!'rhniki o­
raz ~Pkrctarza naukowego PAN r. 
26. IV. 1979 r. powierzono Rihliote­
C!' Gliiwncj FniwersytE'tn Qd:\ri­
skie~o. która przygotowuje się już 

do nowej roli. 

\V rubrykę aktywa można. nato-· 
mia~t wpisać wielką rt"trospektywę 

,,60 lat m;,.larstwa gdyńskiego" (78 r.) 
oraz te:;;oroczną o . ..-i,lnopolską . wy­
stawę malar~twa i grafiki „Morze 
- symbol - ncczywistość", Pły­
wająca galeria obrazów gdańskiego 
marynisty Stefana Stankiewicza na 
ms. .,Eugeniusz Kwiatkowski:' 
także była dobrym pomysłem. Szk,) 
da natomiast, że bez echa pozostał 
postulat stworzenia na .~tatku „Ste­
fan Batory" stałej galerii , plastyki 

Popularyzac.11 tematyki morskie, 
służą również festiwale i sympo­
zja filmowe, żeby wymienić tylko 
Bałtyckie Sympozjum Filmu Nie­
profesjonalnego, czy Festiwal Fil­
mów Morskich w Szczecinie, a 
także działania klubów filmowych 
oraz konkursy na scenariusze or­
ganizowane przez Stowarzyszenie 
Działaczy Kultury Morskiej i Sto­
warzyszenie Marynistów Polskich. 

To ostatnie ma na swoim koncie 
również zasługi w sferze upowsze­
chniania muzyki. Co roku orgarii­
zuje bowiem w Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie ora:i: w S1!1.ll 
Kongresowej Pałacu Kultury, a od 
1978 r. także w Muzeum Narodo-. 
wym w Warszawie koncerty muz,-. 
ki marynistycznej, uświetniaj11e1 
obchody Swięta Morza. 

Trudna sytuacja w krajowej energetyce Jest powszechnie znana 

I odc1uwalna ni• od dzl6, Jak zapowiedział niedawno minister energe­

t,ltl I energii atomowej, podcios obecnego Jesienno-zimowego szczy­

tu równlet noleiy (lezyj st, z wyłączaniem prądu I poważnym ogra­

•lcnni.m dostawy energii eleklrycznaJ, 

WoJew6d:rtwo gdańskie co prawda nie Jest samowystarczalne w 

,ir1ad1lnle produkcJI energii elektrycznej, lecz nla ma to większego zna­

•1enla w zaspokajaniu ftOszych potrzeb w tym względzie, Wobec obo• 

wlqzującago systemu, gdy energia Jesl przesyłana llnlaml wysokiego 

lłClpl~la z elektrowni do odbiorców w całym kraju, wyrównują się 

lokalna broki, Rzecz w tym, aby potr:reby bilansowały się z produk­

efą energii elaktryc1nej w skali ogólnokrajowej. Dotychczas Jednak ta­

kiel równowagi w tym bllon!!le nie osiągnięto. Energetyka, która powin­

na wyprzedzać rozwój przemysłu I uwzględniać rosnące po!n:eby po­

nezeg61nych gałęzi gospodarki, Jest nie doinwestowana. 

RAJOWY deficyt mo­
cy szacuje sie: na ok. 
2,5 tys. megawatów. 
Ponieważ tyle nie 
przybędzie nam za 
dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki, ko­
nieczne są działania, 
by megawaty nie 
szły na straty, oszczę­
dne było nimi gospo­
darowanie. Zarządze­
nie ministra energe­
tyki i energii atomo­
we.i 0rnz \vytyczne 

głównego inspektora gospodarki 
energetycznej wprowadzają przed 
sięwzięcia, które mają zapewnić 
zmniejszenie niedoborów mocy w 
krajov,,ym systemie elektroener­
getycznym, a także ich ~kutków. 
~ad real,zacją tych przedsię­
wzięć czuwa w naszym woje­
wództwie Okn;gowy Inspektorat 
Gospodarki 'Energetycznej, obej­
mujący ponadto 4 sąsiednie wo­
jo;,wód7.twa od szczecińskiego do 
elbląskiego. 

- Cz:v istnit',ie mo:i:liwośr zwi~k 
•zPnia ~ristawy eneri;ii elektryt'z­
n!'I ;iau inwes(J·r.jami? - ki<'rn­
,lrmr pi<'rws1e pytanie do dyrek­
tora Okri:~o\\·ei:11 Insp!'ktoratu 
Gospodarki Encr:::etyczne.i inż. 
CzE"shwa O,;trowskie1;0. 

- Czynnikiem decydującym o 
rlostawie energii je~t nie tylko 
moc krajo,vych elektrowni, lecz 
t,ikże ~prawność wszystkich urzą­
dzeń energetycznych. \Viadomo 
zaś. że nie wszystkie remcnty zo­
~ta!y przeprowadzone na c:-.•s i w 
sposób zadowalający. Daje o so­
bie znać także jakoić paliwa -
elektrownie nie zaw~ze otrzymu­
ją węgiel o optymalnych parame­
trach, Jakie zakładqly plany pro­
jektowe. Kiedy za~ maszyny pra­
cują na węl(lu o niższym stopniu 
kaloryczności. a wyższym - wil­
gotności. spada ich moc. 

Nie bez znaczenia na zużycie 
prądu mają również warunki at­
mosferyczne. Je~li utrzymują sie: 
mrozy, ludzie dogrzewają !obie 
mieszkania, f"lektroclep!ownie zaś 
7.mniejsiają produkcję energii e­
lektrycznej na rzecz zwiększenia 
dostaw energii cieplnej. Na oi:;6:­
ny bilans wpływa również pon 
mku, eo wią:i:e się z dlu:i:szym, 
'1'!7.ględni@! kr6tszvm oświetlaniem 
mie~zkań i ulic. Stąd m. in. wpro 
wadza się u nas zmianę czasu na 
letni i zimowy. Pewne efekty mo 
że przynieść przeciażenie elek­
trowni wędowych przez dodatko­
we ~pałanie oleju opałowego, a 
fakże inne po~unięcia techniczne, 
jak !'liminowanie strat na sieci, 
oczywiście w ograniczonym zakre 
sie. 

- Skoro wirm:v, że !~lnie.fe '" 
kraju niNłohór enerdi el<'ldr:vcz· 
ni'.!, to 11111'-imy !<ię li<'zyć ,: wy­
laC'7'rniarni pr~du. Jak bardzo bę­
dą on!' dotkliwe lV br.? 

- Nif' dla wszvstkich odbior­
ców jcrln'1lrnwe. Najhardziej od­
czuie to przemysł, który w na­
szym m<:krore<!ion:e zużywa ok. 
40 proc. kra i owej produkcji ener­
~ii elektrycznej, a hednio w Pol­
~ce aż 70 nroc Tutaj kryją się 

wic:c na iwieksze możliwości o~z­
Cledzania. W celu zmniej!':zenia 
poboru mocy przez odbiorr-{)w 
przemysłowych w godzinach szczy 
to,11ee:o obciażenia krajowego sv­
~temu elektroenere:etycznego, ust.a 
!one zost:.ły limity mocy w p0-
~zc~ee:ólnych mie.,iącach dl:.. ok. 
no zakładów. Ponadto wprowa­
dzono "la(raniczenia res(">rtowe,, któ 
re objely pr:>n1l.d 350 odbiorców. 
Każdy .,. układó'IV wie dokład­

nill! f'J ile i kiedy musi zmniejszyć 
i,ob6r mocy. Pnyjmuje si~ jed­
Mk i;,i,arl~. te pos:r.czególne o!?ra 
niczenia poboru mocy nie powin-

ny przekraczać 45 - 60 proc. wy­
sokości limitu. Ograniczenia za­
czynają się od 11 stopnia zasila­
nia i odpowiednio rosną. W sumie 
do 15 stopnia włącznie zakłady 
przemysłowe muszą zmniejszyć 
swój pobór mocy o 12 - 14 proc. 
krajowego zapotrzebowania. 
Powyżej stopnia 16 do 19 wyst~ 

puje już. bezpośrednie zagrożenie 
zasilania i trzeba ~tasować tzw. 
ograniczenia pogłębione. Może s11: 
zdarzyć, że w tym przedziale po­
bór mocy zostanie tak zmniejszo­
ny, że wykluczy produkcję, 

Społeczeństwo interesuje 
przede wszystkim, czy będ,\ wy­
lą<'zenia. prądu dla. mieszkańców, 
a. także na. oświetlenie ulic? 

- Chociaż figurują one w na­
szych planach jako drobne, to w 
sumie gospodarstwa domowe po­
chłaniają ok. 20 proc., zaś lokale 
niemieszkalne ok. 17 proc. ener­
gii elektrycznej. A więc i tutaj 
istnieje duże pole manewru do 
ograniczania zużycia oraz oszczę­
dności energii. 
Wyłączenia prądu nie dotyczą 

szpitali, żłobków, szkół, centrów 
miejskich i niektórych innych od­
biorców. Nie pozbawia się go 
również obiektów, które warun­
kują niezakłócalny rytm życia 
miast. Jeśli chodzi o mieszkania, 
obowiązuje zasada rotacji, a więc 
wyłączania na przemian różnych 
ulic. 

Dodam jednak od razu, te wy­
łączenie i ograniczenie mocy nie 
daje oczekiwanego efektu. Np. w 
okresie ubiegłorocznego szczytu 
~kuteczność planowych ograniczeń 
wynosiła tylko od 0,3 do 0,6, pod­
czas gdy ideałem byłaby oczywiś­
cie 1. Ten brak dyscypliny i od­
powiedzialności, nieprzestrzega­
nie ustalonych limitów ze strony 
szeregu odbiorców energii elek­
trycznej, zmusza organa dyspozy­
torskie do stosowania coraz głęb­
szych stopni ograniczeń i wpro­
wadzania stałej kontroli. Rośnie 
zatem dotkliwość wyłączeń ener­
gii w całym kraju. 

Wprawdzie pełna tabela zawie­
ra 39 stopni zasilania, jednakże 
w komunikatach radiowych Pań­
stwowej Dyspozycji Mocy podaje 
si, je tylko do 20. O ile 10 jest 
granicznym stopniem, który ozna 
cza, że w systemie energetycznym 
kraju możliwe jest zachwianie 
równowagi bilansu, o tyle 20 jest 
już informacją o groźbie awarii 
systemu energetycznego. 
Służby energetyczne wszystkich 

zakładów mają obowiązek słucha­
nia codziennych komunikatów 
Państwowej Dyspozycji Mocy i 
bezwzględnego stosowania się do 
nich. Również każdy z nas na pod 
stawie tych komunikatów może 
zorientować się w sytuacji i cho­
ciaż drobną oszczędnością w zu­
życiu prądu przyczynić się do jej 
poprawy. 

- Mówiliśmy o problemie tru­
dności i aktualnej sytuacji w ener 
getyce. Jakie natomiast są pers­
pektywy poprawy? 

- Impas energetyczny złagodzi 
uruchomienie takich gigantów jak 
Bełchatów, który ruszy w przysz­
łym roku i zakończenie budowy 
Połańca, a także przekazanie do 
użytku elektrowni szczytowo-poro 
powej w żarnowcu. W dalszej 
perspektywie przewiduje się bu­
dowę elektrowni Młoty i Zatonie. 

Energetyka jest obecnie w sta­
nie opanować deficyt mocy, gdy 
nie przekracza on 40 proc. zuży­
wanej energii, po odliczeniu strat 
na sieci przesyłowej i tego, co zu 
1.ywają siłownie na własne potrze 
by. W porównaniu z innymi kra­
jami nie jest to wcale dużo. Wie! 
kie awarie, jak ~łynna awaria 
nowojorska dowodzą, iż każdy sy-

stem musi dysponować rozbudo­
wanym planem działania, umożli­
wiającym ratowanie się w sytu<t­
cjach ekstremalnych. Awaryjną 
sytuację w ostatnich latach mie­
liśmy również w Polsce, jak np. 
pamiętnego sylwestra 1g7g r., czy 
też po przejściu huraganu nad 
wschodnimi rejonami kraju. Kraj 
odczuł wówczas co :i:naczy ogra 
niczenie w energetyce. 

Nad problemami energetyczny­
mi pracują na~! fachowcy. Bar­
dzo pomocne są doświadczenia 
zebrane w toku stosowania obec­
nego systemu. Jest on stosunkowo 
prosty i elastyczny, a eo najważ­
niejsze jego wprowadzenie pozwo­
liło wydatnie zmniejszyć straty w 
gospodarce, do których dochodzi 
zawsze, gdy w systemie energe­
tycznym zaczyna brakować me-
gawatów · 

Aby zmniejszyć straty wielkie­
go przemysłu w br. zmodyfiko­
wano plan przedsięwzięć wprow3 
dzając godzinowe rotacyjne ogra­
niczenia poboru mocy elektrycz­
nej przez odbiorców nieprzemy­
słowych, małych odbiorców prze­
mysłowych i odbiorców siły z sie­
ci niskiego napięcia. Tego rodzaju 
plan. mniej dotkliwy, pozwolił roz 
łożyć oe:raniczenie na większą 
ilość odbiorców, złagodzić jego 
skutki. Uzyskane obniżenie pobo­
ru mocy o ok. 500 MW, odciąży­
ło duże zakłady przemysłowe. 

Obecnvm nakazem dla wszy­
stkich Je~t rncjonalne i gospo­
duskie użvtkowanie enPrgii elek 
tryc-zni>J. aby maksymalnie zao~z­
czędzić deficytowe w gospodarce 
p'lli\va i energ\ę, uniknąć drasty­
cznych ograniczeń w przemyśle 
i wyłączeń prądu dla ludności. 

I 
I 

I 

• • • 
Zacznijmy od spraw w~·dawni­

czych. Stan t'zasopi~mlennictwa po­
święronego sprawom mor~kim ,1cst 
wysoce nlezadowa.la..1ąry, Zlikwidowa 
ne~o przl'd laty „Tygodnika 1\-lorskh•: 
g-o" nie za~tąpilo żadne pismo o zbli­
żonym profilu. Nie powoła.no też 
kwartalnika humanistycznego pod 
nazwa. .,C:r.łowiek l morze", o któ­
ry za.blegali maryniśd z całe.f Pol­
ski. .,Punkt" almanach gdań­
"'kich środowisk twórcz:vch, pcrio­
<lyk reda!(owany amhitnie i intcrP -
suja.co uka:r.ąie się lak d"tąd w na­
kładzie ledwie 800 egzemnlarzy, 
trudno więc mówić tu o Z'l.sięgu 
kraiowym, skoro nie starrza. go 
nawet dla czytelników z Trójmia­
sta. Nie wydano obszernej encyklo 
pedii morskiej, ani albumów malar 
stwa maryn!~tycznl'e;o, a podręczna 
encyklopedia prawa morskiego i 
encyklopedia inżynierii mor~k!ej u­
każą się dopiero za rok, albo i za 
dwa lata. 

W tej nie najlepszej sytuacji cie­
~zy obecność na rynku wydawni­
czym prozy i poezji marynistycz­
nej z serii 1 „miniatury" wydawa­
nych przez Gdańskie Wydawnictwo 
Morskie, a także innych pozycji z 
l iteratury pięknej, a i fachowych, 
które gdańska oficyna dzielnie wal ­
cząc z deficytem papieru i prze­
starzałą bazą poligraficzną -;- do­
starcza czytelnikom. Cieszy takze 
pojawienie się obok istniejącego od 
dawna ,.Rocznika Gdańskie~" zbli 
tonego profilem „Rocznika Sopc,c-

• • • 
Temat morski w plastyce zam .. \ - polskiej. 

• • • cza się wciąż słabo. Poza grupą ~ 
znanych i uznawanych marynistów 
jak: Mokwa, Surhanek; Lam, K1-
sprowicz, Rowiński, Kuran-Bogu~-

Nie lepiej i nie gorzej jest z fo­
to,:rafią. Powstało wprawdzie Mor­
skie Towarzystwo Fotograficzne w 

W ostatnieb Iata.eh l!ary!lowal1 
się tendencja do „wychodzenla w 
kraj" z tymi koncertami, m. in. d, 
szkół J uczelni. Przeciętnie w roku 
odbywa się 2,5 tys. koncertów ·mu­
:r.yki marynistycznej. Ogólnopolskie 
festiwale pieśni o morzu odbywa. 
jące się co roku w Wejherowie, 
jak i towarzyszące im sesje nau­
kowe organizowane przy współu­
dziale Państwowej Wyższej Szko• 
ly Muzycznej w Gdańsku, nl'I któ• 
re zapraszani są przedstawiciel( 
państw nadbałtyckich, doroczne kon· 
kursy na utwory muzyczne i tekstJ 
piosenek - wszystkie te działania 
sprawiają, ze muzyka, pieśń I pło• 
senka marynistyczna żyje w całyu 
kraju. 

ka w n iewielkim stopniu inspiruje 
on artystów zwłaszcza młodego po­
kolenia. Ten stan rzeczy nie pozo­
staje bez wpływu na politykę pro­
gramową placówek wystawicnni­
C'Zy<•h. ?','p, sopockie BWA nie zaprP. 
zentowa!o w ciągu ostatnich 4 lat 
ani jednej wys ta wy marynist:,;c·t­
nej. Tak zwane akcenty plastyczne 
i rzeźby plenerowe, zdobiące (sło­
wo to chciałoby się wziąć w cu­
dzysłów) Trójmiasto z reguły nie 
mają nic wspólnego z morzem. 

Nie powołano także do życia o­
środka wzornictwa przemysłowego, 
którego rolą miało być integrowa­
nie pod kątem architektoniczno-

• • • 
Znacznie gorzej jest z morskiu 

muzealnictwem. P omimo pew· 
nych osiągnięć w gromadzeniu 
zbiorów i wystawiennictwie, wie;k­
szość celów nakreślonych wnioska. 
mi I Kongr~su Kultury Polskiej nit 
weszła w codzienną praktykę. Br2 

Fot. M. zarzecki kuje kompleksowego, perspektywi· 
cznego planu rozwoju muzealnic­

Gdyni, które w latach 1978-80 zor twa morskiego oraz ochrony za­
ganizowało dwie duże imprezy wy- bytków rybołówstwa i żeglarstwa 
stawiennicze pn. .,Inspirą,cje me-- no dzisiaj też nie utworzono sta 
rza", jednak działalność towarzy- 1 nowiska konserwatora. zabytkótl 
stwa nie wykracza . poza region techniki morskiej: nie powstały ż;,,. 
gdański wbrew słusznemu, eh )Ć dnc nowe skan:<E'ny we wsiach I 
przewrotnie brzmiącemu hasłu: ma!yĆh portach rybarkich. C'hocial 
,,Morze bl iżej Polski". popularność jaką od lat cieszy si~ 

A w Polsce? Nie stworzono w 
Warszawie projektowanej galerii 
marynistyC'znej, nie powołano cen. 

(Dokończen ie na $Ir. 4) 

tralnego Archiwum Fotografii l\lor-' -.-- , ---. 
skie,J, na druk oczekuje od dawn~ ! 
wil'_le ~·:ydawnict,:v a lbumo~vych. Krystyna Cel·ichowska 
Sw1adom1e akcentuJę tu braki, me 
podnosząc do wyżyn osiągnięć o-
kazjonalnych wystaw czy plene- --- - - -~-~----- 1#411-

...................... \+ .................... . 
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Dokładnie w 150 rocznicę Pow stania Listopadowego, która to do- t 

11 
I 

kładność zaznaczona została przesunięciem godziny rozpoczęcia spek- •i 
taklu w Teatrze „Wybrzeże", odbyła się premiera sztuki Jerz!'go 
Żurka pt. ,.Sto rąk, sto sztyletów". Akcja tej sztuki osnuta jest na f 
kanwie wydarzeń pamiętnej Nocy Listopadowej. Autor nawiązuje do • 
autentycznych wydarzeń historycznych, to jest do momentu, w którym i 
grupa spiskow"6w wbiega w czasie przedstawienia do Teatru Rozmai : 
tości w poszukiwaniu generała . Chłopickiego, po to, ahy powierzyć • 
mu dowództwo powstania. Ponoć odpowiedi. Chłopic-kiego (a dajcież f 
wy mi święty spokój. Idę .spać.) jest wiernym cytatem z historii. Au- • 
tor wierny jest historycznym przekazom wydarzeń tylko w tej jednej : 
scenie. Wybrał właśnie ten moment po to tylko, aby mieć pretekst : 
zatrzymania akcji w jej naturalnym rozwoju i ukazać t" wszystko, : 
co zadecydowało o sile i słabości romantycznego zrywu sprzed 150 f 
lat. : 

• 

I 
I 
I 
I 
I 

• 

• ........................ , ...................... . 
RUPIE spiskowców do- ne są i inne postacie. M. in. Aleksan 
wodzonych przez porucz der Rożn!ecki, urzędnik policj1 (Hen­
nika Dobrowolskiego (Ku ryk Rista). Roiniecki podpora kadłu­
ba Zakluklewicz) autor bowego Królestwa Kongresowego, wy 
odcina drogę odwrotu ! trawny tropiciel wszelkich spisków, 
w ten sposób zmusza do , ma też poza sobą przeszłość górną 
po:wstania na ~cenie, 
gdzie już nie czyn zbroi 
ny, ale słowna szermier­
ka, prezentująca różne 
racje i postawy, decydu­
je o przegranej lub wy­
granej wobec widowni. 
W tej szermierce, siły 
podzielone są nierówno. 

Teatr, jaki odtworzono na scenie 
Teatru ,,Wybrzeże" ma znaczenie me 
taforyczne. Ci, którzy wbiegli na 
,.arenę dziejów" muszą grać tam ro­
le, w których nie czują si'l dobrze. 
Powstańcy silni są w działaniu, tam, 
gdzie decydującą rolę gra zbiorowa 
emocja ... Tu zmuszeni są do chłod­
nej refleksji, która działa obezwład­
niająco. Nieprzypadkowo w tym 
mieJscu lepiej czują się rezonerzy, 
ci szczególnie, których autorytet wy­
nika z życiowych doświadczeń, obec­
nego statusu gpo!ecznego, General 
Chłopicki w tym momencie powsta­
nia dysponuje jeszcze olbrzymim 
kredytem zaufania, płynącym z jego 
przeszłych dokonań. w czasie kampa­
nii napoleoń!klej. Dodatkowym atu­
tem podnoszącym jego prestiż jest 
odmowa współpracy z księciem Kon­
stantym. Gdyby nie zryw listopado­
wy, mógłby więc zażywać chwały 
zarówno wśród współczesnych jak 
i potomnych. Nic dziwnego, ż.e tę 
naglą próbę swego prestiź:u odczuwa 
jako realne zagrożenie, które potrafi 
ubrać jednak w przekonywający wy­
wód w duchu zdrowego rozsądku. 
Wśród publiczności teatralnej obec 

i chmurną. Ponoć w swoim czasie 
mówiono o nim „jakobin". W świe­
tle głoszonych poglądów na temat 
ideału państwa policyjnego, niezro­
zumiała wydaje się taka ewolucja 
przekonań. Jego postawa nie jest 
Jednak odstępstwem od pewnych 

'' 
o rą 

prawideł, o których pisał już Anatol 
France. Stwierdzał on, że najwięk­
szymi tyranami stają się często ci 
wła.5nie, którzy w swej młodości sta­
wiali lud na piedestale, a rozczaro­
wani biegiem wydarzeń, przechodzili 
na skrajnie odlegle pozycje. Tole­
rancji bowiem, najłatwiej uczą się 
tylko ci, którzy nie mają złudzeń co 
do słabości natury ludzkiej. Trzecim 
rezonerem w tym teatrze d:i:iejów 
Jest postać fikcyjna - filozof Marcin 
Walewicz (Stanisław Dąbrowski). 
Należy on do tych, którzy tworząc 
naukowe teorie, zwątpili w ich sens 
w obliczu praktyki życia codzien­
nego. Jak to zwykle w teatrze, jest 
też publiczność, bierni kibice wyda­
rzeń, gotowi przyznać rację temu, 
kto najlepiej potrafi przekonać ich 
logiczną argumentacją. 

Grupa podchorążych, których 
ożywia romantyczna wiara w słusz­
ność sprawy, jest łatwym łupem dla 

tych doświadczonych graczy, wytra­
wnych szermierzy słowa. Dopiero 
historia bQdzie właściwym rozjemcą. 
~prawiedliwie rozdzielającym racje 
wedle zasług. Są łatwym łupem d la 
tego, te w swoim świętym z.'\pale 
zabrakło im myśli konstruktywn~.j. 
Oni wiPdzą dlaczego, nie wiedvi 
jak. Nie mają też wizji przyszłego 
kształtu Polski. 

\V sztuce Żurka, zgodnie zresztą 
z oceną tego zrywu, który zaowoco­
wał, jak to trafnie zauważył Tomasz 
Lubieński ,,nałogowym historyzmem 
w myśleniu i odczuwaniu Polaków" 
- zabrakło głosu, który dawałby na­
dzieję na powodzenie zbrojnego 
przedsięwzięcia, głosu świadomego 

działania w określonym kierunku 
Romantyczny patos straceńców, któ­
rzy gotowi są położyć głowę za spra 
wę, ale nie wiedzą jak dla sprawy 
żyć i działać mądrze, racjonalnie -
to spuścizna tamtej h istorycznej No­
cy Listopadowej i jak sądzę, prze­
słanie tej sztuki. 

Jak mieliśmy możność wnioskować 
z okazji premiery „Sprawy Danto­
na" Przybyszewskiej, każdy zryw 
rewolucyjny rządzi się określonymi 
prawami, a te wewnętrzne mechaniz 
my nie są przynależne tylko danej 
epoce. Mimo analogii, historia jed­
nak nigdy się nie powtarza, a jeśli 
warto wracać do jej doświadczeń to 
po to, aby się uczyć, nie po to, by 
powtarzać stare błędy. Wszystko za­
leży bowiem od miejsca, czasu, oko­
liczności 1 od tego, czy potrafimy 

' 
st 

wyciągnąć wnioski z historycznych 
doświadczeń. Błędem niewybaczal­
nym jest traktowanie wydarzeń hi ­
storycznych bądź to jak gotowego 
scenariusza, bądź też jako odstrasza­
jącego przykładu, który można kon­
tynuowa'ć tylko przez zaprzeczenie. 
Zgodnie z marksowską dialektyką, 
teza - antyteza winna prowadzić do 
syntezy. Myślę, że takiej refleksji 
służy zamysł kierownictwa Teatru 
.,Wybqeże", które nieprzypadkowo, 
premiera za premierą, przypomina 
historyczne zrywy rewolucyjne. 
Reżyserem obecnej premiery jest 

Ryszard Major. Podobnie jak w 
„Sprawie Dantona" i on zastosował 
znany chwyt wciągnięcia widowni 
teatru w krąg uczestnictwa akcji 
dziejącej się na scenie. 

Dzięki scenografii (Jerzy Krecho­
wicz) widownia Teatru Rozmaitośc i 
stanowi jak gdyby lustrz2ne odbicie 

Scena zbiorowa. 

widowni Tea t ru „Wybrzeże" i dzięki 
temu, w momentach szczególnych 
napięć dramatycznych obie widow­
nie utożsamiają się prawie całkowi­
cie. Bariera iluzj i jtst bardzo kru· 
cha i tylko silą woli udaje s ię wi­
dzom obecnej premiery zdystansować 
wobec tego co dzieje się na scenie. 

Te momenty to jedyny atut dla 
aktorów, którym przypad ła w udzia-

'' 
le niewdzięczna rola spiskowców. 
Ruch, muzyka (Andrzej Głowiński) 
przejmująca logiką „czucia i wiary" 

Fot. Jan L&dóchowskl 

nego mu genre'u witalnego prostacz 
ka. , 

Henryk Bista jeszcze raz stworzył 
suiestywną kreację człowieka opę 
tanego fanatyczną wiarą w swoji 
dziejową misję. Stanisław Dąbrowsk 
robił co mógł, aby postaci Walewi, 
cza nadać cechy prawdopodobień, 
stwa, a mimo to jego końcowy gesl 
wypadł meprzekony:wająco. Odnoszi 
wrażenie, że sama postać wprowa. 
dzona została tylko po to, aby wspifl 
rać z góry założoną autorską tezę 
niezbędną dla wsparcia konstrukcj 
myślowej sztuki. Dialektyka jako wy 
nalazek t1~goż filozofa, to chyba prz~ 
sada. Sam Marks nie krył, że dia• 
lektykę zapożyczył od Hegla. 

to naturalny żywioł bohateró N rn­
mantycznego zrywu i w tych epizo­
dach ich patos ma w sobie wielkość. 
Są to jednak rzadkie momenty W 
scenach mówionych, gdy do głosu 
dochodzi „szkiełko i oko" przypomi­
nają raczej papierowyc żołnierzy­
ków, którym dorośli psują dosk0nalą 
zabawę. Łatwiejsze zadanie przypa­
da tym aktorom, ktorzy wzbogacei 1 

historyczną biograf,ą, doświPdcze­
niem ;,yciowym, moi:(h ,tworzyć po­
stacie pełne, psycholcg•rz 11e wi,rv­
godne. Stani;;hw 1\Jich:.1,ki jako ge­
nere,! Chłop:ci, zaprez:enb'.•.·ał doj­
rzale aktorstwo Po roli Danto113 je­
szcze nz potwirrdził, że znakom.cie , 
się czuje w rolach prezentujących ~ 
p0stacie zlo?One, o bo;atvm wizerun- \ 
ku psycholog1u:1 vm, Udało mu się \ 
skutecznie zatrzeć ślad przypisywa 

Z postaci drugoplanowych wym!e, 
niłabym Teresę Iżewską. Jest om 
programowo denerwująca, kokiet!J. 
wa w roli pierwszej damy Teatru 
Rozmaitości, która niechętnie rezy­
gnuje ze swego pierwszeństwa na 
scenie nawet w obliczu hi~torii. 

Mam tylko jedno zastrzeżenie da 
reżysera. Niepotrzebnie chyba prz~ 
ciągnął pierwsze sceny pnedstaw1,;­
n.:1 sztuki Scribe'a w teatrze. Ro· 
zum em jeęo zamysł; chciał zapcwn~ 
p d".-p,;' ć kontrast między mialkoś­
r1ą trdc1 ~ozrywkowego spektaklu 
~rnnego ku uC' .,,ze mieszczucha, d 

tE';-i!rE'm neczywisto~ci. jak, v•f:ugną: 
;. Uli"Y wprost na scenę Trwa to 
jedn;:ik zbyt długo ... 
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i Gdzie. realizować ! 
il kartki na mięsol 
1
1 

Dzisiaj pierwsi pracownicy otrzy- Orunia: nr 327 ul. Piaskowa, 333: 
mall kartki, upoważniające do kupna u.I. Żuławska, 329 ul. Jedn. Robol-: 
wysokogatunkowego mięsa i wędlin niczej. ! 

e na święta, Sobieszewa i Kokoszki sprze- Z 
% A oto wykaz sklepów na terenie daż w pawilonach. ~ i Trójmiasta, wytypowanych do przed- 4' 

• świątecznej sprzedaży na kartki. GDYNIA f 
: (Informacje o sprzedaży na kartki ~ 

i będą także umieszczone na wysta- przy ul. Swiętojańskiej nr 100, 
wach tychże sklepów). 116 i 139, Obrońców Wybrzeża, Sta-

i GDANSK rowiejskiej 14 i 36, Władysława IV 
1, 5. 

O, sklep nr 49, ul. Chlebnicka, nr Wzgórze Nowotki: ul. Swiętojo!i-
481 ul. Podwale Staromiejskie, nr ska 135, al. Zwycięstwa 13, Hor-

• 317 ul. Kowalska, nr 398 ul. Elblą- cerska 3. 
!Wt : ska, nr 319 ul. Jona z Kolna, nr 67 Mały Kack: ul. Piolrkowsko 17. 

r % ul. Kocurki, nr 314 ul. Szeroko, nr Orłowo: ul. Wielkopolsko 36, Boh. 
d, : 321 ul. Jaskółcza. Stalingradu 55, Powstania Wielka-

• • Oliwa: sklep nr 29 ul. Grottgera, polskiego 115. Q 

: nr 371 ul. Pomorsko, 379 ul. Wejhe- • 

i Witomino: ul. Widna 1, Narcyzo-: 
ro, 376 i 484 ul. Grunwaldzka, 384 wo 1, Słoneczna. + 

J i ul. Sląska, 386 ul. Obror'1ców Wy- Działki Leśne: ul. Sląska 22 '26,: 
J • brzeża, 385 ul. Krzywoustego, 387 Czerw. Kosynierów 15. : 

: ul. Lumumby, 370 ul. Armii Polskiej, Grabówek: ul. Czerwonych Kosy-: • 1377 ul. Wita Stwosza, 378 ul. Norbli- nierów 49, 55_ : 

na. Oksywie: ul. Bosmańska. : 
Brzeźno: nr 389 ul. Karola Mark- • 

10, 393 ul. Korzeniowskiego. Cisowa: ul. Pszeniczna. • 
Nowy Port: nr 391 ul. Łowczyń- Chylonio: ul. Chyloi1ska 91, 125; 

skiego, 113 ul. V/yzwolenio. i 191, Czerw. Kosynierów, \Viejgka: 
: Zielony Trójkąt: 347 ul. Reja. 17, Starogardzka, Kori1Jska 4 t : 
: Zaspa: nr 68 ul. Startowa, 493 Gre>hówek: Czerwonych Kosynie- • 
• 1 o I k rów 176 i 143, Zakręt Oksywsl:i,: , •u. po s a. • 
! Wrzeszcz: nr 363 ul. Ko'ściuszki, Okrzei 7'14. . • 
• 362 ul. Chrobrego, 361 ul. Mick:e- Obłuże: ul. Pik. DQbko, Wincen-: 
: wiczo, 356 ul. Wajdeloty, 487 u!. \ego Gruny.. 36, 39 i 111, ul. Kar~: 

i• Grunwaldzka (róq Hibnera), 117 ul. C!ewska 2, Bosmańska 28, Swięto-: 
Partyzantów, 349 ul. Chopina, 369 pelki:,, Starowiejska 5~, Krasickie-: 

: ul. Partyzantów (róg Reymonta), 365 go 21 · i 
: uf. Grunwaldzka. • 
: Piecki Migowo: nr 105 uf. Zo- SOPOT : 
: blockiega. • 
: Gdańsk-Siedlce: nr 339 ul. Skcr- ul. Boh. Monte Cassino 36, Nie-: 
: powa, 338 ul. Kartuska 126, 337 podległości 771, Grunwa:dzko 25,: 

11r • ul. Powst. Warszawskich. Wc;herowska 11. : 
re : Gdańsk-Suchanino: nr 313 ul. Kur- l!rcdwino: ul. Cieszyńskiego 24. • 
r2 :: pińskiego. Przv:esie: ul. Frontu Norodowe-i 

ce : Chełm: nr 334 ul. Mariana Bucz- go ĄO. - % 
• f-7,, okazji informujemy, że: • 

SL +ka. • • 
: Biskupia Górka: nr 335 ul. Bis- v Zakłady pracy, instytucje i or-• 

k · G · k 6 panirncje wydaja.ce kartki na mię•_. 
1, : upie or a . 

• Przeróbka: nr 346 ul. Bajki. so i wędliny, wpisują na ich od-
I : Stogi: nr 343 ul. Szpaki, 345 ul. wrotnej stronie tyl\:o miejscowość · 
1i : Stryjewskiego. zamieszkania osoby otrzymujacej 
!. • kartke. Zakładv procv, irislylurje, 1 
,, •ou,.,.t:touoo•.•~•·~· .. ~••organ izocje moją obowiązek wyda-· 

11 ~,ś;'ltffl":&'l···~m;i :wać krnlki w dniach od 5 do 10 , 
1~ : (Jrudnfa br. : 

t, p • : e Rejestracjo kartek odbywać; 
o s1e sprawy :sie będzie w wyżej wymienionych; 

WIECZOR WYBRZE!A 

Opo:znienia na Duaow1e np11010 nu l.ospri. s1ęg0Ją Jut 3 lal. Fot. M. Zarzecki 

(Dokończenie ze str. 3) 

wśr,">d zwiedzająr:vrh :'.\luzeum Ry­
bofowstwa na Helu, świadl':ty n-ł. 

rzeez pow~tawani;i. podobnyl"i1 pl~­
l'Ówek. Brakuje również kom ple le. 
sowego informatora na temat po­
siadanych zbiorów, a imprez wy­
,bwienniczych \V kraju było bar­
dzo niewiele i jed)•nie !\luzeum 
N'arodowe w Gdaiisku s\vą retro­
spektywą ,.'.\lorze w malarsbvie ;iol 
skim od XVIII - XX w." oraz \\"Y· 
stawa C.:Vl:\1 „Związki między H )­
land'ą a Polską od XV do XVII 
w." - w sposób oczywisty przysłu­
żyły się sprawie. 

:'liajbardzie.i jednak udane wysta­
wy nie moi:ą pr·1.yslonić faktu, że 

do diisia.i śliman;a się pra(·t• pnv 
odbudowie nadmotlaw,kich spichfo 
r,~- pr7eznar1on~·rh dla Centralne-

J 
go '.\luzeum l\Iorskiego, źe pomimo 
gotowej dokumentacji oraz posia­
danej lokalizacji nie .robiono me 
w sprawie budowy nowego cmaehu 
dla '.\I uzeum ;:\Jarynarkl \Vo.1enne j 
w Gdyni, ze w planat·h lnwe11tyc:o,,i­
nych muzealnictwa nie pnewidzia­
no dotąd budowy pawilonu ,;ztuld 
współczesnej dla Muzeum Xarodo­
wego w Gdańsku. 

• .. .. 
\Vszystkie zasygnalizowane nie-

dostatki w kulturze morskiej były, 
jak dziś powszechnie wiadorr:o, 
skutkiem niedoinwestowania, nie­
k[edy braku kwalifikowanej kadry 
oraz wielu obrosłych biurokracją 

przepisów administracyjnych. 

:Nie sposób też pominąć faktu, ;~e 
wciąż dyskusyjne pozostaje pojęcie 
kultura morska. Dla wielu krę­

gów społecznych brzmi ono ja;: 
abstrakt. - Czemuż nadawać mu 

Nr 265 (7398) 

przez Stowarzyszenie l\Iarynistów 
Polskich, Stowarzyszenie Działaczy 
Kultury :Morskiej i Klub Publicy-
11t6w l\forskich SDP pod patrona­
tem Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, Ministerstwa Handlu '"Zagr9-nic1-
nego i Gospodarki Marskiej, "Un:1=­
du Wojewódzkiego w Gdań5ku 1 
Urzędu l\Iiejskiego w Gdyni. 

Obrady będą przebiegały w 
trzech zespołach tematycznych, od­
będzie się szereg sesji. I jakkol­
wiek prawdzi,va sztuka nie rod:ti 
się na ogół z sesji, a z obsesji, na­
dzieje, że II kongres przyniesie w 
efekcie nie tylko deklaracje i po­
stulaty - l!ą realne. A to dlategtl, 
że skupi on około 400 entuzjastów, 
czyli inaczej ·właśnie „obsesjani~ 
f:tów" kultury morskiej, że czai 
~przyja prawdzie, odpowiedzialnoś­
c1 i dzia1an i01n konkretnym. 

K. CEI.ICIIOWSKA 
&2&.WWI IAAWA i lfiZII taką rangę, ,;li:oro pojęcia kultura I 

podhalanska czy mazow,:za11.ska M 

Czy z11ó,,T sko11cz:y się na olJiecankacl1? brzmią wręrz humorystycznie. ,Jp. 
den z m,irynistciw z naszego tere­
nu \\'ojl'icd1 ś" i«;c-i<"ki, kt,iry me 
tylko z funkcji (pre·Le, Kluhu PL:-
bHcystów l\Ior.-;kich SDP i ,vi("epre­
zes :Stowarzyszenia D~iałaczy Kul­
tury ::\forskiej), ale z naj~lębszych 
przekonaf1 wprowadza problematy­
kę morską w spoler zną Ś\\•iado­
mość. nagab1u~ty \\" tej kv,e;;t"i po 
w:edzial rzecz niby nieno"·ą, ale 
wartą przypo:im;en;a. Otói' dla w,,._ UDERZYŁ W SŁUP 

na Zaspi 
lu n:trodi,w nwr,ki,·h - \n~lik,,w. 
:"1,",1rąe~1l\\", 1·1.~· Fr,111 ,•uz,-,w, gtltie W . Gdyni no ol Zwyclęslwo, 1(,ozl­
zuh !o,:;ć z ,.,,·iclkA ,nHla" lieLv sd- z,m;erz G., kieru jąc „Volk~wagenam" 
ki t~·\iec~: _lat, kuitur;i 1;10rska·, .ir,t GDU-6872 na zaśnieżonej jezdni n• ta 
01·z~·w1~~osc1~ nie w~-1~1,l"a ia_cą a_ni chowa! bezp;ecznej szybkości, wfXJdł 
1~~-skns.11, a111 JJ':O!{r_a.,~1ow _ dzialauia. 1 w pośl'zg i uderzył• w metolowy słup. 

Dobiega końca szóst:v rok budowy szpitala mie.jskie~o na Zaspie, Rok, 
który podobnie jak lata ubiegł!". nie prz~·niósl żadnej poprawy w 
realizadi te~·o zadania. Łańcuch niemożno~ci nie skrócił si~ ani o .1ed­
no ogniwo. Po staremu brakuje Judzi, sprzetu i matl"rialów. A miało 
b~·ć inac-ze.i. · 

:'\a rok bióąc~· puewidziano przt'rób wartości ok. 94 mln zł; daleko 
idąl'ą pomoc obiec~·wano nawet na ministerialnym szl'zeblu. Rzeczywis­
to~ć okazała :o.ie be1Jitosna. Z 45 mln w generaln:rm w~·konawstwie 
w~·korzyslano jedynie fi() l)roc. 

ODOBNIE „leży" oodwykonow­
~two. chociaż wszyscy bez 
zrnrużen'o oka zaakceptowali 

szczerió!owy ho:monogram prac usta­
lany 6 grudnia ub. r. no naradzie, któ­
rej p:zewodniczył wicewojewoda 
Adom Langer. Nierealność zobow'Q­
zoń, wyn:kajqco z broku odpowiedział 
naści za słowo lub niekompetencji, 
dodatkowo zoc,iemn,a sytuai::je i ulru­
dn'o podejmowanie jakichkolwiek roz­
sądnych decyzj'. Nie sposób określić 

co i w jok•n, !ermin:e zostanie! wyko­
nane. 

Oto rażący przykład: Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych „lnstol" 
ma do wykonania w tym roku prace 
wo:tości ok. 4 mln zł. Koniec Ili kwor 
talu zamknął się kwotą 534 tys. zł 

„nb. wypracowano ją już w czerwcu 
i póżn:ej nic s'ę nie dziale pomimo 
obietnic, iż w sierpniu oddana zosta­
n'e weniyla::ja mechcniczria w budyn 
ku przychodni". Dyrekcjo przedsiębior 
siwa zobowiązało się no piśmie do 
wykonania w całości tegorocznych za­
dań. 

- Do tej pory, a jest już 3 grudnia, 

oraz... som generalny wykonawca 1 0 proSiu on~ I~tnic1e. C. nas tr_a- \ Kierowca zmor! w drodze do szp'tala. 
stwierdził:-, iż gdański oddział Budo- d~·c.J~ morsku~ odhudo,Yuje. ~'«:': ., 
polu" w obecnej sytuacji n:e '/est w ws!10!C7;sna mors!,a ne!'T.~·~,· I ~to~c ZDERZENI( Z: TRAMWAJEM 
sianie wywiązać s'e z terminu oddo- j wrtaz Je~t w fa:r.'.e rozwo.1u,_ c·z.v 
nia szpitala, przesuniętego nowel no do!n·zy go~pod,i~kt, ('!_Y oh:n·za,'.u._ / No rogu utic G'u-nwoldzKHtj l Wol-
lislo od 1983 r. teJ to racJi 1:naiumo,-(' ~uor~a 1 -l1'· ska Polsk1ego w Gdoń5kU, "Jelc1'° 

p i:o ~praw, mor"l.a - w;e!l, 1e~•1 te- GDA-689B, kierowany przez Ry~zardo 
Słabość wykonaw<:y polega m.in. matu, morza - wielkie.,· s·tansv. ""-,.. Sz. nic udzielił pierwszeńslwa p rzejoz-

no tym, że je,t jedynie filią odległego sirndarczc.1• wr-ia·i. .1·esH·ze w,.·m,l'..'a 
200 d ~ du tramwo1owi linii „6", który prawa• 

a km prze siębiarslwo, a prawa- upowszechnicni.t. 
dzi najbordziej skompl:kowona obec- * * * dzil Krzysz\ot W. V/ wyn ku zderzenin 
nie inwestycję w Gdańsku. Kilkokrol- , po;azdów 9 posożerow doznało lekklch 
nie postulowano bliższe zwiazonie od- \\' ';1mac_h 6 i 7 e;1·u_dnia obrad„ obrażeń ciała i po opatrzeniu w Szp'. 
działu z którymś z gdańskich paten- ,~ać oęclzie w C,r:lyrn Il Kongrc~ lalu Marynarki Wojennej zostało zwal 
talów budowlanych. Sprzyjałoby to I h.ultury• · '.\Jors!,iej zorganizowa:w niony::h do domow ... 

poprawie struktury zatrudnienia oraz 
łatwiejszemu uzyskaniu przydziałów 
materiałowych. A niedobory niektó­
ry:h asortymentów s,ęgają 80-90 proc. Menażeria w· bagażniku 

: sklepach w dniach od 6 do 13 grud- .~ 
4 bm. około god-z .. 13:00 pr,yt:,ląkala ,i~ • nio br. 

I hokserk~ zie !iiLr:zen1ak1en1. P~y c..ą rio • . . t... • ć 
odebranta w laboratorium s,pit"la "·o- : • Sprzedaz na kartki o::f„ywo 
jewudzkiego na ul. Swi~re,ew,kiego (n.!• sie bedzie w dr.:oc:h od 18 - 31 ! 
Jadwiga Rybkowska), Tel. 32-30-31 w.

1

: qrudnia br. z \"y·1q'k·1em 21 27 29ł~ 

&*-'M-J?.\IL& z UL .QJZL/4.J.:łiiNll nie zrobiono nawet połowy - stwier• 

Godna odnotowania jest tokże inr­
cjatywa wysunięta przez „Budopol", 
by śclągnqć no budowę zorganizowa­
ne już i dośw,odczone grupy, które 
pracowały przy szp:talu w Wejhero­
w,e. Przedsiębiorstwo zoopelowało 

również do rzemieślni~ów, by w okre- I 
~ie z'mowym skierowali swe moce na 
tak potrzebny miastu cb,ekt. 

Patrol milicji prze 
prowadzajqc kontrol ę 
drogową na ulicy El­
,J~ąsk iej w Gd,n\sku 
z·\trzymal taksów­
l:ę prowadzoną przez 

ły sic; w nim nutrie, kurczaki, ku­
ry i J.;:,,czk1 - a więc cala menaże­
ria '. Ponadto kanister z benzyną i 
ko:npleh.e kolo d0 -;amochodu ,.\\'a 
szawa'', a wic;c rne mogące stanow ć 
zapa~u. gdyż taksc'nvka była marki 
,,Skoda·· 38! lllb 383, • · . . ' ' ' r I „ 

3 hm. w Brodwinie w Sopocie l,r,v- • grurlnia br. • 
h!aka_l się czarn)· podpala:'~· owczarek : e Kartka może być reolizowo-: 
n_,e=eck_,._ Tymczasowa 01Hek11nka pro- ; na lvlko w całości, w ~klepie, w: 
"' o odlnor psa tel. 51-90-~9 w godz. po- j •'-1 · · I ł · • 
polutlniowych l6-i9• : , orym zos a a zora;~s!rowona, w• 

w ,rod~. 3 bm. ok. god,. 19.30 snr,ed 1 • dn,11 wvznoczonvn1 przy rejedrocji. : 
'haru „Frykas"' na . Przn~1or_zu. zgin~la • ,il Wyznacu,nie kartki do reali-• 
!uczka rasv· foksterier. TI ah1 s>ę ,,··1- : .. 2J. d · b · · · • 

Uwaga, członkowie ZPAP 
Zo,z("ld O:n•ac1 ZPAP zaw'o.-:lam a 

wszystkich czlo~ków związku, że od 4 

wa". Za pÓmoc w odnalezieniu p,,.".,.,~- • zo_cJ,L po . qnv n,a r._ rr,oze r.,1~c: 
C ka nagroda. Gdai1Sk"Przvmorze. ul. Sluo : mreJsce tylko na wyrozne zycz~n,e • 
'I •ka 15 c m 13. tel, 21-,0-21 wew. 292 w • klienta. : 

grudnia br. biuro związku wydoje kart­

ki :-:,:i· m:ęso, cc<lz'-e:1r.'e p,ó-::: scbót od 

8 do 15 o w soboty od 9 do 13. Po­

nadto informujemy, że ko,tki n:e będą 

wysyla:1e poczta, w Z\'.'iązku z czym na 

leży zg!mzać s.ę csobik~. e 
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I 

,;od,. od 8 r" , IS, • • 
D.G • ................................. 

Z życia WPK 
GONIC KROLICZKA! 

Pani Anno B., ciężko 
dysząc ze zmęczenia, opo 
wiedziała nam pisemnie 
swoją niedzielną przygo­
dę (chodzi o niedzielę 15 
listopada). 
Otóż wybrała się ono w 

ów dzień z gośćmi, którzy 
bawili u niej na urlopie, 
do Sopotu. Towarzystwo 
dochodząc do ul. Włady­
sława IV w Gdańsku-No­
wym Porcie zauważyło zbli 
żajacy się do przystanku 
autobus linii 148, nr bocz­
ny 21765. Pani Anna B. 
pokiwała kierowcy i wszy-

Równo, ale ... 
Ul. Kołobrzeską w Gdań 

sku-Przymorzu wylano (wre 
szcie) nowym asfaltem i 
koszmar jazdy pei dziu­
rach odszedł już do hi­
storii. 

scy zerwali się do 20-me­
trowego galopu. Kierowca 
uśmiechnął się, co bieg­
nący wzięli mylnie za znak 
sympatii, a nie złośliwości, 
po czym, kiedy zziajane 
bractwo dopadło tylnego 
pomostu, drzwi się zotrzas 
nęly i autobus ostra ruszył 
z kopyta, tj. z czterech 
kó!. Pani Anna z gośćm, 
musiała czekać pół godzi­
ny na następny autobus. 

Bodajże „Skaldowie" 
śpiewali lot temu kilko 
.,Nie o to chodzi, by zła­
pać króliczka, ole by go­
nić go". Nie o to chQdzi ... 
Zawsze podziwialiśmy bez 
interesowność, ale bezin­
teresowna złośliwość, to 
już przesado, żeby nie po· 
wiedzieć gorzej. 

PIEPRZNA JAZDA 

Zaczęły się 

żarty 
Powiedzonko - .,skoń­

czyły :się żarty, o zaczęły 

schody" mieszkańcy c:omu 
przy ul. Grobla Angielsko 
8 ·10 przerobili na swój 
własny użytek i teraz 
brzmi ono - ,skończyły 
się i.chody, a zaczęły :i:ar­
ty. 

Schody we;sc,owe do 
budynku skończyły się juz 
dawno i reszlki jakie po 
nich zostały grożą śmier­

cią lub w najlepszym (?) 
wypadku (?!) kalectwem. 

dzo z-ca dyr, gdańskiego oddziału 

,.Budopolu" czyli generalnego wyko­

nawcy Bolesław Gamrat. 

Inne przyrzeczen;a także nie zosta­
ły dotrzymane, a przec1ez rzeczowa 
oseno możliwości powinna być pod­
stawą plonowania. Dlatego też na no­
raclz·e z u::lzołem wiceprezydenta 
Gdańsko, Mariana Najmowicza wró­
cono do nieklórych spraw. Zarówno 
inwestor główny, którym jes! Wydz,ol 
Zdrowia UW, jak i zastępczy, ORMG, 

Postanowiono również, iż powinno .lózl'fa Posławsldci:o 
wznowić dzialolnośt rada budowy (lamie~zkalego w Hud 
szp.tolo, która na bieżąco musi rozwią nikach). Kiero,Yca 
zywać najważniejsze problemy wyko- \':ydal ~ię być pod 
nowcze. dzjalaniem alkohol'..!, 

Decyzje, które pozwolą przerwać bvła ~odzina 3 ,v no-
ble_~n~ kolo _niemo_ż~oki, powinny z?· ,y. Funkcjoriar u~1.e - sprawdzili n ·e 
pasc Jok na1szybc1e1, Doslrz_ec_ nał~zy tylko dokumenty, a!c i zav.arto~ć 
oąro:nnq wag~ problemu, 1ak1m iesl , lj·igażnika 
dla Gdańska brak miejtc w szoilolach. \ · • · 

' Man. Była \~l,akuj::ic,, ;:;d: L znajdO\'·a 

Mały terrorysta_ 

Kto ma rację 
ten ma 

Toki jeden wyroslek z drug,m, ba, nawet jcsz.:z" 
z trze::m, ni e podejdz;e do faceta, pow:edzn1y po­
stury Bcszonow6k:ego, n .e pow'e „daj na p iwo ty 
szczatku" i nie sKoo,e qo, o n e, jak najbordz'ej. Ale 
już no to, żeby kol~żankę sz~olną za k i:k , wyszar­
pać albo o głową r1ższe'l1u przygrzmoc ć, to o ,•1-
szem, odwaa lak e'T u wys:crczy. 

Agresywność, arog.Jnc ja, zwykle, posi:;o !i\e, a '.a-: 
dokuczl we chamstwo musi m eć odpowiedn e wa­
runki klimo!. Poczuc·e bcz1<arnośc i, przakor. rn :e, ż:; 

nikt s·ę nie włrą:i, n e zaryzykuje, nie zechce na­
raz:ć się na przykrcść, dają n,ejednemu łobuzow· 
pe·.vność, że włos mu z gtowy n re spadnie. 

Do dcwon:a chul,gońskich występów, jak wiadome, 
najlep ej nadaje się k no. Tom b' leterko samo nu­
przeciw bojowych nastolatków z p·erwszych rzędrw 
pod ekranem i przy m lezącej izolacji reszty sali ') i l,! 
ma szc.ns na utrzymon.e jak egokolwiek porządkL 

Toteż rzadko k'edy decyduje <. ę na bezcelową inlcr­
wencję. 
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Wszystko byłoby dob­
rze, a nawet wspaniale, 
gdyby nie drobny szcze­
gół. Podwyższenie pozie- , 
mu jezdni o warstwę asfol 
lu spowodowało, że na 
dojazdach z bocznych ulic 
utworzyły się progi, no 
których resory pojazdów 
poddawane są surowym 
\es łom na wytrzymałość. 

28 ub. m. około godz. 
15.45 w trolejbusie linii 
„25" (nr rej. 6258, boczny 
12065) po ruszeniu z przy­
stanku przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów nie zam­
knęły się drzwi środkowe. 
Pani prowadząca pojazd 
jęło wypraszać pasaże­

rów z wozu odzywając się 
do nich takim oto słowem: 
„wyp ... chamy". Ktoś nie 
wytrzyma!, spytał „jak się 
pani odnosi do ludzi" i 
dostał za swoje budowla-· 
nym słowem, cytujemy: , 
.,g ... kogo obchodzi". 

lor!y ,troi s<:>bia PGM 
Sródmieści11 zopewnia;ąc 
solennie, że schody za­
stana naprawione w maju 
1981 roku. 

Wesoła studzienka 

Ponieważ lokatofzy sze­
ściu pobliskich domów 
wnosili kategoryczny sprze 
ciw, należało przy al. Nie­
podległości 863 w Sopo­
cie nie budować garaży 
dla nie znanych w tej oko­
licy ludzi. Stolo się jed­
nak inaczej. Garcza stoją 
i wszyscy (użytkownicy o­
czywiście) chwalą je so­
bie. Na podwórku po n!e· 
dawnej budowie zasiał 
nie uprzątnięty bałagan. W 
dodatku „gorożownicy", 
aby ulepszyć sobie dojazd 
przekopali drogę, która 
prowadzi do domu położo­

nego przy torach kolejo­

wych. Protestów miesz­

kańców nikt nie słuchał 

i nie słucha. 

Wotahy 14-, 16-latków wolq hurmem do k ·na r:J 

os lotni seans (a do domu, lekcje powlórzyć !). Obo­

wiązuje cały ryt~al; najpierw należy gan , ać z wrza­

skiem po Jasno ośw etlonej sal" i toczyć wokół „st· a 

sznym wzrokiem". Oznacza to, że tak, szczaw spra­

wdza na twarzach „reszty swiala" efekt 5woje\;O 

przybyc o. Elekt jest zawsze żałosny, ole on mtśl 

inaczej. Uważa, że wszyscy n ·e s:edzą, lecz klęc~q . 

bo padz.w rzucił ich no kolona. Gdy s : ę tak ; nałup c . 
!lawrzeszczy, naużywa wulgarnych wyrazów, gaśn·c 
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Drogowcom zabrakło wy 
obrożni czy też chęci do 
wymodelowania łagod­

nych zjazdów, co łagod­
nie niniejszym im wypo­
minamy. 

Podrywacze. 

Ludzie wysiadał, bardzo 
szybko i jakby z ulgą, że 
podróż niespodziewan,e 
szybko się skończyła. 

Co pozostaje lokato­
rom? Smi01:: się z tych 
.,wolnych żartów", wcho­
dzić do budynku na czwo­
rakach (minimum ry1yka) 
zjeżdżać po poręczy. 

(na melod:ę ludową) 

Od dwóch tygodni mie­
szkańcy dornu przy ul. 
Zdrojowej w Gdarisku­
Brzeżnie mają zatkaną 

siudzienkę kanalizacyjną. 
Nikt jej dotychczas nie 
przeczyści!, bo wszyscy są 
zajęci nadawaniem spra­
wie urzędowego tok'.!. 

Lokatorzy zgłosili len -
co lu kryć - ostro porh­
nacy problem swojej 
administracji, czyli Rejono­
wi Obsługi Mieszkańców 
przy ul. Dworskiej. 

ROM przejął si(l awarią 

tak bardzo, że jeszcze w 
tym samym dniu wysma­
rował odpowiednie pismo 
do dzia!u technicznego 
Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Mieszkaniowej. Dział 

Techniczny PGM oczywiś­
cie też dołożył wszelkich 
starań, aby akcja rozwija­
ła się dalej szybko oraz 
według właściwości. Uko­
ronowaniem tych energicz­
nych starań było pismo 
skierowane z PGM do 
WPRWiK. 

I lak zleciały dwa ty­
godnie, czego nie można 
powiedzir.ć o wodzie w 
studzience kanolizi:tcyjnej. 

Czyżby !en, klo nie 

garażu outomotycznie 
miot racji? 

ma 

nie 

Dowcip z brodą 
- Czemu pon chciał 

popełnić samobójstwo? -
pyta lekarz niedoszłego 

denata. 

- Życie wydawało mi 
się takie beznadziejnie 
smutne. 

- Pierwszy raz słyszę, 

aby ktoś scmobójstwo 
traktowa! rozrvwkowo. 

... no noloikę „Nadzion­

ko" z dnia 22 - · 23 listo­

pada br., z której wynika­

ło, że nie smakowa' '1am 

chleb faszerowany ricdo­

polkiem papierosa, WSS 

.,Społem" doszła, że pie­

czywo wyprndukowola pie­

karnio nr 1 przy ul. Dro­

szyńsk iego w Gdońsku ­

Oliwie, po czym zaraz jak 

doszła, ukarało kogo trze­

ba. 

Rezerwy,. re~ 
W przec,-.v;ańslwie do 

nie ujawnionych morny wi11 
domości o rezerwach jay-1-
nych: na ul. Bysewskiej 
w okolico::h Gdańskiej Fa­
bryki Domów w Kokosz­
kach poniewiera się w ro­
wie pokainy fragmen! cię­
żarówki wraz z kołami 
(że leż jeszcze nikt tych 
rezerw kołowych nie zo­
gospodarowol). W Sapo-

cie przy ul. Bitwy pod 
Płowcami kolo gazowni 
niszczeją poteżne - jak 
nam s'ę okiem laika wy­
daje - zawory. 

Dziwne, że takie i temu 
podobne przykłady mar­
notrawstwa k.łują zwykle 
w oczy postronnych wi­
dzów, a nie gospodarzy, 
których pieczy powierzono 
społeczne mienie. 

, ,~ , •. 't·,. 

'~ •,I ,· I 

l - ,-' 

! l / \ ' ,, 
\ ~:!J~ 
~..l.\('(-. 

światło, zaczyna się kronika, a wraz z n : ą n iewy­

bfedne komantorze i wrzaskl'wa śmiechy. N ,e daJ 
panie, jeśli film się zdarzy z tzw. momentami (o 

jaki teraz jesi bez momentów?), wówczas salo wy­

słuchuje sprośnych uwag. 

K;lkunastu jeszcze gtupich I dlatego dobrze zapo­

wiadających s,ę łobuzów, ter•oryzuja colą solę. w· .. 
dzowie !rzęsą s ę ze zloscj i oburzenia. Nikt iednck 

nia interweniuje. I to jest właśnie ten klimat spriy­

iojący hodowli koguc ,ch orłów, którym skrzydła n;. 
gdy n.e wyrosną. 

RITA KRZVŻA.NIAK 

o, 7 _vwi~cie milicjanci zażądali v. y 
ja::cnie11, sk,id ten żywy towar i pn­
zo:;t.1le przedmioty pochodzą. Tak­
<Ó •·k,rz oświadczył ,vóv,:czas, ŻP 
,. z·q;ttrn to n;i!t"żv do pasażera. kl, 
re~o ,, .• ezie. Zo ·tal on wic;c równif'z 
\\·~-lei:,::·.-.. 10\• .• ,n~. Był tn Zhi gnie,, 
IL~,z:-·11•1..i, z,· 1 w Oruni, przy uli 
c~- f'.rz~·b1 zeżnc1 17 :"\T;al jedna:­
tr"" n ,n z -'':, ja~ni<:'n1e1n, v.1 ko11.cu 
0~'.V adczyl 7.e b:,·! u ojca i do~tal 
od nie->o ten dr,'>b. 

Tym°czase1~1 za~ rano wpłyn,,l do 
m l cji rnelduneK o kradzieży :o., 
d z •ce w H::dunicy pod Gdańsk:em. 
\V r-0cy, j::,k "t\" ierdzila wlaścic C'l 
ka Kr\'styna K.. z~inęlo 10 nutrn 
i nkolo· ,10· ~ztuk d ·ob:u, którego wn 
toit' oc<:'n J a na o!..:. 12 tys. zł. Dru­
~a l;r;;dzie:-. z wl,mian;em w tym 
f, 1::-iym c z ·,e zo:- t"la dokonana do 
;,lt::nki r.a s ·1,-iedn,C"j d ?.i alce. \\.łaśr­

c:el ,;t \\ ien:t .l ił .._ łaśnie brak kani­
~t , a i kola zapasowego. 

Tr1.eba z.,tem b,·ło u1awnęł: praw 
de - pas,\ ~l·r 1 k1e1 owca dobrze się 
711:11J. Spot;_al i s ę rano i wyp,l! 
pól litr,\ wódk i. P' z-v czym Z. Rn­
c-z :,.r'i..-ki zamó,nł kurs na v. 1eczc r 
Za pn,:--,lu Pć~. ,,. rozliczeniu d,1I 
J. Posla\\"skiemu benzyn<:; z kani­
. t r em 0 1 az s,unoe!:odo,\·e koło. Nie 
był to zw,·kl:, kurs, !Pcz zlodzieJ­
sii:a \\·,·pra w ,1 ! 

.Jej ·uczestnicy ~~anc;li · przed Są­
dem Hejonow:vrn w Gd;,.11~ku. Zb·g 
1.1:ew R i'cz yó~ki. który miał już na 
s\\ y n1 k on( e wyrok, tym razem zo 
stal skazan,· na 2 i pól roku pozba 
-~ 1e!lla \\"olno · ~·i i 20 tys. zł grzyw­
ny-. zas Jó:rt'f Po-la,\ -ki - na IO 
mie:''G' , pozb « \\ ienia wolności i 7~ 

wie,ze•1,l'n1 na 3 Ltta oraz 12 tys. zł 
grz~ \\"l\V. 

\\' yro ·-, nie j, st je,z<·7e prawomoc 
n:-·. 

Radca prawny 
dyżt1ru_je 

W sobote, 6 g ·ud n ,a rodeo pro·N 
w naszej re<lo 1:cj1 bedz e peln I dyzur 
w qodz. 12 .30 - 13.30. Zoproszomy. 

(r) 

CzołovJe zderzenie 
W Sopocie, na al. N , epodległośc; 

zo w iaduktem kolejowym w kierunku 
Gdyni, 25 l istopada b r. około godz. 
15.40 czołowo zder zyły sic; samochody 
osobowe. Swiadkowie tego wypodkrJ, 
zwłaszcza k ierowca wiśniowej „Sko­
dy", proszeni są o skonloktowon Il się 

z Komendą Miejską MO w Sopoci!', 
pok. 11 7 w godz. od 8.00 do 16.00 
tel. 51 -00-21 wewn. 23. 

Fotograficy 
I 

• 
zapraszaJą 
Gda11,k1e Tov,:arzy,.t,,·o Fotogr,,­

ficzne oraz Klub l\1:li:dzynarodO\n'i 
Prasy i Ksiażki w Gdańsku T.apra­
sza j ą wszystk ich tych, którzy chL,t 
zglc;bić tajniki fotografii. 

Dzisi aj (piątek) o godzinie 18 w 
klubie przy ul. Dlu~iej 3;') odbędz e 
si~ spotkani e z redaktorem Alek~.i. 
drem KE;pliczem z c zasopisma „F · 
to"" T('mat('rn b~dq a~pckty techn 
ne fotogrn rii. (;tł 
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TEATRY 
GDAl\;$1\ l'A:\:ST\\IOWA OPF,• 

R.-\ I FILH '\RMOSJA B.\LTYCKA 
- f'li• - N., l,water,.c (szkolne) 
g. 17 

TE,\ l'R .. \\\BR ZEŻE" Sto 
rąh sto sztyletów. g, 18 

SOl'OT Tl','\ TR KA:\1F.RA I.NY 
- Zl1Hl1ic.t itle:llny. ~- 10 

C.DYl'l \ TF..\TH llR."! ''r\ C'/. 
!':\' - \\'iatr od morza. ~ 1D 

11'\PREZY 
<:fL\1'~1, - 11\1 , \\ 11>01\'IS­

KO\I' \ Sl'(IC'.ł',l',;l GIJ\:"IISKIEJ­
l'eatr „t ric"ot 2'' - ,,\\'iPlupOIP; 
Wielopole" '.f, Kantora. ~- 151 

WYSfAWY 
GO \1'SK. - WIEI KI Ml.\'"1 

ul H~JsKća - 1iĄ.'Y~l SIJ. lłf'P.f\i'Rt'I 
i1u•1.-u1at•., wvd,,r,-rni:1 ,;;tr ·1ikO'Af­
w Trójmieście - w g. 12-17 

G \(F:RI \ GN ul Plebania 
- wyst roto~r \\· \\·ccrzvna o~ 
OOn.L:\Jt:~ l'ACJA - W I( 10-17 

G \!.ERi \ GTPS, ul Cłll:·bnic• 

ka 2 - \VYSt. prac konkurso-
wych - rvsunek I l(rafi ka - w 
g 10-16 

MLlZEld\l N \ROllOWE. ul To­
ruńska t - wYstawa .35 bł 1tra­
fiki Wyhrzeż,;, - w g. g-\5 

TE.\TR / ,.WYnRZEŻE"' Tara 
We,:lowv - W lrtvko\\ska 
collage - czynna z.toń nie 2 or>­
gr:;.mem teatralnym 

OT.IW.\ - PRZYMORZE - G•· 
leria Ko;i frontacji •. rT7ymorzr", 
ul. S[~ska 66 R - malarst\\'O'. 1', 
'\tro7PK. J. I.esiecka. 1\.1. Bylf'r.­
nomht'k, '\f. Rosnańska; irarikĄ 
- S. żukowski. C. Pas7kowsl<l, 
n. Połulliński, \\,', Demb„ki; rv-
1ur.,=ok: H. St ee, rzeż ha: E. R~­
lH·Formela - w g. 14-19 

GnY:-11\ Kl\tPIR. ul Swietojań 
ska - 68 - mal~rstwo I rysunek 
J. Demhowskie~o lk&wlarnla klu 
bu); !otogrMic1nR z Il gdyńskiej 
wyprawy „K:-tr;i,Korum 10•• (czy~ 
telnla) - w g. 11-20 

PAWILON WYSTAWOWY PSP. 
~I. ZJ<'dnoczenia I 7 (skwer Koś­
cl11szki > - wyst. Duński <1,· .. ·an 
w,pólr7P~ny: wyst. pok on koT,o­
wa projektów na akcent J"'lac.tyr1 
nv dla urzł"'7.C'nla Ofiar Grudnia 
197n w C.rlynl - w g. 11-17 

GDY:SIA on,sżp: LE~SI". 
O,ierllnw~· Dom Rult11ry - malar 
~•wo M. J111( Pe<,nić (Jugosławia) 
w g 14-20 

KINA 
rn"'~K <;1•l'ln•·1 ·crf' IF­

srsGR ~ o - Ron trakt (poi) od 
1. 15, ~- 10, 12 30, lli.30. 17.45, 20. 
STI Ili "E K \Mi::R-H -iJ·-ŻAK -
R>ir 'l''-A l od I. 15, i,:. I~. 17.30, 
~O. GF.JJ 1,1-i - Mistrz kierowni 
CV nrirka (PSA) od I. 15. E(. 15 JO 
ri.30 O Jeclen mo<t za <lalPko 
(ani() ocl I. 18. g. 1930, JJRCKARZ 
- JJzircl1ictw(l 1 ~111":l ort I. 18, i:. 
100. 18.30 O'll :>il.\ KOSMO'! -
<;r:r.ennv :ł.~·,\ ot f'r;tnCi'ttk:t Rulv 
/poił Cld. I. !~. l! 16. Za~nhion• du 
,,. lwi) ocl I. 18. g. 18, 20, 

WR71'~ZC7. Il \,JR \ - Hr, <l<ru 
pulńw 1rri orf I 15. ,:. IO. 12 .. 1n 
17 :to, 70. z~rnsła róJowej ,,~n ter~· • 
rani!) od I 12 e: 1~ z,·1rz -
Oiahli mnil' binr,1 l(r) od I 1~. 
I: l6. lmr,~rium n.1nlietno.:.ri i,1ap) 
o<l I 18, • tR 20 Z'\WISZA 
Szc1~S1iwv r7Jowiek (an;o od l, 
15, I( 16 19 

~:owy PORT I '1.\,J \ - ro­
r~lunki z flf'lnl!konJ?t1 rfr) orł 1. 
12. I(. 16. 7narhnr rroresor Wil­
c,ur (r,oh oń I 11, i:. 18. 

0111,.\ flf''I" Pr,p7 G(,. 
rv S'k ,Jiqp n-~,.. he1 -i~r ~ 

1' '.ł'l T,i~mnir:, tfr) 0ń l. 1~. ,c. 
!,~O 19'0 

SOPOT n' I TYR - Trawniki 
wuika Polrli P\'eC!' E! 11 ·.1„n,· 1 • 

kobiet~· 1wtJ ort I 18. i,: 16 lR. 
20. POI n-i1.1 - Ohrv - ó,mv 
p:i.sil.ŻPr ~'lc;tromo f;:1nE!) od 1. 15 
g. 15.30. '1i,rr, re,, nlweru !USA l 
od I. 15. g 17 45. 20. 

GDY'.'il \ '-flCn•;11 !':f'II' STt1-

O'\'JS-E ATI \-.o;TJC RHf'lłf•1l..:t 

rvol> r>ct 1. I~. g. 1n 12 30. 1~. 17.~n. 
20, GOPT ·''"" \ - Pr7Vt:Orfa arah• 
,J.:a farirl g 10. 12 sn. 15, Palar 
(poll or! I. lR /!.. li 30, 20. 

(:R.\fl(l\\'FK FA I \ - C-7tn,.; 
pancerni I ni,, /poi) cz. V, /!. 
15 ~O. 3, •lnpni tang) od l. 12. g. 
17 4~. 2n 

ORl,I ;/'.[·· '1-l, R""- -\ RZ - 7,~("Z~ 

row:1r,v rnwrr (r,nl), e:. 15 30. Ro(' 
k)' (l<;\l oń I 15, /!.. 17. rn.t~. 

O•ll.OWO "1FPTl''I s·,ml 
1wol /r,0l1 h,1 "l(r„ g_ !~. Nlewln 
ne Iw') r,ci I !R, I(. 16 43. 19, 

rllYI "'-1 \ P!H)'l-!IF:"-1 - o,lekl 
R,•~11 j11t r,iatck /USA) od 1. 12, 
i ino. 11 Jn, 1~ JO. 

!':WJR.._.O 11-"-RR.\S - Zwolni,. 
~ie warunkowe (l."SA) od I. 18\ J!:. 
18, . 

RlJMI \ Al'ITOR.\ - Focky 11 
(t:SA) od I. 15. I(. 18, 20, Gęsia­
rek Madek Iw,:~). e;. te, 

PRl''"7t 7. Kit~ K 11s - Brat ka 
t., IN!lnl o<i I 12, /!. 17.30, Str~rh 
nad miastem (fr) od I 18. g. 19.30. 

Trzr.w wrs1 , - I'owr6t Mr· 
rłl 1eoti'!i'1i , i;:if") oci I 12. Il' 1ft 
Ile, skrupułów (Ir) od J. 15. J!:. 
18. 20, 

l\'FJIIEROWO ~WIT - Syrenka 
l ksiaź~ !bule;). Proces po.szlako­
wy (jap) od I. 18 

OPRF zastriega sobie prawo do 
z~bn w repertuarze kin. 

TELEW17~4 
Pl,\ TEK - 5 grudnia 

PITOGR.\M I 

!UO - TTR Uprawa rośliP, 
sem 1 - Sposoby zwi~kszaniA 
ti!·odz~jno~ci .t;leh 

H.00 - TTR - • Mechanizacja rol­
nictv.;a, sem. 1 - Układ zasi­
lania sllnlków wysokopr,:t­
nvch 

IS.o:; - Redakcja 1?:kolna zaoo-
wiacla 

ts.zry - NURT - porozmawiajmy 
15.s:l - Program dnia 
1;_55 - Obiektyw, program wo-
jewódŻtw: lódzklegn, kielecklE'­
go, piotrkowskiego, radomskie­
go. sieradzkiego. tarnobrzes­
kiego 

1~ 15 - Dziennlk 
16.30 - Dla dzieci „Piatel< z 

P:1nkraC'vm'' ·· ~ 
16 55 - .. Dzień dobry, w kr~gu 

rodziny" 
17.21l - ,.Gi<"lcla" 
17.35 - Recital Lidii Stanislaw-

s'<if't 
li 5j - .. Tajemnica Eni!!my 11 (4). 

!lim fahlllarnv Telewfr.11 Pol­
sklej: r~ż. Roman \\"ionez~k; 
w,~· T.=iciPUS7 Horowski. Piot" 
Fronczewski, Piotr Garlicki i 
in~l 

·q dl) Polni cze rozmO\\o'Y 
JR 50 -· Pnhranoc 
19.00 -- Te) 0 wi7.1~ mlodvch - tur 

niPj renorterC)w ~ 
l!ł ~O n,:1..,,nr,il.i;: tele,,l..·izy.iny . 
2ńl0- 2:oh';l"Y tn sami"' - O 

~;n.•rn c .. ,,.....,i J~,;: - nr'ri}r>ć:pic-fwo 
f\rr,a,·:--""7"1 rr,7r, vkr.\\'V re?'. ~fl'­

nr.un Ero! 1•. ys\.: II'ena Kar„J. 

Lidla Stani1ław1ka, K112:lmirr,: 
Flru1iklewiez, Stefan Frl•dman, 
grupa „P<>el Bud11" I in. 

22.10 - .,Ll1ty o ro1podarce" 
23.35 - .,Mysi! twoje i,nić tael'y­

nam" - recital Hal!ny F'r~cko· 
wlak 

22.35 - Dziennik 
22.SO - Teatr Telewizji - F.d1·.·arcl 

Neyman - ,.Kiedy si~ ze mn~ 
podziellaz" - reż. Ryszard Ru­
gajski, w rolach 1tlównych: Wi­
told Pyrkosr., Miro:1ła,va nu­
braw11l<a. ~larek L~wandow5ki l 
Jerzy Za•• 

PROGRAM II 

l~.00 - Jt:•Yk !ranc11~kl kuro pod 
stawowy lekcja t 

18.30 - .J,:zyk rosyjski kun pod· 
1•awowy lekt·ja I 

17.00 - Program <Inia 
17.05 - Kino lelewiz,ii 11zl.-wcząt 

I chlopcow .. Dick Turpln" 
.,Fllkair życia" 

lT.an - .,90 minut z muY.yk~'' w 
pro~ramie filmy: - .,Rondo" -
obra7. i muzyka - .,R"l~ears:lll'' 
- anatomia próby orki<'stry -
P.scal Rog,r gra koncert E:3-
dur L:szta 

19.00 - Pios~nkl tygodnia 
19.rn - PANORA'\1A - m•~- in!. 
19.30 - Dziennik teJ.-wi1.yJny 

l!lpotk~ni" w d1'·6jce 

20.15 - .,KonstanC'ja wychodzi w 
morzz" - !4) film fabularny te 
!~wizji frAncuskieJ 

21.1~ - 24 got1zin1• 
21.25 - Finr:ł Pucharu Davis~ 

CSRS - Wiochy oraz „Przed ,,. 
zonem na.rc!ar~;k~:n·• - public.-ys­
tvka sportowa ~=·-~o - .,Studio Kwadr~t" - r,. 
cepta I <"o dalej! 

23.10 - J,:z~·k francuski kur• po~ 
stawowy lekcja I 

50BOT.\ - i ,;rudnia 

PROGRAM I 

ff.00 - TTR Uprawa roślin 
sem. 1 Sµos:oby zwH;kszania u10 

ctzaJnosc1 glE'b 
8.30 - TTR - Mechanizacja rol­
nictw.a. !-.ei.n. 1 - Vk:o.d La.61lafi.J.i1, 
silników wy1okopre:i.11ych 

7.00 - T/R - Hodowla zwierząt, 
sem. I - Lęgł, wychoW i zyw1e­
nle kurcz.,t 

7.JO - TTR - Mechanizacja rol­
nictwa sem. I Mec111nizacja 
zbioru zielonek na khzonkę 

9.00 - ,,.\1iszk.ił - ·1. • v..0.,1„ko 
wy blm dokumentalny 

t JO - . ,.Poranek J ku)lur.f' 
11.00 - "Czło,v.;.el\.. ziemia. kn'!,-

mo!!I'' 
11.30 - Dziennik 

5Tl"łll0 

11.50 - studio 2 na dobry pocz~­
t~k 

12.00 - Muzykujące rodtiny 
państwo Rakow1cy z Cie1zyna 

12.10 - Wolne soboty - dyskusja 
w Studio 2 

12.2.~ - Skoj2rzenia - teleturniej 
12.45 - Dwa zdania dla Studia 2 

- Roherto Benzi 
13.05 - Tak czy ni•T nowy 

te,leturnieJ Studia 2. t:dzlal bio:a 
Ewa Bem, Lidla Konak6wna, 
Wiesław Golu, Bogclan Luuk1, 
Marek Piwowski, Jan Zalewski, 
Er~·k Lipiński. Anatol Potem­
kows!d, Janusz Ekiert, \ 1Vov.·o 
Hletieki 

13.35 - ,.Planeta małp" - ,.Wyso 
ko ponad Zi<'mią" 

14.25 - Kino Oko - kalejdo•~op 
filmowy 

15.30 - Obrazki baletowe w wy­
. konaniu radzieckiego zespołu 
tańca 

1~ 45 - Dla młodych widzów -
Telewizja młodych kosmonau­
tów - .,Orbita" 

l~.4i - Stanl1ław Lat1llo 
17.25 - Hi$lorla muzyki rozryw­

kowPj (11) - Country 
18.15 - Konferencja pruow1 mi­

nistra budownictwa I priemy-
1iu materiałów budowlanych 
.Jcrze-g,o Brzo1tka 

18.40 - Poczta Studia 1 
18.50 - Dobranoc 
J 9.00 - Muppet Show Kaye 

Ballard 
19.30 - Dziennik telewizyJn:,r 
20.10 - .,Michał Stror;ow" ,4) -

tclewi;,:y,iny film francus~ o-ru­
muński reżyseria - .Jean-Pierre 
Decourt 

21.15 - Spotkania w drodze 
22.M - Sabat - progral" baleto­

wy 
22.30 - Wiadomośe! dziennika te 

Jewizy Jne,:o 
22.40 - Kino Noi,ne - ,.K1ietyc 
wilkołaka" - horror prorlukc.il 
Amerykańskiej ret. Daniel 
Petrie 

2,l.55 - Dobranoc !ltudla 

PKOGR.4.M II 

!4.2~ - Program dnia 
14.M - .,Leonid Kogan" mont>f!ra 

liczny lllm o światowej 1!1wy 
skrzypku radzieckim 

!lpotkAnh. w llw6Je• 

l~.-4() - ,.Ulmi-ech apod plł'Hola" 
- program rozrywkowy 

1~.1~ - ,.Holendrzy walcu I mo­
rzem" - amerykańekl film do­
kumentalny 

1,.05 - Klub Janowy Studia Ca­
ma - ,,Dixieland I Au1tralli" 
koncert 11eapoh.J Boba :Barnarda, 
uczestnika fHtlwalu „J an Jam 
boree 80" 

17.45 - ,.Siedemnaście Msnlei\ 
wlotny" (9) film fabularny tele 
wiZJl rad,:ieck!eJ 

19.00 - Piosenki tygodnia 
19.10 - MAGAZYN KULTURALNY 

- progr. Jok. 
19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.10 - Fina! Pucharu Davlu -

CSRS - Wiochy 
21.l~ - Teatrzyk non1enucj! -
,,Mikołaj" 1cenariuu I reży•e­
rla - Jacek Hohensee. v..yst.: .l<! 
rzy Zass, Emilian Kamiński, JR 
cek Hilchen, Kry1tyna Tkacz, 
.Jerzy Bończak 

21.30 - .,Neoton familia" koncert 
Wt!/!,:lerskleJ grupy dyskoteko­
wej wy1t~pi11 także, Jan Kae7.­
marek, Zenon Laskowik, Bog­
dan 5-moleń, Krzyntof .Jaślar 
i In. 

i~.0$ - .. Ohrońcty" - ,.!!prawa ł.y­
c1„ I łrni~rcl" - łilm f&h\l[uny 
telewizji u1giel1kiej (ilrym;nal­
ny) 

Z2 ~S - Poeci recytuJ11 wlM17:e 
Role~law Taboukl 

NIEDZIELA - f srudnla 

PROGlł.4.M 

8.20 - TTR - H<>elowla 1wien:ąl 
,em. s - Lę!(l, wychńw l żywie 
nie kurc,:~t 

e.50 - TTR - Mech•nizacja rol­
nictwa, iem. S - Mechanizacja 
zbioru zielonek na klszonk~ 

T.20 - TTR, RTSS - N111ze 1pot­
l<anla 

1.40 - ,.Nowoczeaność w domu 
I zagrodzie" 

8.10 - Emerytury dla rolników 
8.20 - .,Telewizjada - tport dla 
wszystkich 

8.55 - Program dnia 
t.00 - Dla młodych widzów T~-
leranek w programie m.in. 
,.Niedźwledt pana Adamsa" 

10.20 - Ant~na 
10.4~ - Reportaż filmowy 
Il.IO - Piotr Czajkow•ki 4 

Sym!on;,1_ ,:ra Orkiestra :Svm!o 
niczna Filharmonll Narodow1ej 
pod dyr. .Terzego :Semkowa 

11.S~ - Dziennik 
12.I~ - .. Las dla naa" !(01podarka 
leśna a rolnictwo 

12.45 - Dla dzif'ci - ,.Słon1ec~nlk'' 
baśń w wykonaniu tPatru lalPk 
.. Gro~e~k;ii'' ~ Krakowa .. 

1~-~~ - .,Piórkiem l w,:l(lPm 
.. 1·trw;il<>ni w kamieniu" (2) 

11.:;n - T-1~,· i'1'.y1nv koncert ży­

czrń m.u?:,:ki powrtinPJ 

WIE CZ OR WYBRZEŻA 

Laureaci „Sportu" i PZLA 1 

o Puchar Świata w narciarstwie 
. ' 

Irene E ~ple pierwsza w slalomie 
J 

'.V czwartek roze~rana została dru 
ga konkurencja Pucharu Swiata 
1980/81. Slalom gigant kobiet w 
Val d'Isera przyniósł zwycięstwo za 

Zawisza 
29 ub. m. w AWF w \Varszawie wodniczt:e RFN Irenie Epple. Szwaj 

carka :'oiadig była tym razem piąta. 
odbyła się uroczystość wręczenia zawody w Val d'Isc:-e zaliczane by 

I 
,,Złotych kolców", dorocznych ły do komb'nacji /bieg zjazdowy 

i slalom gig,rnt). Na pierwszym 

misirzem Po!ski na:]ród redakcji „Sportu" i PZLA -~- ,,;,cu w kt,mb'nac,ii sklasyfikowa 

I dla najlepszych lekkoatletóvv. na została Nadig (Szwajcaria) 
11.r 1 pkt.. p:·zcd Irene Epp!e (TTFN) 

Zwyciężyli Grażyna Rabsztyn i _ J:l.86 pkt. i Christine Kinshofcr ,v Gdyni za~1.ończyl się !i.1ało\,·y tt f. 
nic-j dn11.:ynowych rr i-,trzC',tW Pol·\ 1 w 
podno.:.;.::C'niu dęiat ó,v Juri,nów $t:tr­
"YCh (do 20 la ). Start ,wal0 6 z~, ,o­
łow. wyłonionych po spot <a ia,,, h e 111. 

nacyjnych 

Władysław Kozakiewicz, który (RF:\f) - 2fi ,74. 

niestety, nie mógł być obecny Aktualna k!asy[ikacja Pucharu 
Sw:ata pnrd,tawia sic; nastc;pują-

P~crwsze miejsre w g:dyńskirn t;..1rn,,.._•­
Ju wywalczyła dru:!yna Z~.wis·y Tiyd­
J{oszct. zdobywając tytuł Ill~~tr.,.a k;'Bju. 
Ka dru~jm n1i<"isc11 uplnso;Yah c;ię za­
wodnicy Polonii Przemyśl a na t 7Tcim 
WJ.hS s;~rtlte. 

Prc!r:-as 7.3\\'ndów ri;:1.j f..i c wyr • 1-

1vskR li: ~~irri~ła•., Koi ar '" \\' ... rf7.(' n 
15 kg - :Jf't(l k~ i s1an1s].\l\ ,~, Jr?\ H 

nha.j \VLKS Sird'c-P, \V \"" l .. ~ t n Jl „ 
,~ - 3'?0 k~ oraz ,\ndrz:,,.J 7h r,1"ls1 i < 
wisu) w war!ze do tron k,: - 3~ k,: 

podczas uroczystości. 

Na zdjqciu: serdecrn~ gratu-
lacje Jacka Wszoły (li miejsce) 

d!a Grażyny Rabsztyn. 

Fot. CAF 

co: 
1. Nad:<:( (Slwajc,iria) 
2. Irene Epplc (RFN) 
3. Kinshofrr (RF:--;) 
4. Pelc-n (Y-"rancja) 
5 Kreinl'r (Kanada) 
6. Soe11rner (Aust:·ial 
Drużvnm,·n prr-wadi.i 

, - 61 pl:t. 
- 60 pkt. 

36 pk L. 
3~ pkt. 
27 pkt 
2.-l pkt 

RFN 113 

A oto punkt;1c J,1 ze r'1J~,wa ~c yń(;h.lch 
7;1.\'.'flrt(r,•:. 

I. Zaw,sza TJydgos•cz - :912 pkt., 2. Po 
1,,nia Przc,,iy ,1 - "901 p;..;t., :J. WLKS 
Sird)ce - :8~7 pkt . 4 FI ta GrJyro1a 
~784 pkt., 5 I 11hlinta•' • .Jbl1;, - ~"40 
r,kt., 6. Stoczn''lwic-c Gd1f-,k - "19 pkt 

Elimin.acje 
skoczkó\v Austrii 

Siart i ŁKS rywalami 
siatka_~ek SpójLi 

Ost.,tn1a kolejka spotkafi o mi­
strzostwo I ligi siatkówki kobiet n'e 
przyniosła ·żadnych rewelacji. Do­
tychczasowy lider tabeli - Płomień 

W St. !\for tz rozegrano drug. 1 Sosnowiec odniósł bowiem dwa pew-
kwalifikacyjny konkurs z udzia- ,) ne zwycięstwa - nad Siarką Tar­
łem najlepsz_ych skoczków narriar- nobrZ<'g i osłabioną, a raczej zde­
skich Austr11. walczących n awans kompletowaną Radomką. Dzięki te­
do narodowej drużyny. Podobn;c mu sosnowiczanki umocniły swoją 
jak w pierwszym konkursie trium pozycję i obecnie wyprzedzają jed­
fował Hans \l.'allner, który za sko- nym punktem Czarnych Słupsk. Dwa 
ki dlu<:(ości 86 i 85,5 m otrz} m;,ł no zwycięskie spotkania stoczył również 
te 236.5 pkt Drui:ie miejsce zajął Kolejarz Katowice, a po jednym 
Hubert :\'E'upcr - 83 I 84 m - no- punkcie zdobyły zespoły LKS Lód:i. 
ta - 234.3 pkt., a trzecie - Toni i Wisły Kraków. Siatkarki Spójni 
Innaucr - 82.,5 i 84 m - nota 231 przegrały natomiast v.·yjazdowy mecz 
pkt. z Czarnymi. 

Kierownictwo holi sportowo-w1dow1-
skowej Olivia informuje, że z uwag, 
na rozgrywki okręgowej 1;gi hokejowej 
jun,orów mlod;zych, zmuszone jest od­
wołać zajęcia na otwartym lodowisku 
w dniu 7 grudnia (niedziela) od godz. 
12.15 do godz. 15 05 . . 

Kolegium Sędziów Okręgowego 

Związku Kolarskiego informuje, że w 
dniu 6 grudnia (sobota) odbędzie s:ę 

w klubie Lechii, przy ul. Traugutta 
we Wrzeszcz:.J, konferencja sędziów 
kolarskich. 
Początek konferencji o godz 15.30. . . . 
W Gdyni zakończy! się indywidual­

ny turniej szachowy, zorganizowany 
przez Miejski Ośrodek Sportu i Re­
kreacli w Redzie. W turnieju starto­
wało 23 zawodników 
Zwycięzcą turnieju został Robert Si­

dorowicz, wyprzedzając Andrzeja Stel­
ke, Wiesława Gol,ńs~iego, Andrzeja 
Vicono, Sławomira Gierszczewsk;ego, 
Zbigniewa Fryberawskiego, Leonmda 
Dawidowskiego I Adama Dawidow­
skiego. 

• 

stuś" przy ul. 
godz. 17. 

• 
Piastowskiej 98 A, o 

• • 
W WejhNowie zakończyły się IV 

sportowo-rekreacyjne zawody o Pu­
char Października w piłce nożnej, te­
nisie stołowym, piłce ręcznej, sza• 
chach, warcabach, siatkówce, strzela­
niu, kometce itp., w których startowa· 
Io 28 drużyn z ognisk TKKF i zakła­
dów pracy. 

W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
m ejsce wywalczyło ognisko TKKF Tę­
cza. Na drugim miejscu uplasował siq 
zespól ognisko Kaszuby, a na trze­
cim Autobus. 

Uroczyste podsumowanie imprezy 
odbyło się w miniony piątek, w wej­
herowskim Klubie Spółdzielczym. 

(jot.) 

O wyczynach czterech futbolo­
wych a,ów (Młynarczyka, Boń­
ka, Zmudy i Terleckiego) w 

sobotni ranek na lotnisku Okęcie 

tuż przed odlotem na „operację mal­
tańską" obszernie poinformowały 

opinii:: publiczną wszystkie środki 

Sytuacja gdańszczanek je~t wię(; 
trudna. Zajmują one bow,em p1·zed­
ostatnie, 9 miejsce w tabeli z 3-
punktowym zaledwie dorobkiem a 
przed nimi kolejne, b,udzo trudne 
zresztą spotkania - ze Startem i 
ŁKS. Siatkarki Startu przegrały 
.,,.-prawdzie z; Wisłą w Krakowie i ze 
Stalą w Bielsku, ale w dalszym 
ciągu zajmują w tabeli wysokie, 
trzecie miejsce i w meczu ze Spój­
nią są raczej faworytkami. l'iieźle 

też radzą sobie z rywalkami zawod­
niczki ŁKS, które przed tygodniem 
sprawiły obserwatorom rozgrywek 
milą niespodziankę, wygrywaj::;c w 
Krakowie z; Wisłą 3:2. To zwycię­
stwo młodych łodzianek- pozbawiło 
wiślaczki szans z;i.jęcia czołowego 
miejsca w tabeli, a umocniło wiarę 

we własne siły. :r.awodnic_zek ŁKS. 
Siatkarki Spójni grać będą naj­

bliższe mecze we własnej hali, przy 
ul. Słowackiego we Wrzeszczu - w 
sobotę, o godz. 16 ze Startem 1 w 
niedzielę o 11 t ŁKS. Oby więc wy­
korzystały szanse, Jakie daje im 
własne boisko i doping widowni. 

Drugi zespól siatkówki kobiet Spój 
ni, występujący w rozgrywkach ligi 
międzywojewódzkiej, stoczy także w 
sobotę i nied1.:elę kolejne pojedynki, 
tym razem z \Varną. Pieniężno. Spot­
kania te odbędą się w sali Zespołu 
Szkól Elektrycznych, przy ul. Grui1-
waldzkiej 238 we Wrzeszczu _: w so­
botę o 18 i w niedz:elę o 13. 

' . • • 
W sobotę i niedzielę o mistrzo­

stwo ligi międzywojewódzkiej grać 
także będą siatkarze Startu Gdynia. 
Zmierzą się oni z Nogatem )lalbork 
- w sobotę o 19 i w niedzielę o 9, 
w sali, przy ul. Bema w Gdyni. 

(.jot.) 

dz;ił z;e ~woimi przełożonymi ze 
związku. Zresztą na linii był dosłow­
nie parę chwil, bo połączenie zostało 
zerwane. 

Nie sposób dowiedzieć się oficjal­
nymi kanałami o przebiegu spotka-

• SC 
pkt., p,zed SL111ajcarią 107 pkt. 
Francją - 74 pkt. 

W czwartkowym slalomie kobiet 
o Puchar Swiata w Val d'Jsere star 
towały także reprezentantki Polski. 
Wśród sklasyf:kowanych 77 zawod 
niczek zajęły one dalekie miejsca. 
:\Ialgorzata Tlałka zajc;ła 51 miej­
sce z reLu lt::item gorszym od zwy­
c1Qżczyni Irene Epple o 9,70 sek. 
(czas :.> 25,62 min.) natomiast noro 
la Tlałka. sklasyfikowana została 
na 61 p03)Cii ze stratą 11,74 sek. 
(jej rewltat 2..28,66 min.). 

Wyniki slalomu ,:i:;-anta: 

1. T•c!1e Epplr (RFN) - 2.16,92 
( 1-08 'i:l - 1.0:1,39), 

2. Pei u,1e Pełen (Francja) 
., 17.4!l (l.O<U'1 - I.Ofl.:!0), 

3 Christa Kin.,hofer /RFN) 
'17,,2 (l.O I 17 - 1.0!l,55), 

4 F~h l'nne Senat (f/ancja) 
':,2.1' >I .• 

5. ~.Iarir Tlv,rt•<e Nad:ii; (Szwaj­
c:1ria) - 2.18,!1'.I. 

fi. Tamara ['.Lr: nney (USA) 
2.19.38. 

7. Pc•,ra Wen:.el (Liechtcnste:n) 
- 2.19.38 

8. D2.n e!a Zini (Włochy) 
2. lfl,83, 

9. · Olga Charva lo\·a (CSRS) 
2.1~ 97. 

I O Erika Hes~ (Siwajcaria) 
2.20.18., 

W p: zrcJd,;cń pierwszej męskiej 
konkurcni'ii narc;ar~kie~o Pucharu 
Sl\'iata !'01Jyly sir dwa treningowe 
bie~j ·.i,1.dowe. W pien,·szvm _naj­
lepszy rcwltat uzyska! Kan..idyj­
czyk Krn Rcad 2.12,11 min. 

-Koszyl{ówka 
W dniu 7 grudnia (niedziela) ko­

szykarze Startu Gdynia rozegrają 

we własnej sali, przy ul. Bema, mecz 
o mistrzostwo centralnej ligi junio­
rów z Astorią Byd,::oszcz . 

Spotkanie rozpocznie ,aię o godz. 
13. 

ol 
przed Si:wajcarem Toni Buercle­
rem 2.13,04 orai: Austriakiem Ha.rtl 
Weln.therem Z.13,11, natomiast w 
drugim najszybciej l)l'i:ejechał tra• 
s~ Kanadyjczyk Tim Gilhooly, w 
'.!.12,38 min. przed Kenem Readem 
'.!.12.~2 i Austriakiem Helmutem 
Hoeffehnerem 2.12,96. 

PWS .. 
Giełda sprzętu 
Akademicki Klub Narciarski Bq­

lid w Gdańsku informuje, że w nie­
dzielę odbędzie się w gmachu głów­
nym Politechniki Gdańskiej' giełda 
sprz~tu sportowego. W czasie trwa. 
nia giełdy prowadzona będzie sp:n:e­
daż komisowa, a zainteresowani bę­
dą mogli uzyskać fachowe • porady 
dotyczące ~przętu narciarskiego. • 

Niedzielna giełda trwać będzie od 
10 do 15. Następna zorganizowana 
zostanie w dniu 14 grudnia. 

(.Jot.) 

+WAAI ?LU 

Grzegorz Lato 
nie wystąpi 
w La Valetta 
Grzegorz Lała nie będzie mógł wy­

stąpić w nied!ielnym meczu reprezen­
tacji Polski w la Voletta z Maltą. La­
to otrzymał informację o powołaniu go 
do kadry na mecz z Maltą w ubiegły 

czwartek. Było to już za późno, by za­
łatwić formalności I uzyskaniem mal­
tańskiej wizy. W tym czasie bowiem 
paszporty piłkarzy Lokeren zostały zło 
żone w ambasadzie hiszpańskiej, w 
celu uzyskania wiz dla zawodników 
tego klubu, w związku z meczem dru­
żyny bmlqij~k;ej w San Sebastian z 
Realem Socle<:lad w Pucharze UEFA. 

Sukces ~apaśników 
Moreny Żukowo 

W Żukowie ,ozegrony zastoi w tych 
dniach turniej • zapcśniczy o puchar 
ziemi kaszubskiej, w którym starto­
wało 70 zawodników z pięciu kiubów 
Gdańska i Elbląga .• W turnieju wziął 
także udział złoty medal ista memoria­
łu im. Pawia Jasińskiego - Rado· 
slow Turkot (Cartus ia). Podobnie jak 
w Wesołej R. Turkot wygroł w 2u­
kowie • wszystkie sv,oje walk, przed 
czasem, plasując się na pierwszym 
miejscu. 

WYNIKI: waga do 32 kg - 1. Woj­
ciech 'Wanke (Morena), 2. Zbigniew 
Żurawski (lufowy); waga do• 36 kg 
- 1. Michał Wanke (Morena), 2. Le-.. 
poniedziałek kadra ~potk;:ila się z 
wł0ską reprezent:1cją piłkarską na 
\V~pólnej kolacji, po której na wspól­
nym pokazie panowie oglądali we­
sterny, Jak gdyby nigdy nic. Wszyst­
kie te wiadomości dobitnie dowodzą, 

szek Kroenke (More:na); waga do 40 
kg - 1. P,otr W', bron.ok (Morena), 
2. Krzysztof Duda (Spójnia); waga do 
44 kg - 1. Jacek Raulin (Morena), 2. 
Marion Pauls (Moreno); waga do 48 
kg - 1. Mirosław Rembowsk (Żuła­
wy), 2. Józef Drywa (Morena). waga 
do 52 kg - 1. WC1jciech Wybran,ak 
(Morena), 2. Marek Czoska (Morena); 
waga do 56 kg - 1 Stanisław Wan­
ke (Morena), 2. Morek Matusiak (Zu­
lawy); waga do 60 kg - 1.' Zbigniew 
Balicki (Wierzyco Pelplin), 2 Marek 
Graczkowski (Spójn•c); waga do 65 kg 

1. Andrzej Kob'elo (Moreno), 2. 
Ryszard Kapelusz (Spójnia); waga do 
70 kg - 1. Bronisław M'choi ik (Spój­
nio), 2. Leszek Hcllmann (Spójnia) . 
wago do 75 kg - 1. Robert Kuśrni­
rek (Spójnia), 2 Tadeusz Smietanka 
(Spójnia); waga do 81 kg - 1 Mo 
rek Gorlikowsk, (Moreno), 2. Miros!aw 
Kwidziński (Moreno) waga do 87 1-g 
- 1. Radosław Turkot (Cartus ;a), ?. 
Jacek Zaborowski (Moreno). 

Ognisko TKKF Przymorze organizu• 
je w dniu 13 grudnia otwarty turniej 
brydzowy par, w związku z czym In­
formuje, że zgłoszenia do turnieju 
przyjmowane są jut obecnie. Składać 
je należy telefonicznie, tel. 53-23-81. 

Turniej odbędzie się w klubie „Pła-

masowego przekazu. W trybie pil- r 
nym, by zlikwidować zarzewie bun- s a t ' k ' I 
tu, udali się do Rzymu prezes ę r o y li 
PZPN Marian Ryba i sekretarz ge- w I e w ' 
neralny związku Zbigniew Kali11ski. J J 
Gdzieś w locie minęli się z infor-

W klasyfikacji ze~połowej pierwsz 
m1e1sce wywalczyła drużyna Moren 
Żukowo - 94 pkt. wyprzedzając Spć ' 
nię Gdańsk - Ą9 pkt., ż,ilawy Naw 
Dwćr Gdański 37 pkt., Carlusie 
Kartuzy - 36 pkt Wierzycę Pel, lir 
- 7 pkt. 

4 --· -·-Halowe MP 
w p. nożnej kobiet 

macją nadaną z hotelu „Villa Pam- 1 
philli". Oto kadra narodo·wa infor-

il 
A *' 

Z sukcesów zawodników LKS naj­
bardziej cieszy się zapewne prezes 
Rady Wojewódzkiej LZS Wac.lc,w Za 
remba, który w tym roku obchodz 
3O-lecie procy w zrzeszen iu Ludowe 
Zespoły Sp~rtowe.. * 

W najbliższą sobotę I niedzielę od 

W sobotę, dnia 6 grudnia rozpocz­
ną się w Szkole Podstawowej nr 40, 
przy ul. Rozewskiej w Gdyni-Chylo­
ni pierwsze halowe mistrzostwa Pol· 
skl w pilc-e nożnej kobiet. Organi­
zatorem tej interesująco zapowiada­
jącej się imprezy jest ognisko TKKF 
Checz w Gdyni. 

muje władze piłkarskie, że nie jest 
przekonana o sluszno~ci decyzji za­
rządu PZPN i twardo obstaje przy 
pierwotnie postawionych warunkach. 
Na mecz z Maltą ma się udać re­
prezentacja w pełnym składzie, a 
ewentualne rozliczenia mają nastąpić 
dopiero po powrocie do domu, czyli 
mniej więcej za tydziei1. 

Jest dosyć zabawnie. Mianowicie 
biuro Polskiego Związku Piłki Noż­
nej w Warszawie nie ma połączenia 
z obozowiskiem piłkarzy w Rzymie. 
Kiedy jednak uzyskano połączenie 
słuchawkę przypadkowo podniósł 
kierownik drużyny ob. Lisiewicz. 
Oświadczył on, że nie jest upoważ­
niony do udzielania jakichkolwiek 
informacji na temat afery i podjął 
temat sprzętu. Przypominam, że ob. 
Lisiewicz tej treści rozmowę prawa-

nia piłkarzy z prezesem Rybą. Nie· 
oficjalnie zaś wiadomo, że: we wto­
rek o godzinie 13 cala reprezentacja 
wraz z kierownictwem ekipy została 
przyjęta na audiencji przez papieża. 
Jest tajemnicą tegoż kierownictw<1, 
dlaczego z wizytą do Watykanu uda­
li się również zawieszeni w prawach 
Fportowców. 

be;dz;e s:ę, w Nowym Dworze G:::łań-­
sk:m Ili og61nopolsk; turniej zapaśn'­

czy nadziel olim:,ijskich. Organizo1o: 
imprezy, tj. MLKS Żuławy, otrzyma ' 

że opiekunowie rcprez:'!r.bcj, p:idcz:1~ już zgłoszenia 130 zawodn ik ów z 15 
wlo,kiego tournce n:e mają doklad- kllibów. 
nie n:c do gadan1:1 P,l!,.1rz~ udziel·,. Jak nas po nformowano gościem ne> 
ją się ~o\varzysko, rel:lk-,uFl_ ile w le- , turnieju będz e „moz_owieck, tur", czy 
zie, naJwyrazn,eJ kp1;:ic ~oh1e z op1- li o'·rnpijczyk z t ' - '·;yku : Monach;um 
nii publicznej w P01·,r:e \'.'-~rl·~ n°i· -- Ećworcl Woj-;';J Drugim goir:;em 
now:-;zych wieści, cztery „święte kro-, qos:,orJarzy 1urn·r;u ,_!ldzie także o 
wy" z miasta Łndz1, p) rc:zi!lJ'.v:c t I limp jczyk, szl::ing :,to Mieczysław N 
pre7.e.sem, zgodziły się w końcu n·1 wd. 

Uroczvste otwarcie mistrzostw na­
~tąpi o ·godz. 14, a spotkania turnie­
jowe trwać bc;dą do 18.30. 

Niedzielne mecze rozpoczną się o 
godz. 10. Zakończenie turnieju prze­
widziane jest około 14.15. 

14.J5 - Lo•owanle Duże~o Lotka 
14.50 - .,Pol - Jankes" reportaż 

filmowy Tomas:,;::1 Pnht'H{-;\.fa!l· 
nowskiego o artyście Stevenie 
Pole~kim % USA 

15.05 - .,Nie mol(~ żyć bez muzy 
ki" v.·~gier~ka komedia muzycz­
na ret. Ferenc Sik 

16.30 - ,.Miasto z kluczem do 
Ameryki w herbie" - filmowa 
orowleść o Hawanie 

l~.S5 - .,Muzyka małe/!.O ekranu" 
Zbigniew Górny l Zenon La~ko 
wlk 7,apraszają na program es­
traóowv z udziałem Marii Je 
i owskie' .L Zdzisławy Sośnickiej, 
flnl(dan~ Smolenia I In. 

17.40 - .. w świede dzikirh zwie• 
p:;łt'' - So~<Oł i jastr7;ih - a.nie 
rykański film przyrcc':1iczy 

18.0.; - Spotkanie • pisarzem 
Witoldem Zalewskim 

19.0ó - Wleczorynka 
19.30 - Dziennik telewizyjny 
:0.10 - ,.Hen:-yk 4 - król Fran­

c.li" film fabularny telewizji 
francuski<') reż. Heinz Schlrk 

21 10 - Sportowa niedziela maga-
zyn sprawozdawczy 

21 40 - .,Z mu1,yką przez lata" 
'6) program .Terzcgo ¼ralrlorHa 

22.25 - Teatr Telewizji - Scena 
monodram - Konstanty Ilde­
fons Gałczyński - ,.Rai u Salo 
mona" - monodram Ireny Jun 

PROG!t.\!11 Jl 

~ ;~ - Tvlko cila kihlr6w 
l(l 'lfl - ,Ż.r 1 r ,., ska lira·· - pro, 

g.,.;ir'l"I we c; 'lV-Y 

\V ogóle w Rzymie wokół naszej 
reprezentacji panuje atmosfera wiel­
kiego święta. Jakby się nagle zjawili 
we Włoszech mistrzowie świata. W 

opmzczenie kolegów z ze.,r'.)łtJ "n:ed Turniej w Nowym Dworze rozpo­
me~?<'m z Maltą i w CZ\P.,tek p<>- cznie się w sobotę o godz. 10, a v. 
wróc'ly do Warsz.iwy. J niedzielę o godz. 9. · 

10.25 - ,.Tajemn1ca Enigmy" (4) 
film telewizji polskiej 

Spotkania W/dw6.lc• 

11.25 - Przeboje tygodnia 
12.15 - .,Zycie na ziemi" (IO) 

wzór I modyfikacje 
13.10 - W starym klnie - Wasi 
ulubieńcy - .. Flip l Flar,•· mon­
taż komedii amervkańsklch z 
lat 20-tych I 30-tych 

1'.75 - .,Wielka gra" - tdetur­
ni~j 

l:i.:!fl - Porrnlurln~n f;:iunv i florv 
16.10 ... n:vlrmr11" n;;.r,.~ \\ Zhi. 

niev.. Namy~łov..·ski 
lt; -:.n .1? 1< w Kin:r • i11~1')-

~ I"'\. 'l 1("'•· I ')Wit 

r ż. \~ rd~~r,ll„ r 1 1c 

17.35 - Teatr Telewizji na świ~­
cie - r..,tolier ,,Niezdara'' - spek . 

taki telewizji l\'RD - reż. Hart 
v:ig Albiro 

!9.10 - Na:,:rodzon~ na fe!llt1walu 
,,.T;zc!a obO\\.'iązko\va" flłm ,vi­
tolc'a StarrekicJ!o brązowy 
medal na festiwalu filmów rpor 
towych 1980 

l~.30 - Dziennik telewizyjny , 
20.10 - Fin.1ł Pucharu E11ropy 

Davisa CSRS - Wiochy 
21.10 - ,/~plewa Ewa· Ri:-m' 1 reci­

t~l piosenkarski ~wtng session 
'1.40 - .. Twórca I j~jlo r'zi<'l'l'' 

filmy o ~7.tnc,~: - .. O~rócl m~­
rzf:'ń Fl'ohPrta Tntłn;i'' - G.jt~t 
ni~ ohr;17'.\' Vrn Go.llh~·· 

~2.:ł~ - •• r-r•· u ~·rrn na·' 
- rr.,gram roz:-ywk'.:IWY 

JANUSZ ATLAS (begg.) 

DYŻURY 
o.,, e •lyiury pełnią: Odcl7.1al 

C. ;_ri.;1 b L;;ąv·, 0·4dział v~ e\1. tię· 

Irzny I Odd21a! Chc,rób Or.zu 
Szpitai.a \Voje,vudzh:1e~o w Gdal1-
$kU, ul. Sw;Nczewskiego 1 /e. 

AP'ILKI 

~laie· dyżury nocne pełnią: 
·lańsk Jaskółcza 1~ al. Zwyca; 

t-,, a 15 Gd -Wrzes,cz Grunwalcl:· 
~ :io 32 Oliwa Bitwy Oliwskie 

4 Pr1y1n„1 zF> Oh· oriC'r·w \Vyby7' 
•1 I) r.,"1„,1 St-, ('0\Pl<.;1.:~ :J4 

a •i S~pot B 11. Monte Cas 
).no 21 

ROŻNE .. 
Telefon zaufania - Anoolu)O, 

f'rzyjaciel l<'ldc,n 11.00--00 " 
t!•)r:1 • ::F--f\ 

Pogot. Lokatorskie Gd;;ńsk 
1 CJ .,2- ,>S B4 w ~vdz 6-22 

Num~ry telpfonó'-" alarmowycJ 
komend sr•aży c,oiarnycb: 
Gdańsk Sopot Gdynia Puck 
Pruszc1 Gd - ~n 

Pogotowie gazov.e - (TroJrma 
:-;to) - nu;.11f'1 a lar mo'-"-Y l-ł9? (ca ... 
dobę) 

l'otnor rlrn~owa Gd1ńc.k 1 

tel 981 32-35-.~o (ce.la <lob,:) Gdy 
1ia - 2:1 r.~j ,; H·at:, dnhc Sopo 

'E'I 'il _.I,.. A, ,,...,.,~ 1""1.•,:1 

PO'?;O ' O\\-il" fr- i\'t·• ·• l'P Pol 
rn,~'."byt - C7\',ln~ ra ą rtobt:: t~! 
ij54. 
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CZ\" wad:· wzroku. j"kie mi ,ło 
wielu sły,mych mistrzov,1 pa­
lety wplyr.ęly m1 wielkość ich 

dl:da? Ta na pozór parndoksalna 
teoria zost.ala wylansowana przez 
znanego oftalmologa i znawce sztu­
ki, dr. Jamesa Ravii:a podczas do­
rocznr.:o spotkania Ameryka11skiej 
Akademii Oftalmologii, jakie nie­
dawno odbyło się w Cilicago. 

• • • • • • • • t • 
"' . 

1Jr'~niacl-t oka. spowodowanych ną 1,·adę \\Zroku. a nawet obłęd.! ! 
r•, v1JaJącą s'.ę za(:mą. Zwróci! on Gdyby jednak astygmat~·zn1 stano- : : 
rÓ,\nież uwagę na powtarzające !'ię wił przyczynę „wydłużania'' mało- ! : 
w wielu obrazach van Gogha •• au- wanych postacl, wówczas proces : : 

~ 

~ 
~ 

< ' \ 

reole". zja\\'isko znane wielu pac- ten p ·zebiegalby tylko w jednym 9 • 

jentom czerpiącym na tę chorobę. kietu:1ku. Xatomiast praee El Grc- : : 
Jak wykazał~· liczne studia, na zać- co wykazują, że ksz.tally ludzkie,! : 
mę czyli kataraktę, związaną ze sta 1\·ydlużone są w różnych kierun-1: ·• , -· : 
rzeniem się ustroju, cierplało w:elu kach, zarówno poziomych jak p,o· 1: • 
a:-t~·stów, poczawszy od Tycjana po nowych. a .......... ę.++•••+••• ..... •<>•••••••• W Saint Marcan 10 km odi 

·1· M. W. Turnt"ra. I w : sł y nnej wysepki u ~achodnich! 
Dzieła Rembrandta świadcza, iż l wybrzeży Francji - Mont Saint! 

l un@r;w:r•;;;;nrn· l 
~ · · ·,,. '\'"' o:rwnwn·.•es:4;1rn;::;;;m~ l 

Zdaniem dr. Ravina, dewiaci<' 
wzrokowe niektórych artys1ów 
wpływają w wielu przypad!rn~h na 
większy dynamiim twórczości i 
przy,cz:v!1iają się do rozwoju ich sty 
lu. 1 tak :ip. Renoir. zmarły w lfJ19 
r. miał bardzo krótki wzrok. co 
zmieniało iei;o 1vizje świa\a o;h1da 
uc•!O jakby za mglą. 

V,ncent 1·H!1 Go.eh. jed.:n z na.iwy 
bitniejsz}-ch przedstawicieli post­
impresjo?.J,izmu. cierpiał na zaćmę, 
zaś niektóre z jq;o :mhp,,r!rctri ;.; 
\\·ykazują nie5ymętrycrnosć źrenic 

a!'tysty, różniących się wzajemnie 
wielkością. Zdaniem dr. RaviiF\, p,'.l 
większenie jednej freni::y związane 
jest ze wzrastającym ciśnieniem w 

wielki holenderski malarz i g,·afik I „ M b k b d • 
cierpiał na pewną odmiane; daleko- . : ichel z za yt owymi u o-. 
,~zro~zno.ści. która po)'.(łf;bia ,;ę po' lwiarni z XI-XVI w. - oglądaći 
uk-ol'1czcniu :l(J roku życia. W okre- ! można jej trzymetrowej wyso-: 
,:e swej wieloletnie.i karier:, arty- :kości miniatu rę. Wykonał ją z! 
>1ycznc-j Rembrandt w~·konal 1,·ielc :drobnych k amyków P. Oger;: 
·1utoportretów. które potw:e:-dzają SAM SIĘ UWIĘZIŁ n•e zderzy ł s ię z „Concorde". Pdol + . • 

i RFN. Widoczna na :zdjęciu z le-~---..,..,.,.,.__.,..-..,..,,.._.,.. _ _ .,._,_,__ 
~ wej „Leica R4-Mot" to nojnowocześ- ~ 

teorię o stal:,·m pogarszaniu sit; wojskowy, źle prowadzony przez sto- :zajęło mu to 1000 godzin. l 
wzroku artystv ,,t-J e chce; mice z 1yrn św: otem nic ::ję rad or ową , zam iast lec ieć 300 m : CAF - AFP! 

Dr Ravin stara s!ę natomiast nba wspólnego" - powiedział przed 38 wvżci, znalo~ł s ię doktodn:e na tra- • • 

nlejszy aparat foiogroliczny z elek-, 

tronlcznym sterowaniem, Zdaniem ~ 
producenta, można nim wykonać 2 
Idealnie każde najtrudniejsze nawet < 
zadanie folog,raflczne. Z prawej - \ 
ai:lentyczny aparat lej samej firmy ~ 
wyprodukowany w 1913 roku (I)\ 

według projektu Oskara Barnacko. ~ 

Vłalko z mucho 
l!ć teo:ię. że jeden z największych loty Fabien Ramirez z Los Polmos na sie lotu samolotu pasażerskiego. Oko- ••••••••••••,.•••••••••••••• ...... 
r,rzedstawicieE tzw. manieryzmu Wyspach Kanary jskich i zomknqt się zał jednak znakomite oponowanie i 

CA_,F ;- OP~ l 

" 
tse - tse 

Jak stwierdza mport FAO, ok. 30 
krojow o·frykańsl\ich jest za:mgażowa­
nych w wa fkę z muchq tse-tse, prze­
nos.zącą śmiertelne dla człowieka za­
razki śpiączki. Masowo pada leż by-

,JI/.!1Jł'. \&~i'!~ 

t_.adne kobiety 
bez szans 

h:szpa11~ki malarz. El Greco cierp:al we w!osnym domu, k!órego do dziś w ostatnich ułomkach sekundy udo!o 
na astygmatyzm. X:ezwykłość ma- nie opuścił oni razu. Sąsiedzi dziwo- mu s'ę poderwać maszynę. Przeleciał 
larstwa El Greco. polegająca na ko zaopatrują go w żywność. obok ,,Concorde" za ledwie o 3 rne-
przed,:tawianiu o<lni<,!Pr';iJizow;1- try. 
nych postaci o sihie wydłużonych 
proporcjach i symboiicznych ges­
tach jak. I'Ó\\·nież irracjonalne efek 
ty Ś\victlne nie był>' Pl'Lez 1\·spół­
CLesnych wh,ściwie oceniane. Prze­
ciwn:e - artyśc:e zarzucono poważ 

C!FiWfWM iłh&. a 

TRZV METRY OD KATASTROFY 

Nc1d Atlan\ykiem w pob liżu wybrLF'­
i.y omerykańsk ich, znów omal nie do­
szło do kotastroiy lotniczej. Oto woj­
slrnwy samo !ot USA „F-15" o molo 

-

CNOTLIWA SZWAJCARKA 

Proso szwajcarska przyznało tylu! 

Pojazd 
dło domowe. Jak podaje raport, zlilc­

j widowanie tej mU<:hy przywróciłoby 
rolnictwu afrykańskiemu ok. 10 mln 
hektarów ziemi 

Do takiego wniosirn doszła pani 
p,ycholog z Uniwersytetu Ya1e -
Madaleine Heilmann po zebraniu 
danych z ankit>ty, które\ ,ozesłała 
do młodych ładnych kobiet, ubie­
gających ~ię w USA o kierownicze 

om s owe I wygodne 

najcnotliwszej kobiety kraju pewne1 
pani z Lozanny, k lóra po 17 l otach 
mo!żeństwa pozostało dziewi cą. Kocha 
la ona swego męża no swój sposób-, 
a!e nie mogla s'ę zdecydować no 1 
współżycie seksualne. W koń cu mąż 

stracił cierpliwość i wn iósł do sądu , 
sprawę o rozwód , Histori a byto tok 
sensacyjno, że nie ukryta się przed 
wścibsk i mi reporterami. 

na J><l\\'ICtrze 
• 
I : • i 
ł 
i : • : 

I : • 
: Ten malutki czterokołowy pojazd, 
ł skonstruowany przez Austriaka Kar­

t la L~e. wzbudził ' prowdzi~ą sensa• 

• ł clę na tegorocznych largach wyna­

t lazk6w IENA 80 ' w 
• (RFN). Porusza się wykorzyslujac : 
ł 

I 
i : : 

Jako „paliwo" sprężone powielrze, 
a dwie butle powietrza wystarczają 
na przejechanie 70 km. Budowo po· 
jazdu jest niezwykle prosla: nie ma 
układu wydechowego, chłodnicy, 

skrzyni biegów itp. Koszty eksploa· 
tacji są bardzo niskie - 2 fenigi za 
1 km jazdy, czyli około 1 dolara za 
100 km. CAF - Keystone 

WYDAWCA: RSW „Prct sa-K.~iat• 
ka-Ruch" . Knmllinat Wyctawnic10-
·Kolportażowy 80-958 Gdat,s.k . ul. 
Tkacka 9 ,10 

REDAGl.'JE KOL'EG!U!\1. 
REDAKC.lA Gdańsk Targ 

Drzewny 317 
Nasz adres pocztowy: 

,.\Vieczór ,vybrzr-it.a·~ 
Gdańsk 50 skrytka 
nr 18. 

TEI.F.f'ONY· 

R edake1n 
ijQ -9,ilł 

poczt.owa 

a1- 11-24 - r<'!! naczelny I st•itre· 
tar!at 

31-42- 10 - z-<"a red nuczelncgo 
31-96- 14 - sekretarz red <1kc,ii 
31-92- ~1 - dz. P.kon.-morski 
31-SHl5 - dz kultu r~lny 
31- 27-49 _ d?. . miejski 

' 31- 85-05 - dz sp<>rtowy 
'3\- 55- 42 I 31 -00 -31 - dz l:cc2nośc! 

z Czytelnikami - przy)muje Ir> · 
teres~nt(r.v w ~odz 10- 12: pr,.w­
nlk we wtorkl w godz. 15 ~().- 16.'.!0 
I soboty w rodz ·12 ·rn- ':: 10: dy 
turny pt1 blicys l!l w środy l plljt· 
ki w godz. 15·- 16 

31-50- 41 - c<,ntralR - !ac;<y ze 
wszystkimi działam!. 

' 20-li0- 48 _ unedstawldf!l w Gdy 
ni. ul. 3 Ma.la 2i 13: m. 66. 
OGŁOSZENIA PRZYJ:'IH,,J,,: 
Biuro oi:1osze1\ - Gd<,ńsk, Tnro; 

O rzewny 3 :7: tel. 31 -35-RO : czyn­
ne w godz · ~-1• w sabot,: v. 
godz. 9- 12. 

UPT • Gd~•nia 1. ul. 10 LutellO 
10, tel. 21-7j-79 w godz. 10- 1,. 

UPT- Sopot L ul. Kościuszki 2, 
tel. 51 - 17-84 w godz. 10-17 soboty 
10- 17. 

UPT • Gdai1sk 6. Wrzeszcz, al. 
Grunwa)d7.ka JOB. tel. 41 -56-31; w 
godz. 1- 18. 

n·uv - Grlańsk, ul. Dluia 22 :~ 
tel. 31-80-Bł w godz 8- 20. 

PRENl'MF.RAT.\: roczna - 312 
1t, pólr0<7lna - 156 zł, kwartalna 
- 'l8 zł, miesięczna 2Ś zł. 

Mr lnd@ll:w as&St 

Zam. 3110 - J-1 
!I?': 

Energiczną wolkę z tą płogq prowo 
dzi służba wete rynaryjna Senegalu w 
Afryce zachodniej. Kilko ekip sani• 
to~nych rozpyla obec!'l ie środki owa­
dobójcze w różnych okręgach krajtl, 
zw!aszczo w _region ie Niayes na wy­
brzeżu atlantyckim. Suszo, która czę-

sto nawiedza ten rejon sprzyja roz-

stanowiska. . ., • 
Ładne kobiety mogą być sekretar 

kami ale nie nadają się na kierow 
nieze • stano1,:-i,ka. Z~od:1ie z opinią 
mężczyzn ,ślicznotki są nie1.byt 
pracowite i przeważnie nli:! dc,:,~zt.;;!­
cone". 

JAK NA DZIKIM ZACHODZIE ... 

We francuskim miasteczku Nantes 
wydarzyło się scena jak za legendar­
nych czasów Dzikiego Zachodu. 

Do pewnej resl ourocji ' przyszło 
dwóch mc;żczyzn, którzy kozoH sob ie 
podawać wszystkie danio, jakie były 
w karc ie. Gdy kelner przedłożył 'm 
słony rachunek, wyciaqnęl 1 pistolety, 
kulami po~osi li wszystkie światło i 
następnie korzystając z c iemności znik 
nę li bez śladu .. . 

Doktorat 
w więzi. niu 

irzykrotny morderco, neapal,tar-
czyk Dominica Zoreli i, odsiadując ka­
rę wieloletniego więzienia, zaczął s!u­
d iowoć prawo. Nie tylko ukończy ł on 
studia, ole uzyskał dcktorot prawa. 

Turyści, a szczególnie entuzjaści turystyki pieszej, potrafią do­
cenić zalety tego plecaka. Odszukanie potrzebnej rzeczy zapa­
kowanej akurat na dnie przestaje być problemem w tym cztero­

częściowym plecaku... CAF - Keystone 

Jego rozprawa naukowa nosiło ty­
tuł „Dowód z poszlak i w proces ie 
kornym", Zarelli okazał się niezwykle 
zdolnym człowiekiem. Mo on nadzie­
ję, że kiedyś, po wyjściu z więzienia, 
będzie adwokatem . 

.....,....,. .,,, .,. -., _,.._, ..,..,,,...,.,...,..., ~ ,.,,,...,,,...~ _____ ,..._,,_.,., -~ ,...--~ , -----
~ 

~-.._, . ..,..,.....,._,...,.~..,.....,......,.~..,----

M,ła wiadomość mamy dla Krzysztofa Stenka, tam. w Wejherowie, 
Osiedla Kosxubskia ltlok nr 2 m. 47. Wylosowo!iśmy kopertę I nadesła­
nym przez niego r().zwiqzcmiem. Poniewoż było or.o prawidłowe, Krzysz­
tof Stenko olrzymo r-agrodę, którą prosimy odebrać w dz ale odmin;stra­
cy jnym „Wieczoru Wybrzeża", poi<.. nr 213, Gdańsk, Torg Drzew;1y 3.7 w 
godzinach od 11 do 1 S. 

A oto nodes!one rozwiqzon :e: kornisz, korale, kolczyki, kob:e10, k;e ,zę>i, 
klamro, krawot, ko!n:erz, kw1ot, kt1peiusz. 

Dziś zamieszczam'{ ko1_ejny rysunel<-zagc1<:ilc:ę , na którym prosimy od­
szukać 10 rzeczowników rozpoc2ynojqcych ~;ę na /;terę „D''. Kto je od­
rajdz :e i nadeśle. do naibliższego czworll<u 1:>-ow•dłowe rozwiązcrnie ten 
weż.mie udział w losowaniu nagrody. 

Przypominamy nasz odres: ,.Wieczór Wyt,rzeia" 
skrytko pocztowa nr 185. 
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.. ~a aukcji 
No aukcji w Genewie ten 

słynny brylant, noleźący nie ­

gdyś do brata Napoleona, 

sprzedano za rekordową cenę 

4,6 miliona dolarów. .,Gwia ­

zda polarna" ma wogę 41,28 
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bera. 

R0GN0ZA pogody prrnpowiodola 
33 stopnie w cieniu. 

- Założę 5ię, , że będzie goręcej 
- mruknął radco kryminalny Hack-
bart, siedzący w samochodzie obok 
prowad:i:ącego wóz osy~tenta Gru-

Gruber nie był w najlepszym humorze. 
- I to w niedzielę - narzekał. - Ponie•.vaż 

koledzy z inspekcji / kryminalnej nie mogą sobie 
dać rody, mu5imy jechać no wid. 

- Został zabity slek ierą - zarneldowoł no 
miejscu urzędnik z inspekcji. 

01;nolem był właścicie l zlem~ki Teodor Hosen­
bring. Jego 7włoki leżały w przegrodzio chło­
dniczej w iM!ytucie medycyny sqdowej. Na,zlJ· 
dzie zbrodni zostało zabezpieczone, zbadane 
przez specja listów, odcisków palców nie znale· 
ziano. 

- Są jacyś podejrzani? - zapytał Gruber. 
- Trzy osoby, które miały motywy. Alit w 

czasie popełnienia zbrodni, wczoraj pomiędzy 
jedenastą a dwunastą przed południem, story 
Hasenbring znajdował się prawdopodobnie sam. 
Ci trzej moją alibi. 

- Niech pon ich sprowadzi - poleci! Hock-
~~ . 

Jak się okazało, właściciel ziemski Hosenbring 
byt bardzo trudnym, starym człowiekiem, r więk­
szością ludzi się sprzecza ł, x ró:tnych :zresztą 
powodów. 

Przede wszystkim z fornalem Al.lgustem. Tego 
często beształ. Ale August miał· wc:roroj wolny 
dzień. Zeznał: 

- Poszed!P.m na <.1pacer wzdłuż strumienia, 
poprzez !ąki . Tom siedziałem w cieniu oż, do 
wp6! do pierwszej w południe. 

35-lelni bratanek Herold, zarządco majątku 
wyjaśnił: 

- Miałem coś do za!ciwienia w mieście. 
- Od kiedy do kiedy był pa!'l nieobecny? 

zapytał Hockbarl. 
- Od ósmej do pierwszej - odparł Harald. 
- Czy rozmawiał pon z kimś w mieście po-

między ósmą a pierwszą? Może ktoś przypomni 
to sobie I rotwierdzi . 

Harald pomyślał i odparł: - Obawiam 5 ię, 
że nie. 

Z t.eki 

A. Hitchcocka 

Strzelił palcami i dodał : 
- Ale sama jazdo, Io się da stwierdzić. 

W drodze, na stacji benzynowej we wsi zmie­
niłem olej w samochodzie. Karteczko ze stanem 
liczniko zastała naklejona na filtr powietrzny. 
Przejechane kilometry muszą odpowiadać podwój 
nej odległości ze stacji benzynowej do garażu 
parkingowego w środku miasla, plus kilometry 
do posiodłośc1, 

Trzeci z podejrzanych przedstawił swoje alibi, 
rzec motna, w naturze. Przyniósł ze sobq dwa 
kosze. 26-letni Józef Hasenbring, student no 
dziewiątym semestrze, czasowo no wokacjach. 

- Wczora j przed południem zbiero!em jeży ­

ny, nazbierałem dwa pełne kosze. 

Hockbarl przetarł chusteczką swq różową, sper 
!oną potem łysin ę. Zwróci ł się do Grubera: 

- Pójdzie pon zbierać jeżyny. Dokładnie 
przez godzinę. Niech się pan przy tym zbytnia 
nie spieszy, ole t eż nie leni. Ja pójdę przespa ­
cerować się z Augustem, niech mi pokaże drogc; 
i miejsce, gdzie rzekoma spoczywał w cieniu. 
A potem przyjrzymy 5ię licznikowi Harolda, po­
patrzymy na kartkę ze zmiany oleju i naszym 
samochodem przejedziemy drogę z dworu do 
garażu parkingowego w śródm ieściu. 

,,, 

Gdy upoi z nastawaniem zmroku przesiał być 
dokuc zliwy, komisarz ze swym asystentem byli 
ju·ż w pokoju służbowym. 

- Nic - westchnął Gruber. - Wszystko się 
zgadza. W każdym razie cola trójko nas nie 
oklamywa!o. 

Hackbart machną! niecierpliwie ręką. 

- Zdaje się, że morn ... - powiedział. - Mu­
szę tylko zatelefonować ... 

A po rozmowie telefonicznej oznajmił trium­
fująco: 

- Chod źmy po sprawcę! 
W pól gadziny później powiedział do bratanka 

starego wlościcielo ziemskiego, Harolda: 
- To, co pan nam opowiedz i ał, jest zgodne 

z prawdą ... z wyjątkiem jcdneao punktu. Czas 
się nie zgadzał. 

-Bratanek Haro ld, zarządca majątku, potrząsną! 
~zdumiony głową. - Ludzie przec ież widziel i, że 
pr zyjechotem o pierwszej. 

- Tok, ale uprzednio by! pon JUŻ raz tutaj, 
pomiędzy jedenastą a dwunastą. Pieszo. Wtedy 
zabił pan stry ja. Potem wróc ił pan do samocho­
du, ukrytego no uboczu w pobliżu tasu. Tom 
pon czekał, oż ludzie zna jdą zwłoki wujo .• 

Ależ to nonsens. Jak pon to chce udowod-
nić? 

Widzi pan, pańskie al ibi rno lukę. Wszyst-

ko się niby zgadza, i zmiano oleju, i sian liczni­
ka , i przejechane kilometry pokrywają się z 
odległością do miasto. Przygotował pon to sta­
rannie, pojechał pon nawet do miasta,, ale ... 
znacznie wcześniej pon wróc ił . Nie móg! pon 
jechać z powrotem pomiędzy dwunastą o wpół 
do drugiej. W tej okol icy o tej porze roku, czę­
sto poprawiają szosy, ma l ują pasy i tok dalej ... 
Chwyciłem się tej szansy i sprawdziłem: właśnie 
pomiędzy wpół do dwunastej a drugą ten od­
cinek autostrady został zamknięty. Nic z powo­
du naprawy. Wydarzyła się mianowicie poważ­
na, zbiorowa katastrofa samochodowo i policja 
wstrzymało ruch, kierując wiqkszosć wozów no 
objazd .... 

CARL WH.BAl<T 
Tłum.: JAN NOGAJ 

Lubię 

1111~óz! 

Ten moly mleszkaniec Ułan Bator w 
Mongolii mrozu się nie boi. 

CAF - Moncame 

NA SOBOTĘ - 6 grudnia 

BARAN (21 . Ili. - 20. IV.) 
Twój brak zdecydowan ia wpływa 

deprymująco no najbliższych współ 
pracowników. Tymczasem sprawo 
jest prostsza niż sądzisz. 

" BVK (21. IV. - 21. V.) 
; Korzystaj z wiatru, który w1e1e 
• w Twoje żag le . Masz znakomitq 
! okazję, by zrealizować sprawę od 

dawno l eżącą Ci no sercu. 

BLlżNIĘTA (22. V. - 21. VI.) 
Ktoś liczy na Twój rozsądek i ży­

czliwość. Znajdź więc chwilę czasu 
na zajęcie się sprawą kogoś Ci 
blisk iego. 

RAK (22. VI. - 22, VII.) 
Wiadomość o trzymano od rodzi• 

ny ucieszy Cię i wpłynie no zmio· 
nę Twoich planów na najb liż;zy 
okres . 

~. LEW (23. VII - 22. VIII.) 
i Nie troć oponowania w koniak­
• !och z osobą, klora Cię irytuJe. 
I Zwl oszczo że przeżywa ona trudny 
i okres. 

i PANNA (23. Vili. - 22. IX) 
• Male !>pięcie z bliską osobq 
I oczyści atmosferę i usunie przyczy-
nę n iesnasek. 

WAGA (23. IX. - 23. X.) 
T rzebo spojrzeć prawdzie w oczy 

i przeanalizować swo1e pos1ępowa· 
nie. Okaze s ię wówczas, że wino 
l eży po lwojcJ stronie. 
SKORPION (24. X. - 22. XI.) 

Przedstawiono propozycJa mo 
swojo dobre i z!c strony. W każdym 
razie wymagać bc;dzie od Ciebie 
duzej oktywno;c 1. 
STRZELEC (23. XI. - 21. XII.) 

Przyda C 1 s i ę chwila odpręzen ia 
i dobrej rozrywki. Skorzystaj więc 
z zaproszenia przyjaciół. Zabłyś­
n iesz towarzysko. 
KOZIOROZEC (22. XII. - 20. I) 
Połowę sukcesu masz już za so· 

bo. Nie zrai.oj się chwilowymi prze­
ci~•mościomi. Twoje argumenty są 
mocną bronią. 

WODNIK (21. I. - 20. łl.) 
Pamięta j , że zazdrość to zły do: 

radco. Zwłaszcza że Twoje pode)· 
rzenio ~ą bez.podstowne. 
RVBY {21 . 11 . - 20 . 111.) 

Zrewidu j swój stosunek do nai· 
bliższego otoczenia gdyż potrzebni 
Ci będą sojusznicy, oby poprteć 
Tw~jq koncepcję. 
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